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NIEMCY ATAKUJA FRONT NAD SOMMA 
ODWRÓT Z FLANDRII NA UKOŃCZENIU
Turcja Ruszy Do Wojny, Jeżeli Włochy Napadną Na Francję
OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ
—Krwawa Rocznica
—Cześć Pamięci Załogi ! 

“Gromu”
—Przysięga Niemców Nie 

Ważna! ,

Na polu krwawej bitwy pod 
La Targette odbyła się ostat­
nio uroczystość wręczenia puł­
kom polskim sztandarów ufun­
dowanych przez społeczeństwo 
francuskie, między innymi 
przez obywateli miasta Lens. 
Równocześnie wręczono sztan­
dar pierwszemu pułkowi legii 
czeskiej. Po uroczystości od­
była się przed ratuszem w Ar­
ras defilada oddziałów polskich 
i czeskich.

u\va dni później Niemcy 
uderzyli na Arras i obrócili 
miasto w kupę gruzów. Tam to 
nasza armia polska przeszła 
pierwszy chrzest ognia!

Prezydent R. P. Raczkiewicz 
•wydał orędzie do narodu pol­
skiego w związku z obecną sy­
tuacją, która — wobec zaist­
nienia rozstrzygających wy­
padków na zachodzie — wyma­
ga od wszystkich Polaków 
szczególnej dyscypliny i woli 
■wytrwania.

Potrzeba dyscypliny nietylko 
w Paryżu, ale i w Ameryce!

Rząd polski opublikował o- 
świadczenie stwierdzające, że 
przysięga wymagana od urzęd­
ników polskich na terenie oku­
pacji niemieckiej jest nieważ­
ną, gdyż jest wymuszoną.

ładna przysięga, nawet nie­
wymuszona, złożona Niemcom, 
nie jest ważna. Któżby dotrzy­
mał przysięgi kryminalistom?

Na ostatnim posiedzeniu ko­
misji budżetowej Rady Naro­
dowej R. P. zjawił się przed­
stawiciel polskiej floty wojen­
nej, komandor Korytowski. 
Członkowie komisji jednominu­
towym milczeniem i przemó­
wieniem przewodniczącego ko­
misji uczcili bohaterską załogę 
zatopionego kontrtorpedowca 
“Grom.”

Cześć jej pamięci!

Ks. Prałat Godlewski został 
aresztowany w Warszawie za 
wygłoszenie patriotycznego kd- 
zania. Wydano fikcyjny wyrok

(Dokończenie na str. 2-ej)

Moskwa Jest 
Zatrwożona 
“Blitzkriegiem”

Bukareszt. Rumunia. — Porażka 
wojsk alianckich w Belgii w takim 
krótkim czasie spowodowała wstrząs 
w Moskwie — według informacji 
miarodajnego źródła w Bukareszcie. 
— Politycy sowieccy przewidywali 
dotąd, że wojna potoczy się długo i 
doprowadzi do ruiny gospodarczej, 
wiec bedzie podatny grunt do sze­
rzenia komunizmu. Szybkie posunię­
cia Niemiec na froncie i pogłoski po­
kojowe napełniły wiec trwogą wład­
ców na Kremlu. Rząd sowiecki ma 
zdawać sobie teraz sprawę, że w ra­
zie osiągnięcia pokoju na zachodzie. 
Niemcy w 6 miesiącach czasu ruszą 
na Rosje dla zapewnienia sobie zbo- 
(a i innej żywności.

Turcy Gotowi Do Bezzwłocznego 
Udziału w Wojnie Przy Boku Aliantów

Włochy Sprawiają Wrażenie Swym Zachowaniem, Że 
Znajdują Się w Przededniu Działań Wojennych

1 ---------
Londyn, 1 czerwca. (UP) — Odpowiedzialne źródło turec­

kie podało dziś do wiadomości, że skoroby Włochy zaatakowały 
Francję, bezpośrednio czy przez Szwajcarię, ruszyły na Bałka­
ny lub dopuściły się agresji gdziekolwiek w obrębie morza Śród­
ziemnego, Turcja natychmiast weźmie czynny udział w wojnie 
po stronie Aliantów.

W7osi Sprawiają Wrażenie, Jakby Chwiali Się Na Progu 
Do Wojny w Uprawianym Szantażu

Rzym, 1 czerwca. (UP) — Rząd włoski zarządził wstrzy­
manie gazoliny konsumentom cywilnym, począwszy od dzisiaj. 
Robi to wrażenie ostatecznych przygotowań do wojoy. W nie­
których kołach sądzą, że Mussolini oznajmi we wtorek o czyn­
nym udziale Włoch w toczącym się konflikcie, gdy spotka się 
ze swym gabinetem we wtorek rano. Tego samego dnia wieczo­
rem ma zaś wystąpić z ważdym oświadczeniem na zebraniu 
wielkiej rady faszystowskiej.

Wojenne przygotowania włoskie mają znajdować się już 
w komplecie. W północnych Włochach poczyniono przygotowa­
nia do ewakuacji ludności cywilnej. Plany te mają być jednakże 
gotowe już od marca.

Setki Amerykanów śpieszy pociągami do Genuo, aby tam 
dostać się na odpływający w tych dniach do New Yorku linio­
wiec amerykański “Manhattan”.

W miarodajnych kołach powiedziano, jako Papież Pius XII 
robi wszystko, by wyperswadować rządowi włoskiemu zamie­
szanie Włoch do konfliktu europejskiego, zabiegając w tym kie­
runku z dyplomatami amerykańskimi.

(W Londynie oznajmiono o zerwaniu rokowań z Włochami 
w sprawie pewnych ulg w kontroli kontrabandy na okrętach 
włoskich. Alianci godzili się zaniechać inspekcji okrętów wło­
skich, skoro Włochy zgodzą się na przewożenie towarów, wy­
mienionych w pierwotnej liście. Wobec tego Włosi zerwali u- 
kłady.)

Według informacji pewnego źródła kościelnego, Mussolini 
ma stawiać wyraźnie, że Włochy nie ruszą do wojny pod jed­
nym warunkiem. Mianowicie, gdy będą zapewnione, że dojdzie 
do zawieszenia broni i konferencji pokojowej i rekonstrukcja 
Europy będzie dokonana w zakreślonych już liniach przez Wio­
chy i Niemcy. W kołach faszystowskich wyrażane są nadzieje, 
że Japonia może zaofiaruje Włochom swą pomoc w obronie 
Etiopii, jeśli Włochy ruszą do wojny.

Szwajcaria Gotuje Się Do Obrony
Bazylea, Szwajcaria, 1 czerwca. (CT) — Mając zmobilizo­

wane wszystkie'rezerwy swej armii, Szwajcaria przystąpiła do 
systematycznego przygotowania ludności do opuszczenia zagro­
żonych działaniami wojennymi okolic w razie wybuchu wojny. 
Organizowanie transportacji odbywa się pod nadzorem wojsko­
wych. Wiedząc, że w Belgii tłumy uchodźców cywilnych utrud­
niały często zadanie wojskom alianckim, a w innych wypadkach 
ułatwiały ataki kolumnom nieprzyjacielskim, gdyż czołgi nie­
mieckie mieszały się z uchodźcami i pod ich osłoną podsuwały 
się pod wojska alianckie, Szwajcarzy chcą tego uniknąć i być 
przygotowani pod każdym względem na spotkanie inwazji.

W międzyczasie prasa komentuje, jako Szwajcaria nie mo­
że przyjąć żadnych gwarancyj bezpieczeństwa jednego państwa 

I czy grupy państw, dopóki nie będzie zaatakowana.

Tylko Jedna Dywizja Angielska Pozostała We Flandrii
Port angielski na południowo - wschodnim wybrzeżu, 1-go 

czerwca. (UP) — Dotychczas wszystkie — oprócz jednej liczą­
cej około 15,000 wojska, — dywizje wojska angielskiego zostały 
wywiezione z Flandrii. Historyczny przewóz wojska przez Ka­
nał Angielski odbywa się w dalszym ciągu. Alianci zatopili z jed- 

j nej strony duże przestrzenie ziemi i Niemcy, mimo ataków, nie 
i mogą się dobrać do czekających na ewakuację wojsk angiel- 
| skich i francuskich.

Resztki “Zaginionej Armii” Francuskiej Przebijają Się 
z Pod Lille Do Dunkierki

Paryż, 1 czerwca. (UP) — W zamykającej się batalii we 
Flandrii? gdzie Niemcy otoczyli kompletnie od strony lądu pół­
nocną armię aliancką, która ruszyła na pomoc Belgii — donie­
siono dziś przed południem — resztki “zaginionej armii” fran­
cuskiej przebijają się z pod Lille by połączyć się z resztą sił a- 
lianckich pod Dunkirką. Część zmechanizowanych dywizji, jakie 
tam znalazły się w matni, zdołała już połączyć się z wojskami w 
Dunkirce. Niektóre oddziały uważano tam już jako całkiem u- 
tracone, ponieważ były otoczone zewsząd. Okazało się atoli, że 
choć ponoszą one straty, lecz walczą wciąż i, jak dawni Rzy­
mianie, przebijają się czworobokami i torują sobie drogę ku wy­
brzeżu-. Polegnie ich więc pewna część, lecz wciąż jest nadzieja, 

• że reszta zdoła się przebić.

DO PRACY!
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Senatorzy Protestują Przeciw Żądaniu 
Większej Władzy Przez Prezydenta

CHODZI O WŁADZĘ POWOŁANIA DO CZYNNEJ SŁUŻ- Memcy Stracili 500,000 
BY WOJSK Z GWARDII NARODOWEJ Ludzi w “Blitzkriegu”

Propozycja Ta Podniosła Ze Strony Opozycji Żądanie Aby 
Kongres Pozostał w Nieustannej Sesji i Niedopuścił 

Do “Histerii Wojennej”

Washington, 1 czerwca. —
Przyjęcie, z jakim się spotkało 
drugie dodatkowe orędzie Pre­
zydenta w sprawie obrony kra­
ju w kongresie, zdaje się wska­
zywać na urabianie się silnej 
opozycji przeciw jego prośbie o 
nadanie mu władzy powołania 
do czynnej służby pewnych je­
dnostek Gwardii Narodowych i 
regularnych rezerw armii i 
floty.
Reakcja na to żądanie nie po­

zostawia żadnej wątpliwości 
co do tego, że kongres bez 
dłuższych korowodów przyzna 
dodatkowe fundusze w sumie 
przeszło biliona dolarów na 
odpowiednią obronę kraju, ale 
prośba o nadanie Prezydento­
wi specjalnych władz mobiliza­
cyjnych w czasie pokojowym

wygląda dla wielu członków 
kongresu, zarówno demokra­
tów, jak i republikanów, jako 
propozycja przyznania mu wo­
jennych władz dyktatorial- 
nych, aczkolwiek kraj nie jest 
w wojnie.

Propozycja ta ze strony Pre­
zydenta wywołała reakcję nie­
pożądaną, gdyż podniosły się 
głosy przeciw odroczeniu się 
kongresu i za pozostaniem w 
sesji na czas nieograniczony, 
aby zważać na posunięcia ad­
ministracji podczas tej ‘histerii 
wojennej”.
“Wstrząsające!” — powiada 

Vandenberg
Senator Arthur H. Vanden­

berg, republikanin z Michigan, 
(Dokończenie na str. 2-ej)

Paryż. — Półoficjalna agencja 
prasowa Telefrance Agence podała 
wczoraj, że Niemcy stracili 500,000 
żołnierzy od chwili swej inwazji w 
krajach nizinnych 10 maja, licząc 
zabitych.

12 Monoplanów Stinsona
Poleci Do Halifax, N. S.

Roosevelt Field, 31 maja.—Dwa­
naście monoplanów Stinsona prze­
znaczonych dla Aliantów wyleci tu 
stąd dziś do Halifax, N. S., dla 
transportowania ich do Europy. — 
Francuska komisja zakupów zamó­
wiła 600 aeroplanów z fabryki 
Stinsona w Wayne, Mich., i Nash­
ville, Tenn.

Nowa Zelandia Może 
Przyjmie 25,000 

Dzieci z Anglii

Auckland, Nowa Zelandia.—Bur­
mistrz miasta Napier wystąpił wczo­
raj publicznie z sugestią przyjęcia 
na siały pobyt 25,000 dzieci z Anglii, 
z okolic narażonych na niemieckie 
bombardowania z powietrza.

Król Leopold Skreślony 
z Listy Legii Honorowej

Paryż. — Nazwisko króla Leopol­
da belgijskiego skreślone zostało 
wczoraj z listy posiadaczy Legii Ho- 
norowej — oznajmiono oficjalnie:— 
Posiadał on najwyższy stopień tego 

j orderu — Wielki Krzyż.

Brygada Podhalańska Zdobyła Wielu
Jeńców i Sprzętu Pod Narvikiem

Paryż, 1 czerwca. (CT) — Komunikat polskiego sztabu ge­
neralnego doniósł wczoraj, że pierwsza Brygada Strzelców Pod­
halańskich zdobyła w bitwie o Narvik, północny port norweski, 
wielu jeńców i duże zapasy materiałów wojennych, w tym prze- 
ciw-czołgowe działa, moździerze transzowe i karabiny maszy­
nowe.

Straty niemieckie, zabici i ranni, w bitwie z wojskiem pol­
skim wynoszą 200 ludzi — opiewa komunikat.

Cztery Piąte Wojsk Angielskich 
Wycofało Się Już z Matni We Flandrii

Wojska Alianckie w Calais Odcinają w Dalszym Ciągu Ar­
mię Niemiecką Od Tego Portu—Dowiedziano Się Dzisiaj

Londyn, 1 czerwca. (UP) — Garść zahartowanych w boju 
angielskich i francuskich żołnierzy i marynarzy, utrzymując 
w szachu armię niemiecka pod wałami cytadeli w Calais, zapi­
sała nową kartę w historii, gdy ich koledzy w Dunkirce, odległej 
20 mil, osłaniają ostateczną fazę odjazdu północnej armii a- 
lianckiej.

Tajemniczość stanu miasta Calais, o którego zdobyciu 
Niemcy ogłosili już dawno, uchylona została dzisiaj ujawnie­
niem o zrzuceniu tam wody do picia, amunicji do karabinów, ka­
rabinów maszynowych i rewolwerów oraz granatów ręcznych 
przez lotnictwo angielskie.

Odcinek Dunkirki, tak mały teraz, że nazywany jest oko­
panym obozem gen. Gorta, dowódcy angielskiej armii ekspedy­
cyjnej, iedneffo z największych bohaterów apgjektir.h 
światowej, zdaje się osobiście dowodzącego tam wojskami a- 
lianckimi, trzyma się twardo za nawodnioną linią.

CZTERY PIĄTE EKSPEDYCJI ANGIELSKIEJ W ANGLII.
Anglicy twierdzą dzisiaj radośnie, że cztery piąte ekspedy­

cyjnej armii angielskiej, znajdującej się w północnej armii a- 
lianckiej i dziesiątki żołnierzy francuskich i belgijskich zostało 
wydobytych stamtąd pod osłoną floty alianckiej.

Szczegóły ewakuacji dużej armii, której siła różni się wielce 
na podstawie nieoficjalnych raportów i domysłów, są wprost 
nie do uwierzenia.

Pozostają dwie grupy wojsk, poświęcona tylna straż fran­
cuska, odcięta kompletnie w worku pod Lille, gdzie znalazła się 
bez wyjścia w matni po zdradzieckim poddaniu się króla Leo­
polda belgijskiego, i garnizon aliancki w Calais.

O walkach w Calais dowiedziano się dzisiaj, gdy lotnictwo 
angielskie zrzuciło tam wczoraj wodę do picia, amunicję do ka­
rabinów i granaty ręczne obrońcom cytadeli (fortu).

Wzbiwszy się w powietrze na wybrzeżu angielskim, wiel­
kie bombowce angielskie poniosły worki z wodą w swych ma­
gazynach dla bomb i zrzuciły je przy pomocy spadochronów 
przez fale gęstego dymu. Eskadry angielskie obniżyły się śmiało 
do wysokości 50 stóp nad fort. Jeden z samolotów angielskich 
zginął podczas tej operacji, a większość była ugodzona po kil­
ka razy.

RESZTA WOJSKA PRZEDZIERA SIĘ DO DUNKIRKI.
Nad fort w Calais nadciągnęła flota z 39 samolotów złożo­

na, w tej liczbie sporo bombowców-nurów. Bombowce nurkują­
ce poczęły atakować Niemców, a w tym czasie inne samoloty 
zrzuciły broniącej się załodze wodę i amunicję.

Linie obronne w obrębie Dunkirki znajdują się poza barierą 
wodną, tak że stosunkowo mała siła wojska, złożona ze zdecy­
dowanych na wszystko ludzi, może ich bronić. Z informacji wy­
nika, że Alianci może postanowią bronić się tam dłuższy czas, 
napewno tak długo, dopóki będzie jedna iskra nadziei uratowa­
nia więcej wojsk z tylnej straży, walczących z przeważającymi 
wielokrotnie siłami niemieckimi w torowaniu sobie drogi do 
wybrzeża.

Sytuacja w tej chwili jest tego rodzaju, że pozycje są wprost 
nie do zdobycia, chyba że Niemcy sprowadzą dalekonośne dzia­
ła, albo stanie się coś nieprzewidzianego.

j Niemcy Przeszli Do Masowych Ataków Na Linii 
Rzeki Somme

Paryż, 1 czerwca. (UP) — Niemcy przeszli dzisiaj do wście­
kłych masowych ataków na froncie rzeki Somme, usiłując za 
wszelką cenę odzyskać utracone przyczółki na lewym brzegu 
na przestrzeni 20 mil między Amiens i morzem.

Czując niebezpieczeństwo dla całego swego klina nad ka­
nałem La Manche, Niemcy otworzyli dzisiaj gwałtowny ogień 
artylerii polowej. Następnie ruszyły do masowego ataku bom­
bowce “stuka” (nurkujące), a po tym natarciu, nastąpił maso­
wy atak czołgów i wreszcie piechota przeszła do szturmu, jak 
zazwyczaj to praktykowano do tej pory w wojnie.

Ponownie i ponownie, na upatrzonych odcinkach między 
Amiens i Abbewille nad ujściem rzeki Sorflme do morza, Niem­
cy ruszali dzisiaj do masowych natarć, by — jak opiewają ofi­
cjalne raporty — załamać się w ataku i wycofać do swych linii 
z ciężkimi stratami.

Druga Polska Dywizja Odjechała
w Tych Dniach Na Front Zachodni

Paryż, 1 czerwca. (CT) — Druga “jednostka” Armii Pol­
skiej we Francji udała się na front zachodni w tych dniach — 
podano wczoraj do wiadomości.

Pierwsza polska dywizja grenadierów znajduje się na fron­
cie zachodnim od marca. — A pierwsza Brygada Strzelców Pod­
halańskich, złożona z górali polskich, którzy przedostali się za 
granicę i podążyli do Francji, walczy na froncie w Narviku, pół­
nocnej Norwegii.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA)', SOBOTA', 1-GO CZERWCA (JUNE) , 19402
Tadeusz Dołęga ‘ MostowiczJedna Eskadra Polska Zwaliła w Krótkim gfULETYNY

Czasie 20 Samolotów Niemieckich

(Dokończenie ze str. 1-ej)

(Dokończenie ze sir. 1-ej)

sabotaż, 
omawia- 
wykryć

Berlin. — Wczoraj w Belgradzie 
doszło do podpisania umowy han­
dlowej niemiecko - jugosłowiańskiej 
— oznajmiono w Berlinie. — Umo­
wa przewiduje miedzy innymi u- 
trzymanie kwoty towarów wymien­
nych z października ubiegłego roku.

Washington, 1-go czerwca. 
Prezydent Roosevelt zażądał 
od kongresu wczoraj podnie­
sienia wydatków na zbrojenia 
dla stworzenia odpowiedniej o- 
brony kraju do blisko 5 bilio­
nów dolarów z powodu możli­
wości, że amerykański konty­
nent może być pociągnięty do 
wojny światowej.

Za pobicie muzykanta, po­
dejrzanego o współdziałanie z 
niemiecką policją, rozstrzelano 
w Zakopanem 16 osób.

za­
toń

Za posiadanie aparatów ra­
diowych aresztowano w No­
wym Targu 30 osób.

BRACIA 
DALCZ i S-ka

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

pi- 
od-

New York, 1 czerwca. — Narodo­
wy komitet partii komunistycznej w 
Stanach Zjednoczonych wystąpił z 
zarzutem, że Prezydent Roosevelt 
“zapędza naród do wojny w sposób 
godny samego Hitlera.”

Komuniści wyrazili zgodę na sta­
nowisko zajęte przez Charlesa Lind- 
bergha, że “żaden możliwy wróg

DO DOTYCHCZASOWYCH WYDATKÓW NA ZBROJE­
NIA ZAŻĄDAŁ DODATKOWO $1,250,000,000

Armia Hobosów Chce To­
czyć Wojnę z 5-tą Kolumną

śmierci, kazano mu wykopać 
grób, strzelano nad jego gło­
wą, poczem odczytano mu 
smo ułaskawiające. Kapłan 
niósł wstrząs nerwowy.

Sabotażyści Zaczynają
Być Czynni Koło Fa­

bryk Aeroplanowych

Rolnikom w Gubernator­
stwie nakazano zwiększenie 
produkcji lnu i ziemniaków, 
żaden kawałek ziemi nie może 
leżeć odłogiem.

Stalowa Wola otrzymała 
mówienie na 30 tysięcy 
bomb lotniczych. Pracuje dwa 
tysiące robotników. Komisja 
niemiecka stwierdziła małą 
wydajnpść pracy. Fabryka a- 
municji w Skarżysku prachje 
intenzywnie. Zatrudniono 4,000 
robotników. W Radomiu uru­
chomiono fabrykę karabinów. 
W Starachowicach rozszerzono 
pociskownię.

Tak to mści się dzisiaj na 
Aliantach, że nie mogli pospie­
szyć Polsce z pomocą.

W Małopolsce wschodniej a- 
resztowano wszystkich prawie 
oficerów służby czynnej i re­
zerwy, jak i policjantów. Z 
Drohobycza wywieziono w głąb 
Rosji 5,000 osób, z Borysławia 
2,000, ze Stryja 1,000, ze Sta­
nisławowa 4,000.

Berlin Głosi o Umowie 
Handlowej z Jugosławią

Komuniści Atakują 
Prezyd. Roosevelta; 
Wychwalają Lindbergha

Pojazdy mechaniczne na te­
renie Gubernatorstwa mogą 
być używane tylko dla dowoże­
nia żywności, rozwożenia cza­
sopism i użytku władz. Na po­
jazdy otrzymuje się po 3 ga­
lony na dwa dni.

mnie. Sypnąłem ogniem przez 
ułamek sekundy i widziałem 
jak tylko wióry posypały się z 
jego ogona. Runął momentalnie 
w dół i straciłem go z oczu. Ten 
jest tym właśnie, którego nie 
jestem całkiem pewny.

W tym, kiedy zwijałem się, 
by poszybować za nim i upe­
wnić się o zwaleniu go na zie­
mię, choćby jednym zerknię­
ciem, ujrzałem w tym samym 
momencie innego Messerschmi- 
dta, jak usiłował dostać się na 
ogon mojego samolotu. Pocią­
gnąłem sterownicę w tył i, na­
chyliwszy się nieco, pomkną­
łem prosto na niego.

“Znajdował się zaledwie ja­
kieś 200 stóp wyżej ode mnie, 
kiedy nacisnąłem guzik (pro- 
wadząjący w ruch karabiny 
maszynowe) i podziurawiłem 
mu oba tanki z gazoliną, pod 
jednym i drugim skrzydłem. 
Zawróciłem i widziałem, jak le­
ciał na dół z cieknącą gazoliną, 
zostawiając za sobą czarną smu­
gę dymu, aż wreszce cały sta­
nął w płomieniach, zanim u- 
derzył w ziemię.

Kolega zwalił “dobrego”— 
“Donnera-215”.

“Tak więc było. Trzeba mieć 
trochę szczęścia. Przecież łatwo 
mogłem ja tak samo przelecieć 
się. Zdaje mi się, że to wszyst­
ko trwało najwyżej trzy, cztery 
minuty. Nie miałem już szansy 
spaść na jeden z bombowców 
niżej. Zato jeden z pilotów na­
szej eskadry zwalił jednego 
“dobrego”. Był nim bombowiec 
“Donner-215”.

“Inny pilot, zauważył, iż mu 
braknie już prawie amunicji. 
Stracił nas z oczu i, zakrą- 
żywszy, skierował się do do­
mu. Wreszcie zrobił to, co chciał 
zrobić. Aktualnie ujrzał wnet, 
że popełnił nienajgorszy błąd,

bakterie w nagromadzonym zanieczyszcze­
niu w grubej kiszce zatruwają Was i po­
wodują bóle głowy i oszołomienie. Spró- 

bujcie DEARBORN bezwon- 
nych Garlic Tablets. Przyjdż-

I bną paczkę. Dostaniecie BEZPŁATNĄ prób- 
- - ..... -‘_____ -.bletki te sprzedają wszystkie pierwszorzę­

dne apteki wszędzie._

Inne oddziały niemieckie walczą rozpaczliwie wzdłuz linii 
j r okolicy Narviku, 118 mil na północ

od Bodo," usiłując przedrzeć się do granicy szwedzkiej. Alianci 
zdobyli N rvik na początku bieżącego tygodnia, po dłuższym 
oblężeniu.

(Z komunikatu wczorajszego dowiedziano się jako port 
Narvik nie jest mocno zniszczony, jak donoszono poprzednio, 
ani też ludność cywilna nie ucierpiała dużo w porównaniu z in­
tensywnością walk, jakie tam się toczyły.)

Komunikat naczelnego dowództwa norweskiego, nadany 
“gdzieś w Norwegii", mówi o wzięciu do niewoli kilkuset Niem­
ców na wschód od Narviku i ucieczce innych w przebraniu cy­
wilnym ku granicy szwedzkiej.

Rzecznik norweski powiedział o Bodo, jako było ono opusz­
czone, po systematycznym bombardowaniu tego miasta przez 
samoloty niemieckie. “Miasto — rzekł — zostało dosłownie 
zrównane z ziemią i zmazane z mapy.” Żołnierze norwescy wy­
cofali się w bezdrożne góry na północ od miasta, aby udaremnić 
dalszy pochód Niemców w kierunku Narviku. (Bodo liczyło 
normalnie około 6,000 mieszkańców.)

Źródła norweskie podają, że wojska alianckie stale posze­
rzają swój teren wokoło Narviku.

Los Angeles, Cal., 1 czerwca. — 
Władze wywiadowcze badają tu ści­
śle poufnie szereg wydarzeń w o- 
koiicy tutejszych fabryk aeroplano­
wych, które uważane są za “wywro­
towe działalności,” albo 
Wywiadowcom zabroniono 
nia z kimkolwiek tych 
jako sprawy “poufne.”

Ostatnim przedmiotem badań by­
ło przepiłowanie na dwie części dre­
wnianej podpory na słupie rozpro­
wadzającym przewody elektryczne 
w pobliżu Hawthorne, gdzie woda 
jest pompowana do wielkiej fabry­
ki* aeroplanowej Northrupa.

Southern California Edison Com­
pany, której energia elektryczna jest 
przeprowadzana tymi liniami, zara- 
portowała poprzecinanie lub uszko­
dzenie innych przekładni w pobliżu 
El Segundo. Douglas Aircraft Com­
pany ma fabrykę w El Segundo a w 
okolicy znajduje się także fabryka 
North American Aircraft Company.

Rura redukcyjna metropolitalne­
go systemu wodnego, prowadząca do 
North American Factory, została 
zatkaną i odcięła dopust wody do fa­
bryki.

Dwaj Amerykanie, Ranni w Ambulansach IVe Francji
Z armią francuską nad rzeką Somme, 1 czerwca. (UP) — 

Dwaj Amerykanie, kierowcy ambulansów we Francji, zostali 
ranni w czasie bombardowania ambulansów przez lotników nie­
mieckich. Francis Hamlin z Dedham, Mass., ma złamaną nogę, 
zaś Irwin Watts z Far Hills, N. J., odniósł ranę w okolicy nerek. 
Watts został ranny, gdy wstrzymywał walącą się ścianę, chcąc 
ocalić od śmierci dwóch małych chłopców francuskich, którzy 
modlili się, aby ich niemiecka bomba ominęła.

Gen. Billotte Zabity w Wypadku Na Froncie
Paryż, 1 czerwca. (CT) — Gen. Gaston Billotte, lat 66, były 

gubernator Paryża, zginął na froncie w wypadku automobilo­
wym, trzy dni temu, dowodząc jedną z grup armii — oznajmio­
no wczoraj wieczorem bez podania więcej szczegółów. — W roku 
1920-tym Billotte wchodził do wojskowej misji francuskiej, wy­
słanej do Polski podczas wojny polsko - bolszewickiej.

Tajemnica Wizyta Amerykańskiego Posła w Kremlinie
Moskwa, 1 czerwca. (CT) — Walter Thurston, amerykań­

ski przedstawiciel w Moskwie, udał się wczoraj wieczorem z wi­
zytą do Kremlina, zupełnie niespodzianie. Donoszą, że miał on 
rozmawiać z komisarzem dla spraw zagranicznych Molotowem.

Przewiduje Możliwość, Że Wszystkie Kontynenty Świata 
Mogą Być Objęte Pożogą Wojenną

Premier Węgierski Petony Zwycięstwa Niemców
Budapeszt, Węgry, 1 czerwca. (CT) — Premier węgierski, 

Paul Teleki, oświadczył tu wczoraj, że wielkie zwycięstwa armii 
niemieckiej każą przypuszczać już dzisiaj, że Niemcy wygrają 
obecną wojnę w krótkim czasie.

więcej powodem, dla którego 
powinniśmy utrzymać ten 
tort” — powiedział Wiley.

Australia Przekazała
49 Bombowców Anglii

odczytał ten ustęp z orędzia 
Prezydenta, który odnosi się 
do propozycji jego względem 
Gwardii Narodowej i regular­
nych rezerw i nazwał takowy 
“wstrząsającym”.

“Brzmi to dla mnie jak proś­
ba o przyznanie władzy zarzą­
dzenia przynajmniej częścio­
wej mobilizacji na podstawie 
siły władzy wykonawczej — 
powiedział Vandenberg sena­
towi. — Proponuję więc, że je­
żeli jesteśmy tak blisko stanu 
nagłej potrzeby, aby ten kon­
gres pozostał w sesji bezprze- 
stannie i stosował swą własną 
konstytucyjną władzę w odnie­
sieniu do mobilizacji”.

Senator Burton K. Wheeler, 
demokrata z Montany, odpo­
wiadając Vandenbergowi, zajął 
stanowisko, że kongres “wi­
nien jest to ludności kraju, a- 
by pozostać w sesji podczas tej 
histerii, jaka się objawia w 
Białym Domu o wojnie w Eu­
ropie”.
Wheeler przeciwny przyznaniu 

Prezydentowi takiej władzy 
“I nie tylko to — mówił sena­

tor Wheeler dalej —ale jabym 
nie chciał przyznać większej 
władzy któremukolwiek Pre­
zydentowi pod nieobecność 
kongresu do mobilizowania ar­
mii, lub czegokolwiek innego, 
i odebrania tej władzy, która 
prawnie spoczywa w kongresie 
Stanów Zjednoczonych. Moje 
sympatie są po stronie alian- i 
tów, lecz nie wypowiadam się I

Niezwykle Ciekawe Opowiadanie Młodego Pilota Polskie­
go o Walkach Powietrznych z Niemcami Na 

Froncie Zachodnim

George Siebert, międzynarodowy 
sekretarz unii International Itiner­
ant Workers, to jest organizacji ho­
bosów, wydał wezwanie do miliona 
członków tej unii, aby donosili mu 
o każdej podejrzanej czynności pią­
tej kolumny, aby on mógł przedsta­
wić je właściwym ludziom do odpo-

Anglicy Strącili 66 Niemieckich Aeroplanów
Londyn, 1 czerwca. (UP) — Aeroplany floty angielskiej za­

topiły dzisiaj niemiecką łódź torpedową w pobliżu wybrzeża bel­
gijskiego, podczas gdy aeroplany z regularnego angielskiego lot­
nictwa strąciły lub zniszczyły 66 niemieckich aeroplanów w po­
bliżu Dunkirk i zbombardowały dotkliwie niemieckie wojska 
lądowe. Anglicy stracili 19 aeroplanów.

Ponoszę Straty
Sztok'iolm, Szwecja, 1 czerwca. (CT) — Wojska niemieckie 

wkroczyły wczoraj do Bodo, Norwegii, leżącego na końcu drogi 
północnej w kierunku na Narvik, po zbombardowaniu i wypar­
ciu obrońców.

Inne oddziały niemieckie walczą rozpaczliwie wzdłuż linii 
kolejowej między górami w okolicy Narviku, 118 mil na północ

Nakaz oddania parkanów że­
laznych i balkonów ogłoszono 
w Krakowie. Wymontowanie 
przedmiotów żelaznych ma na­
stąpić na koszt właściciela do­
mu.

Tak to żyje biedna Polska 
pod rządami Niemiec!

Amerykanie Tłumnie Uciekają z Europy
Galway, Irlandia, 1 czerwca. (CT) — Parowiec Stanów Zj. 

President Roosevelt przybył tutaj onegdaj wieczorem, aby za­
brać przeszło 1,200 Amerykanów, pragnących wrócić do domu, 
lub uciekających przed okropnościami wojny. Okręt odpłynie 
dziś po południu.

Paryż, 28 maja. (NPS). — 
(Depesza opóźniona w drodze). 
— Paryska Mondial (krótkofa­
lowa radiostacja paryska) 
wprowadziła audycje żołnier­
skie dla bezpośredniego infor­
mowania społeczeństwa o prze­
życiach na froncie. Jednym z 
pierwszych był młody polski 
porucznik-pilot, z Armii Pol­
skiej walczącej przy boku 
Aliantów na froncie zachodnim.

Tekst przemówienia młodego 
pilota polskiego, którego na­
zwiska nie podano dla zrozu­
miałych powodów (by przypad­
kiem Niemcy nie zanotowali go 
i mścili się na jego krewnych 
w Polsce), był następujący 
w brzmieniu:

“Do dnia, kiedy Niemcy napa- 
dli na Polskę, Holandię i Bel­
gię, nikt z mojej eskadry nie 
widział w powietrzu żadnego 
samolotu niemieckiego, a jesz­
cze mniej znajdował się w akcji 
przeciwko nim. Lataliśmy dużo, 
lecz to nie różniło się wiele od 
latania w powietrzu w czasie 
pokojowym.

"Jak inni, czekaliśmy więc 
tylko na swą szansę. I nie prze­
szło nam teraz czekać długo.

W niedzielę, tydzień temu 
(19 maja), znajdowaliśmy się 
na patrolu nad wybrzeżem ho­
lenderskim i belgijskim, kiedy 
natknęliśmy się na stado bojo­
wych “Messerschmidtów-109”. 

- Konwojowały duże bombowce 
niemieckie.
“Dostaliśmy sześć definitywnie” 

“Każdy z nas wybrał swego 
Messerschmidta do zaatakowa­
nia i przystąpiliśmy do roboty. 
W jedyny sposób, jak się patrzy.

“Dostaliśmy sześć definity­
wnie, a może nawet jeszcze trzy 
więcej. Ja zwaliłem jeden, a 
może i dwa. Miąłem szczęście, 
ze mnie nie zwalili. Oto Jak 
by

Razem Do Zwycięstwa — Mówią Przewódcy Anglii
i Francji •

Paryż, 1 czerwca. (UP) — Najwyższa Rada Wojenna A- 
liantów odbyła wczoraj swoje zebranie, na którym postanowio­
no dalej wspólnie dążyć wszelkimi środkami do osiągnięcia zwy­
cięstwa. Żadna strona nie zgodzi się na osobny pokój z Niemca­
mi. W konferencji brali udział premier angielski Churchill, lord 
Attlee, ambasador Campbell i generałowie Dill, Spears i Ismay, 
a ze strony francuskiej — premier Raynaud, marszałek Petain, 
generał Weygand, admirał Darlan i generał Baudoin.

Senatorzy Protestują Przeciw Żądaniu 
Większej Władzy Przez Prezydenta

Niemcy Podpisali Pakt Handlowy z Jugosławią
Belgrad, 1 czerwca. (CT) — Więzy między Jugosławią a 

Rosją zacieśnione zostały jeszcze bardziej po prywatnych kon­
ferencjach, przeprowadzonych przez regenta księcia Pawła i po­
sła sowieckiego Vasily Laurentiew. W międzyczasie nowy pakt 
został podpisany z Niemcami, w którym Jugosławia zapewnia 
Niemcy, że odda im połowę z całego swojego eksportu.

Anglia Usuwa Dzieci Szkolne w Głąb Kraju
Londyn, 1 czerwca. (UP) — Minister zdrowia, Macolm Mc­

Donald ogłosił wczoraj, że ponieważ rząd uważa niebezpieczeń­
stwo najazdów napowietrznych przez niemieckie bombowce za 
nieuniknione, przeto plan ewakuowania dzieci szkolnych z miast 
musi być przeprowadzony z początkiem przyszłego tygodnia. 
Dziewięćdziesiąt siedem specjalnych pociągów zabierze 47,000 
dzieci szkolnych z południowego wybrzeża w głąb kraju.

Pittsburgh, Pa., 1 czerwca. — Ar-
, mia hobosów. czyli włóczęgów, po- ;

cie a dostaniecie darmo pró- stanawia się rozprawić z piata ko-. Dostaniecie BEZPŁATNĄ prób-
,WSZJitkl5h. Walgreen Aptekach—Ta- lumną w tym kraju i położyć koniec wiedniego załatwienia się ze zdraj- 

jej wywrotowym dziąłąlnościom. i cacii.

*------------------------------------ Niemcy Zdobyli Zburzone Miasto Bodo; Pod Narvikiem
torem i skręt dla uniknięcia ko­
lizji. Jeden z nich poszedł w gó- , 
rę. Nasz lotnik automatycznie 
poszybował za nim i nacisnął 
cyngiel. Jego osiem karabinów 
maszynowych zionęło jeszcze 
ogniem. Z Messerschmidta po­
sypały się wióry. Runął. Nasz 
lotnik zaś zakręcił wtedy do do­
mu, rad że mu się udało zwalić 
jednego i ujść cało. — Jak się 
okazało, rzeczywiście wypró­
żnił on dopiero wtedy wszyst­
kie ładunki posiadanej amuni­
cji.
Nasze spotkanie z “Junkiera-

mi-88”
“Od tego spotkania przed ty­

godniem czasu, udawaliśmy się 
regularnie na patrolowanie dwa 
razy dziennie. Na drugi dzień, 
zdarzyło się, byliśmy na patro­
lu od Calais do Dunkirki, gdy 
jeden “Junker-88” zjawił się 
przed nami, lecąc w prawo. Na 
pierwszy rzut oka wydało mi 
się, że może jeden z naszych. 
Wnet jednak dostrzegłem czar­
ny krzyż pa jego boku. Zosta­
wiłem go jednak swemu kole­
dze, który znajdował się na 
przedzie. W tym zjawia się dru­
gi “Junker-88” i zaczyna lecieć 
z naszej prawej w lewą. Był on 
jak by przeznaczony dla mnie. 
Popędziłem za nim, natarłem 
blisko i wpakowałem mu kul, 
ile tylko wlazło. Dostałem go 
porządnie. Więcej mu nie było 
potrzeba ... powędrował szybko 
ku ziemi. Mój kolega sądzi, że 
dostał swego także, lecz nie jest 
całkiem pewny.
Przeciętnie 40 samolotów nie­

mieckich dziennie.
“Od czasu do czasu są bom­

bowce, lecz przeważnie naszę 
utarczki powietrzne są z szybki­
mi samolotami bojowymi. Do­
tąd zwaliliśmy ich 15 na pewno, 
a prócz tego liczymy pięć nie­
pewnych. Dwóch naszych lotni­
ków nie wróciło, jeden, jak wie­
my, jest bezpieczny, a drugi do­
stał się do niewoli.

Oczywiście znajdują się inne 
eskadry bojowe, które robią le­
piej jeszcze od nas, choć razem, 
jak wypada, strącamy na ziemię 
przeciętnie po 40 maszyn nie­
mieckich.

“Jedną jeszcze uwagę chciał- 
bym zrobić o niemieckich sa­
molotach bojowych. Mianowi­
cie zdaje się, nie dbają oni wie­
le, nadlatują i wieją. Jeden 
chlust . . .i już ich nie ma. Ucie­
kają, czy cię trafią lub nie.” I

Prezydent Zażadał Podniesienia Wydatków
Na Zbrojenia Do 5 Bilionów Dolarów

Rozglądałem się wokoło, jaki n^e lecąc dłużej od 20 minut, 
zwykle zerka się we wszystkich 1 znalazł się nad dobrze zalesio- 
kierunkach podczas takich pa-: nym terenem — jak wyglądają 
troll, kiedy ujrzałem jak coś na-| przeważnie Niemcy. Więc obm- 
gle mignęło do góry między sa-, ża się z za chmur dla dokonania 
molotami moich kolegów i j wywiadu.
Messerschmidtami. Gdy ruszy- “Nagle widzi, jak trzy “Mes- 
łem naprzód wraz kolegami, zo- sersćhmidty-110” pędzą na nie- 
baczyłem cztery ciężkie “109”.Igo. Zrobił śmiertelne koło nad 
Jeden z nich pędził prosto na'nimi. nura z rozpędzonym mo-

Prezydent przesłał kongreso­
wi specjalne orędzie w tej 
sprawie, w którym prosił tak­
że o przyznanie mu specjalne­
go uprawnienia do powołania 
do czynnej służby takie jed­
nostki Gwardii Narodowej, ja­
kie okażą się konieczne dla u- 
trzymania neutralności i odpo­
wiedniego systemu obrony

i kraju podług dzisiejszej sytua­
cji w świecie i potrzeb obrony 
kraju do zmienionych wielce 
warunków.

Ustawodawstwo takie upo­
ważniałoby go także do powoła 
nia personelu rezerw wojsko­
wych do czynnej służby.

Prezydent powiedział, że w 
krytycznych dniach jakie leżą 
przed nami, wszystkie konty­
nenty świata, włącznie z pół­
nocno - amerykańskim konty­
nentem, mogą być pociągnięte 
do wojny, która bardzo łatwo i 
bardzo rychło może zamienić 
się na ogólno - światową.

“Żaden osobnik, żadna gru­
pa ludzi nie może jasno prze­
powiedzieć przyszłości — po­
wiedział Prezydent. — Jednak- 

, że jak długa istnieje możliwość 
I że nie jeden kontynent, ani nie 
dwa kontynenty, ale wszystkie 
kontynenty świata mogą być 
pociągnięte w wojnę światową, 
rozumna ostrożność wymaga, 
aby obrona amerykańska sta­
ła się pewniejszą.

Prezydent nie podał dokład­
nej cyfry potrzebnej dla dodat­
kowego programu obronnego. 
Szczegóły będą dostarczone 
kongresowi przez jego militar­
nych i flotowych specjalistów. 
Powiedział jednak, że będzie to 
program kosztowny, który wy­
niesie ponad bilion dolarów.

Zrozumiano, że pełny nowy 
program, jaki projektuje Pre­
zydent Roosevelt, będzie ko­
sztował około $1,250,000,000, z 
cźego na armię przypadnie 
$700,000,000, na flotę $300,- 
000,000 i na lotnictwo $250,- 
000,000. Ta ostatnia pozycja 
jest na wyszkolenie około mi­
liona młodych Amerykanów 
na techników i mechaników w 
lotnictwie, którzy będą konie­
czni do utrzymania w ruchu 
zmechanizowanej mas z y n y 
wojennej.

Taki program podniesie wy­
datki i upoważnienia na na­
stępny rok fiskalny, rozpoczy­
nający się 1 lipca, do 5 bilio­
nów dolarów.

(Ciąg dalszy.) W*5

Nazajutrz z jakiegoś błahego powodu, którego już teraz 
wogóle nie mogła sobie przypomnieć, dostała okropnych spaz­
mów. Zbiegli się lokatorzy z sąsiednich numerów i wezwano 
lekarza. Ten orzekł fatalny stan nerwowy i konieczność odo­
sobnienia. Ponieważ zaś twierdził, że stan jest poważny, Krzy­
sztof tegoż dnia uregulował rachunek w hotelu i wyjechali.

W Wiedniu zatrzymały go jakieś pilne sprawy. Umieścił 
Marychnę w wagonie i jeszcze przed samym ruszeniem pociągu 
przypomniał:

— Nie wiążę cię, Marychna, swoją tajemnicą. Wierzę jed­
nak, że jeżeli zechcesz z kimkolwiek nią się podzielić, zdobę­
dziesz się na tyle uczciwości i szlachetności, że mnie zawczasu 
uprzedzisz. Sądzę, że przynajmniej na taką życzliwość z twej 
strony mogę liczyć.

— Mój Boże — myślała Marychna — mój Boże, a komuż 
mogłabym się zwierzyć, on myśli, że ja mam kogokolwiek na 
świecie... Jestem taka samotna i taka nieszczęśliwa...

Teraz, kiedy była od niego daleko, kiedy miała możność 
ucieczki, teraz ogarniała Marychnę jakaś czułość, jakaś pra­
wie tęsknota za Krzysztofem... Nie, raczej nie za Krzysztofem, 
lecz za tą biedną skrzywdzoną przez życie dziewczyną...

Jaki& to szczęście, że Krzysztof zostanie jeszcze w Wiedniu 
przez tydzień, a może i dłużej. Obiecała mu wprawdzie, że do 
czasu jego powrotu nie będzie widywała się z nikim, że nie pój­
dzie do fabryki. Oczywiście, nie pójdzie, bo i co robiłaby, zresztą 
długość jej urlopu zależna jest od okresu nieobecności szefa.

Ale chyba do kina wolno jej chodzić, albo na spacer? 
W tern niema nic złego...

Pod wpływem ciszy panującej w mieszkaniu i nieustanne­
go, a równomiernego hałasu dobiegającego z ulicy, hałasu 
swojskiego, dobrze znajomego, uspokajała się coraz bardziej. 
W przedpokoju służąca otwierała piece i wkładała węgiel.

Marychna zaczęła ubierać się. Przez szparę w drzwiach do­
latywał smakowity zapach gotującego się rosołu. Poczuła lek­
kie ćmienie w‘ dołku. Jakże piekielnie była głodna. Od Wiednia 
nic nie jadła, a i przedtem nie miała wcale apetytu. Ostrożnie 
nacisnęła klamkę. W przedpokoju i w jadalni nie było nikogo. 
Widocznie gospodyni wyszła. W kuchni powitała ją służąca o- 
krzykiem:

— Jezusie Nazareński! A co to pannie Marychnie jest? Tak 
zmizerniała!

— Jestem zmęczona podróżą i strasznie głodna..,
— Pewno, pewno... zaraz zrobię kawkę...
Marychna wróciła do siebie i spojrzała w lustro. Rzeczy­

wiście wyglądała fatalnie. Musiała stracić kilka kilogramów 
wagi, jej kwitnąca cera stała się przeźroczysta i ledwie różowa, 
pod oczyma znaczyły się dwie niebieskie plamy.

— Boże, jak ja zbrzydłam — powiedziała głośno i jedno­
cześnie pomyślała, że to wcale nieprawda ,gdyż wygląda teraz 
bardziej interesująco, prawie tak, jak Brygida Heim w filmie; 
“Alraune”.

Śniadanie zjadła z apetytem, poczem zabrała się do rozpa­
kowywania walizek. Ile teraz mi 'la różnych pięknycn rzeczy. 
Wszystko od Krzysztofa. On naprawdę był dla niej bardzo dobry. 
Rozmieszczanie i porządkowanie rzeczy w szato' zajiA & 
do obiadu. Na szczęście przy stole był jakiś ksiądz, uaieki Kuzyn 
gospodyni i to uwolniło Marychnę od spodziewanych indagacyj. 
Na dworze był straszny mróz, wobec czego postanowiła nie wy­
chodzić. Jednak bezczynność tak jej ciążyła, że około szóstej 
nałożyła futro i zbiegła ze schodów.

Trafiła do jąkiegoś podrzędnego kina, gdzie wyświetlano 
nudny, stary film, bohaterka porzucona przez ukochanego tru- 
je się weronalem i zostawia kartkę: “nikomu nie jestem po­
trzebna, odchodzę w zaświaty”. Wprawdzie ofiara niewiernego 
amanta wkońcu została uratowana, lecz Marychna wracając do 
domu aż do rogu Leszna i Żelaznej była najgruntowniej prze­
świadczona, że ona też nikomu nie potrzebna i też powinna o- 
dejść w zaświaty. Szkoda tylko, że w pożegnalnym liście nie bę­
dzie już mogła użyć tak pięknego słowa, jak owe zaświaty. 
Każdy kto był na tym filmie, wiedziałby odrazu, skąd ona to 
wzięła...

— Dzień dobry pani — usłyszała tuż przy sobie wesoły głos. 
Obok niej szedł chemik fabryczny, inżynier Ottman. Jego 

różowa twarz stała się od mrozu prawie buraczaną, a płowe 
wąsiki pokryte były tak gęstym szronem, że wyglądały jak siwe. 
W swojem wyszarzałem paletku wyglądał kuso i ubogo, lecz 
pomimo to Marychna była uszczęśliwiona:

— O, pan tutaj! Co pan w moich stronach porabia?
— To ja powinienem pytać, co pani robi w Warszawie? 

Słyszałem, że ma pani urlop i szaleje w Zakopanem. Już wraca 
pani? I tak nie będzie pani miała nic do roboty, bo Wyzbor-Dalcz 
przyjeżdża dopiero za tydzień.

— Tak? — zapytała Marychna — skąd pan o tem wie?
— Nie mogę się doczekać jego powrotu, mam niektóre 

rzeczy, których bez decyzji pani szefa nie mogę rozpocząć. Wie 
pani co? Pani pewno nic pilnego nie ma. Możebyśmy wstąpili 
na muzyczkę do jakiej cukierni?

Marychna zgodziła się bez wahania. Ostatecznie nikogo 
znajomego prawdopodobnie n!e spotkają. Kompromitujące pal­
to Ottmana zostanie w szatni, a chyba ma na sobie jakiś możli­
wy garnitur.

— Mamy tu bliziutko do przystanku tramwajowego — mó­
wił Ottman — o, zdaje się idzie “dziewiątka”.

— No dobrze — zgodziła się Marychna i pomyślała, że to 
jest okropne, kiedy mężczyzna proponuje jechać tramwajem, 
a nie taksówką' *

W kwadrans później wchodzili już do dużej kawiarni na 
Nowym świecie. Garnitrtr nie był zanadto przyzwoity, ale or­
kiestra ślicznie grała cygańskie romanse, kawa była gorąca, a 
ciastka o całe niebo lepsze, niż za granicą. Omal nie wyrwała 
się z tą uwagą. Na szczęście w porę ugryzła się w język.

Gęsto obsadzone stoliki, muzyka, gwar, chmury dymu pa­
pierosowego i ciepło jeszcze bardziej poprawiły jej nastrój. Od 
trzeciego stolika jakiś wypomadowany brunet robił do niej na­
miętne “oko”. Ponieważ ubrany był z wyszukaną elegancją, 
Marychna uczuła się pokrzywdzona i tem życzliwiej zaczęła 
wypytywać Ottmana o różne sprawy fabryczne, które ją w grun­
cie rzeczy nic nie obchodziły. Uśmiechała się doń i krygowała 
jak nawdzięczniej, niech tamten nie myśli, że na jego urodę i 
elegancję zaraz każda, poleci. Po pięciu minutach zerknęła w 
stronę bruneta. Okazało się, że wszystkie wysiłki były zbędne; 
trzeci stolik był pusty.

Ottman opowiadał bardzo sympatycznie o swojem labora­
torium, o projektach, o kłopotach, które ma z terpentyną. Mówił 
o rzeczach bardzo nudnych i naprawdę był nudziarzem, ale ja­
kimś swojskim, bliskim, życzliwym.

— Czy wie pan — powiedziała, gdy orkiestra zagrała jakieś 
sentymentalne tango — że ja miałam bardzo ciężkie, bardzo 
smutne przeżycia?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Camberra, Australia. — Rząd au­
stralijski postanowił wczoraj prze­
kazać do dyspozycji rządu Wielkiej 
Brytanii zamówienie w Stanach Zje­
dnoczonych 49 bombowców marki 
Lockhead - Hudson.

50 Osób Zginęło Podczas Ekesplozji Okrętu
Oslo, Norwegia, 1 czerwca. (CT) — Depesze z Bergen do­

noszą, że 50 osób (Niemców) zabitych zostało wczoraj, gdy pa- 
( rowiec Jadarland, o 1,000 ton pojemności, zatonął na skutek 
eksplozji blisko Haugesund.

Niech CZOSNEK Pomoże Zwal­
czać Szkodliwe Bakterie 

w Grubej Kiszce

o którym mało się tu mówi po oddaniu głównej komendy had j nie mórfby najechać na stany Zje-
•• • ... ... i ■ . ■ -----ii------------■------------ . | dnoczone z powietrza,” lecz kwe­

stionują motywy Lindbergha. Ko­
mitet nazwał wojnę “imperialistycz­
nym spiskiem — dla pociągnięcia 
Niemiec i Rosji do wojny ze sobą — 
który się nie udał.”

Gen. Gamelin Ma Być w Paryżu
Paryż, 1 czerwca. (CT) — Gen. Maurice Gustave Gamelin, t - ' ■ ■ ■ 

armią aliancką gen. Maxime Weygand, miał się znajdować one­
gdaj wieczorem w Paryżu.

200-Letnia Rocznica Pruskiej Potęgi
Wiedeń, 1 czerwca, (CT) — Niemieckie wielkie zwycięstwa 

we Flandrii zeszły się z 200-letnią rocznicą przyjścia do władzy 
Prusactwa. Dwa stulecia temu Fryderyk Wielki wstąpił na tron 
po śmierci swojego ojca Fryderyka Wilhelma I i rozpoczął wielki 
akres potęgi niemieckiej, który prócz kilku klęsk pełen jest wiel­
kich zwycięstw.

za wciąganiem tego kraju do 
wojny, lub wysłaniem amery- 
kaskich chłopaków poza wodę. 
Niektóre osoby sugestionowa- 
ły abyśmy oddali naszą flotę i 
nasze lotnictwo aliantom. Ro­
zumie się, że jeżeli to uczyni­
my, to będzie to deklaracją 
wojny”.

Senator Styles H. Bridges, 
republikanin z New Hampshi­
re, powiedział, że jest zdumio­
ny w najwyższym stopniu tą 
prośbą w orędziu Prezydenta, 
aby kongres delegował na nie­
go władzę powołania Gwardyj 
Narodowych poszczególnych 
stanów i rezerw regularnych 
do czynnej służby dla zabezpie­
czenia obrony narodowej.

Władza ta należy się kongre­
sowi.

“Władza wypowiedzenia woj­
ny w tym kraju, nawet tylko w 
obronie, spoczywa w kongre­
sie, a jeśli taki stan nagłej po­
trzeby, w jakim myśli Prezy­
dent, rzeczywiście istnieje, to 
jest obowiązkiem kongresu po­
zostać w sesji bezprzestannie. 
Nie możemy dokonać progra­
mu obrony w tym kraju, jeżeli 
będziemy mieć podniecone 
wielce przewodnictwo w Bia- 
łym Domu”.

Senator Aleksander Wiley, 
republikanin z Wisconsinu, ró­
wnież wystąpił Z Żądaniem pO- Nie. czujecl. si. dobrze? Może szkodliwe 
zostania kongresu w ustawicz- ........
nej sesji. “Niema żadnej histe­
rii w kongresie i to jest tym : DARMO
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NOTATKI MIEJSKIE
STAN POGODY

Dziś w Chicago i okolicy czę­
ściowo pochmurnie i w dal­
szym ciągu chłodno przy u- 
miarkowanych wiatrach z 
północy i północnego wscho­
du. Jutro pogodnie i cieplej.

W stanie Illinois dziś i jutro 
pogodnie i cieplej.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 8-ej wieczo­
rem — 59 stopni; najniższa o 
godz. 4-ej rano — 52 stopnie.

bów, złodzieje wyłamali zamek 
w ich mieszkaniu i zabrali 
stamtąd kamerę, filmy, pier­
ścionek i zegarek. Straty obli­
czają poszkodowani na sumę 
$190-00.

Pani Helen Milaca, lat 43, 
8340 Baltimore ave., wdowa, 
zmarła wczoraj w swoim mie­
szkaniu po zażyciu trucizny. 
Policja ze stacji South Chicago 
dowiedziała się, że pani Milaca 
skarżyła się od dłuższego cza­
su na zły stan zdrowia.

Wschód słońca o godz. 5:17; 
zachód o godz. 8:19. Wschód 
księżyca o godz. 3:20 rano,

 
KALENDARZYK

Dziś sobota, 1-go czerwca — 
Nikodema, Światopełka.

Jutro niedziela, 2-go czerw­
ca — Jakuba, Ratysława.

Pojutrze poniedziałek, 3-go 
czerwca — Klotyldy, Bratu- 
miła. • ,.

George Tillger, lat 56, z pod 
nr. 2622 North Drake avenue, 
został wczoraj pobity i obrabo­
wany przez dwóch drabów. Ło­
try zabrali mu $6, przy czym 
pokaleczyli go rewolwerem po 
głowie. Rannego opatrzono w 
szpitalu Belmont.

Modiste Bridal Shop, 1121 N. 
Noble St. wyrabia śliczne ślubne 
Suknie dla Drużek, wieczorowe i 
popołudniowe sukienki. Skład ten 
mieści się naprzeciw kościoła św. 
Trójcy a właścicielką jest p. R. Mar­
ciniak. Tel. Armitage 2658,

Ben Wolinetz, właściciel gro- 
serni pod nr. 2558 Iowa ul., zo­
stał wczoraj obrabowany z $90 
przez dwóch uzbrojonych o-

Pani Doris Sćhlimmer, lat 49 
z pod nr. 4526 N. Bernard ul-, 
zmarła wczoraj w kilka godzin 
po znalezieniu jej nieprzytom­
ną w jej sklepie pod nr. 1053 
Bryn Mawr ave. Kobieta miała 

1 czaszkę rozbitą. Widocznie u- 
. padła na podłogę. Sćhlimmer 
I powiedział policji, że jego żona 
’ już nieraz poprzednio zem- 
• dlała.

W przyszły poniedziałek roz- 
poczną się przesłuchy przed 
stanowym wydziałem parolów 
w sprawie pięciuset więźniów, 
któizy starają się wydostać na 
wolność. Przesłuchiwane będą 
sprawy więźniów z Joliet i 
Stateville, oraz kobiet, które 
odsiadują kary w Dwight, Ill.

OBLICZA BEZPŁATNIE budowę 
nowych domów, przeróbki, porcze, 
wewnętrzne dekoracje, nakrycia na 
podłogi i inne prace Stowarzyszenie 
Architektów Budowniczych w biurze 
kupców, 1123 N. Ashland Ave., dru­
gie piętro, tel. Armitage 1112.

Niejaka Rose Katz, lat 75, 
4726 North Spaulding ave., 
wdowa, zmarła onegdaj w 
swoim mieszkaniu po zażyciu 
amoniaku. Policja z Albany 
Park nie wiedziała, czy śmierć 
jej uważać za przypadek, czy 
samobójstwo. Brat jej, Fred M. 
Saenger, powiedział policji, że 
pani Katz ostatnio wróciła ze 
szpitala powiatowego, gdzie 
leczyła się na serce.

Podczas gdy Clifford Brown, 
203 N. Karlov ave. i jego żona 
Mildred, przyglądali się para­
dzie z okazji Wieńczenia Gro-

DR, EDWARD HULLA 
dentysta 

przeprowadził biuro do Palatine Bldg, 
pnr. 1263 N. PAULINA UL. 
na południowo-wschodnim narożniku

Milwaukee Ave.—Pokój 300
Godziny: 9 rano do 6tej wiecz. dziennie. 
We wtorki, czwart. i soboty wiecz. do 8:30 
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Kiedy wykręcił zbyt silnie 
maszyną, by uniknąć zderze­
nia z drugim autem, na Lake 
Shore Drive, blisko North ave., 
przy parku Lincolna, Leroy 
Dornburg, lat 26, 716 So. Oak­
ley bulwar, stracił kontrolę. 
Maszyna wypadła z jezdni, ze­
sunęła się z wału i uderzyła w 
słup latarni. Dornbur, zajęty 
przez Railway Express Agency, 
został zabrany do szpitala Pas- 
savant.

Do wynajęcia Viking Hall, 2741 
W. North Ave. na Wesela, Zabawy 
i tańce. Bara i kompletna kuchnia. 
Umiarkowany czynsz.

Policjant Frank Hayes ze 
stacji przy Racine ave., dał kil­
ka strzałów z rewolweru do 
czterech osobników, których 
zaskoczył niespodzianie, gdy 
ładowali skradzioną lodówkę e- 
lektryczną na tył swojej ma­
szyny. Mężczyźni ci wybili szy­
bę wystawową składu pod nr. 
1636 West Chicago ave. i wy­
nieśli z wystawy lodówkę. Po­
licjant Hayes powiada, że są­
dzi, iż ranił jednego z osobni­
ków, który stał na stopniach 
podczas ucieczki drabów.

H. R. Siebert, 5211 So. Wol­
cott ave., konduktor tramwa­
jowy, obrabowany został wczo­
raj rano przez dwóch murzy­
nów, z których jeden uzbrojo­
ny był w nóż- Murzyni wsiedli 
na tramwaj, biegnący po Wes­
tern ave., blisko Hubbard ul.

Anthony J. Szymański, lat 27 
9160 Harbor, doznał fatalnych 
okaleczeń, gdy trok, którym 

kierował, po uderzeniu w ce­
mentowy filar wiaduktu kole­
jowego pod torami kolejowymi 
przy 9933 Ewing, wpadł na do­
rożkę samochodową, i rozbił 
się. Szymańskiego ’ musiała 
straż pożarna wyciągać z pod 
szczątków troku, używając 
lampki acetylinowej do kraja­
nia żelaznych sztab, między 
którymi uwięziona była ofiara. 
Szymański zmarł w drodze do 
szpitala South Chicago.

Właściciele Piekarń
Szykują Się Do Pikniku

Za dwa tygodnie, bo już w nie­
dzielę, 16-go czerwca, odbędzie się 
piknik, a raczej wycieczka sporto­
wa, gdyż na tym pikniku bedzie u- 
rządzonych wiele ger sportowych 
dla młodzieży i starszych, będą wy­
ścigi z przeszkodami i bez przesz­
kód, różne popisy jak również różne 
gry dla pań. Ma się rozumieć, iż nie 
obejdzie się bez tańców, do których 
będzie przygrywać doborowa or­
kiestra. Komitet zapewnia każdego, 
iż będzie to wycieczka, jakich do- 
sąd nikt nie urządził. — Bufet bę­
dzie zaopatrzony w wyborowe napo­
je dla pań i panów, będą przekąski i 
lody, i co tylko serce zapragnie — 
a więc nikt nie powinien pominąć 
takiej świetnej sposobności zaba­
wienia się w gronie właścicieli pie­
karń i ich licznych przyjaciół. Jed­
nym słowem na wycieczce tej spot­
kają się południe z północą i zachód 
ze wschodem — czyli zjadą się u- 
czestnicy z całego miasta Chicago, a 
nawet z Calumet City, Momence, 
Harvey i Blue Island.

IDŹCIE WSZYSCY, BRACIA za 
przykładem Związkowców, którzy 
dają i dawać będą, aż POLSKA 
POWSTANIE!

LEKARZE
| ŁZ" ■ 1113 MILWAUKEE AVENUEWr. LeVv IŃSK. I Bó« Cleaver Ulicy▼ ▼ ■■ Telefon: BRUnswick 8354

Godziny: 12 do 3 po połud. i 7 do 9 wiecz. W, niedziele od 11 do 12
LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE. 

specjalnością choroby wenerycznf i moczowe.

“STAR SALE OF THE 
YEAR” We Wszystkich 

Składach Goldblatta
Do dystrybucyjnego składu firmy 

Goldblatt Bros, zaczęły napływać 
towary wartości przeszło 3 milio­
nów dolarów podczas ostatecznych 
przygotowań do obsłużenia więcej 
niż miliona spodziewanych nabyw­
ców w najważniejszym tygodniu 
sprzedaży zapoczątkowanych sprze­
dażą “Star Sale of the Year.”

Tak oświadczył p. Nathan Gold­
blatt, wiceprezes i generalny za­
rządca składów obiecując nowe re­
kordowe taniości podczas tej sprze­
daży, której zajęciem sam się zaj­
muje każdego roku.

Po kilku miesięcznym planowaniu 
i czynieniu zakupów w tym tygo­
dniu ukończono przygotowania tej 
olbrzymiej demonstracji nadzwy­
czajnych taniości. Tak urzędnicy 
jak* i pracownicy, powiedział p. 
Goldblatt, brali czynny udział w 
planowaniu i przygotowaniu przez 
ostatnie kilka tygodni. Przedstawi­
ciele Goldblatfa w Chicago i New 
Yorku zakupili nowe wiosenne i 
letnie towary na największych kra­
jowych rynkach podczas gdy wszy­
stkie departamenty 10 składów 
przygotowały się do zaoferowania 
kompletnego zapasu i bardziej do­
godnej usługi.

“Star Sale of the Year” słynna 
jako “Sprzedaż Oferująca Najwięk­
sze Taniości w Mieście,” ściąga każ­
dego roku tysiące osób do wszyst­
kich składów firmy Goldblatt w 
Chicago, Hammond, Gary i Joliet. 
Od czasu gdy tę sprzedaż zapocząt­
kowano, zyskuje ona stale na po­
pularności a tłumy odbiorców zwię­
kszają się rok rocznie.

Ażeby dać należytą obsługę pu­
bliczności, składy firmy Goldblatt 
Przyjęły na ten czas większą liczbę 
pracowników i jak nas informuje p. 
N. Goldblatt, odbiorcy będą mogli 
również korzystać z usługi umożli­
wiającej zakupna na spłaty i z bez­
płatnej dostawy zakupionych przez 
siebie towarów.

Wierząc o tern, że publiczność 
spodziewa się nabyć nadzwyczajne 
taniości podczas tej sprzedaży, firma 
Goldblatt porobiła starania ażeby 
publiczności nie zawieść. W ubie­
głym roku niektóre ze składów zo­
stały przerobione i ulepszone naj­
nowocześniejszymi urządzeniami a- 
żeby robienie zakupów należało do 
przyjemności nie tylko dla tych któ­
rzy mają wiele wolnego czasu lecz 
również dla tych osób które śpieszą 
się.
•Pan N. Goldblatt zaprasza ser­

decznie wszystkich przyjaciół i od­
biorców na “Star Sale of the Year” 
i do skorzystania z największych ta­
niości jakie zaoferowano kiedykol­
wiek w 10 składach Goldblatfa.

(RM) 

Tow. Gwardii Tad. 
Kościuszki Dało $75 

Na Fundusz Ratun.
$75.00 Na Fundusz Ratunkowy 

przynisł Jarmark Majowy urządzony 
dnia 26-go maja b.r. w ogrodzie p. 
Nomejki, staraniem Tow. Gwardia 
Tadeusza Kościuszki, Gr. 1299 ZNP.

Choć pogoda nie dopisała, lecz e- 
neargiczny komitet z prezeserp A. 
Ostrowskim na czele, wytężył swe 
siły aby jak' najwięcej zebrać dla 
głodnych w Polsce.

Najwięcej przyczynił się Włodzi­
mierz Ostrowski, prowadzący gro- 
sernię pnr. 1902 California Ave., nie 
tylko, że ofiarowałł towar spożyw­
czy do kuchni, ale sam się zajął ze 
swą rodziną gotowaniem i sprzeda­
żą tegoż, za co mu serdecznie Komi­
tet dziękuje, zarazem składa podzię­
kowanie “Cygance” p. M. Kula, 
‘przekupce” p. P. Czajka oraz wszy­
stkim ofiarodawcom, którzy przy­
czynili się do powiększenia fundu­
szu. — Za Komitet: B. Kucharski.

Związkowcy Ze Wscho­
du Bawili w Chicago

Wczoraj przybyli do Chicago w 
sprawach organizacyjnych p. Michał 
Spytek, prezes Gminy 60-ej Z. N. P. 
wraz z synem Janem i zięciem Al­
bertem z Charleroi, Pa. położonego 
w zagłębiu węglowym. Nasi dzielni 
związkowcy korzystając z chwili po­
bytu w Chicago, zwiedzili biura Do­
mu Związkowego, Administrację i 
Redakcję Pism Związkowych. Mili 
goście, którzy dotąd nie mieli spo­
sobności zwiedzić majątku Związku, 
do którego pomnożenia i sami się 
przyczynili byli wielce zachwyceni 
Domem Związkowym, jak również 
drukarnią Dziennika Związkowego i 
Zgody.

Poszukiwanie

4158 ARCHER AVENUE
Pomiędzy Sacramento i Richmond 

Telefon Biura: LAFayette 1044

DR. L. SADLEK ^CHIRURG

Telefon Rezydencji: LAFayette 5761
Godziny Ofisowe od 2ej do 4ef po połud. 7ej do 9ej wieczorem "oprócz środy

Dr Romuald 0 nełrnwcki Godziny Biurowe Od 2ej do 4ej i odUl. numudiu U. USiruWSKI 7e4 do 8ei wieczorem Oprócz niedziel

specjalność 5434 Hohman Ave., Hammond, Ind.
CHOROBY wewnętrzne Telefon HAMmond 455

Dokładna Egzaminacja 
OSŁABIONEGO WZROKU przy po­
mocy nowoczesnych Instrumentów 
naukowych dla osób starszych i dzieci. 
Najnowsze metody w dopasowaniu 
szkieł i okularów po umiarkowanych 

cenach. 26 lat doświadczenia.
Każdego dnia oprócz niedzieli od go­

dziny lOej rano do 9ej wieczór.
Dr. Kazimierz Michel, O. D. 

4654 SO. ASHLAND AVE.
Drugie Piętro

TEL. YARds 6616

HD IA7EEE Leczy Wszelkle ChorobyUli* U UL LI Ca IlUrlUl A Prędko 1 Skutecznie

Lekarz, Chirurg 1 Akuszer 
Of is 1 Rezydencja: Telefon

ARMITAGE 6145

Godziny od 10—12 w południe, 2—4, 
6—8 wieczorem, w niedziele 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST.
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

no 71 ID A U/CKI 1608 MILWAUKEE AVENUEMix.. £Vl\AWj|\| (NORTH 1 DAMEN)
12ta do 2ej—6ta do 8ej. prócz środy wieczorem

Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery i Skóry

Internowany na Węgrzech, Wiktor 
Dzik ze Starej Soli (Małopolska 
Wschodnia) poszukuje swej cioci 
Emilii Dzik, pochodzącej z tej samej 
miejscowości, a która przez zamąż 
wyjście, nosi dziś inne nazwisko. Wi­
ktor Dzik — jak pisze, urodził się 
w Pittsburghu i w czasie wojny 
światowej wyjechał z rodzicami do 
kraju. Adres jego następujący: Wi­
ktor Dzik, Vamosmikola, Lengyel 
Tabor. Hungaria, Europe.

Sekcja Kobiet Przy Radzie Polonii
Zaprasza Na Wielką Zabawę

•, jak za-

na przesyłkę odzieży do Pol-

w CZERWCU KUPICIE TANIEJ
u CZERWCA

NASZE CENY ZACHĘCAJĄ... PRZEBUDUJCIE DZISIAJ!

72.

są silnej kon-

DO GARAŻUDRZWI

ASBESTOS SHINGLES
zrobione z dobrego drze-

Overhead Typu Drzwi Do Garażu

$54.00
CHICAGO

3700 0456

AKE YOURS THE HOUSI

czele komitetu urządzającego 
zabawę znajdują się p. Anto- 
Włodarska-Czerniak wicepre-

MOŻNA KUPIĆ 
NA CZERWIEC 
BUDGET PLAN

zwraca się do 
w Chicago i 

poparcie tejże

BEZPŁATNA 
DOSTAWA 

W CHICAGO 
I OKOLICY

na pokrycie 
100 stóp kwadr.

3. Mastic 
Weather- 
sealed 
insulacja

wysuszonego 
budulcu.

ŁATWE 
F. H. A. 

MIESIĘCZNE 
SPŁATY

Zawsze 
Na 
Składzie 
Gotowe 
Ramy, 
Okna, 
Drzwi.

Dochód z Zabawy, Która Odbędzie Się 5-go Czerwca, 
Będzie Przeznaczony Na Przesyłkę Odzieży Do Polski

cL

Przyjęciem gości zajmą się drowe: 
Piotrowska, Czwalińska i Mieczy - 
sławowa Krupińska.

Po rezerwacje uprasza się telefo­
nować do drowej Tadeuszowej Pie­
rzynski ej, Hemlock 5956.

Rozmiar 
2’6"x6’7".
Tylko

CIEKAWE 
OGŁOSZENIA—
—ZNAJDZIECIE w dziale brodnych 

ogłoszeń. Tysiące naszych czytel­
ników czyta je regularnie i korzy­
sta z ofert ogłaszanych. O tak— 
opłaci się je czytać codziennie.

ODNOW 
DOM 

TERAZ 
ZA 

POMOCĄ

sion ul.; w biurze Wice-prezeski 
Z.P.R.K. p. Włodarskiej-Czerniak w 
Domu Zjednoczenia na rogu ulic 
Augusta i Milwukaee ave.; w Domu 
Związku Polek na Ashland ave. w 
biurze sekretarki p. Marii Porwit; 
w biurze prezeski Legionu Wolnych 
Polek — p. Biczek, 1200 N. Ashland 
ave., Room 532; w składzie p. Kingi 
Dziubak, 1711 W. 57th ul.; w do­
mu p. L. Raczyńskiej, 8641 S. Ex- 
canaba avenue w South Chicago, o- 
raz u członkiń Sekcji Kobiet Rady 
Polonii Amerykańskiej.

Chętnie omówimy z 
Wami korzyści od­
nowienia domu za 
pomocą INSEL- 
BRIC i dostarczy­
my wam kosztory­
sy bez zobowriąza 
nia.

KUPUJCIE 
U 

CZERWCA

Telefonujcie—Virginia 0456 
Idźcie do Czerwca

W niedzielę, 26-go maja w sali 
parafialnej św. Jadwigi odbył się 
wspaniały wiec urządzony stara­
niem Komitetu 'Ratunkowego przy 
parafii św. Jadwigi.
x Program stosownym przemówie­
niem zagaił p. Bernard Michalak, 
prezes tegoż Komitetu powołując 
na przewodniczącego p. Antoniego 
Czerwińskiego.

Program rozpoczęto wspólnym 
śpiewem hymnu amerykańskiego i 
polskiego, poczem inwokację odmó­
wił miejscowy proboszcz ks. Franci­
szek Uzdrowski, C. R.

Z kolei wystąpił Chór parafii św. 
Jadwigi, który pod kierownictwem 
miejscowego organisty p. E. Wie- 
demana odśpiewał “Już trąbka bo­
jowa”, poczem w barwny sposób o- 
pisała swe przygody w Polsce w cza­
sie okupacji Polski przez Niemców 
panna Irena Ungerman.

Grą na skrzypcach popisywał się 
następnie p. R. Niva przy akompa­
niamencie fortepianu p. F. Niva.

Dalsze przemówienie o potrzebie 
ratwania ginących braci i sióstr w 
ojczyźnie wygłosił p. Jan J. Olejni­
czak, prezes Okręgu 20-go Rady Po­
lonii.

PŁAĆCIE TROCHĘ 
KAŻDEGO MIESIĄCA

Ceny te obowiązują tylko przy zakupnie 
5 lub więcej rolek.

Posiedzenie Pań
Doktorowych Wiec Ratunkowy Na Jadwigowie 

Zgromadził Patriotyczną Polonie

zabawy. Dochód z żaba 
znaczono poprzednio; zost|nie prze­
lany na przesyłkę odzieży do Pol­
ski, więc tak szlachetny cel w cało­
ści zasługuje na poparcie wszystkich.

Komitet Odzieży Sekcji Kobiet 
przy Radzie Polonii na czele z ko- 
misarką Marią Majką wysłał już 
cztery transpory odzieży do Euro­
py. Z przesyłką odzieży połączone 
są poważne koszta; ażeby zdobyć 
potrzebne na ten cel fundusze Se­
kcja Kobiet przy Radzie Polonii u- 
rządza daną zabawę, wierząc, iż 
spotka się ona z poparciem całej Po­
lonii.

Komitet zabawy zwraca się tak­
że z serdeczną prośbą do wszyst­
kich patriotycznych Polek i Pola­
ków w Chicago i okolicy, o dostar­
czenie potrzebnych do rozgrywek 
i premii fantów. Każdy fant, choć­
by najskromniejszy, przyczyni się 
do powiększenia dochodu. Fanty 
można składać w następujących 
miejscach: w biurze wice-prezeski 
ZNP. p. Marii Czyż, 1514 W. Divi-

Sekcja Kobiet przy Radzie Polo­
nii Amerykańskiej urżądza t. zw. 
zabawę “Whoopee” w przyszłą śro­
dę, dnia 5-go czerwca, w sali Zwią­
zku Polek, 1309 N. Ashland avenue, 
z której dochód przeznacza w ca­
łości 
ski.

Na 
daną 
nina
zeska Z. P. R. K., i p. Maria Czyż, 
wiceprezeska Z. N. P. Sekretarką 
komitetu jest p. Maria Brzezicka, 
kasjerką p. Maria Kain.

Salę otrzymano bezpłatnie, dzięki 
urzędniczkom Związku Polek.

Na przewodniczące sub-komite- 
tów powołano następujące panie: — 
komitet biletów — p. Maria Brze­
zicka; komitet bufetu — drowa A. 
Mix; komitet fantów i rozgrywki — 
p. Ginga Dziubak; komitet radia — 
p. L. Raczyńska.

Komitet tą drogą 
wszystkich rodaków 
okolicy o serdeczne

Ostatnie posiedzenie w tym sezo­
nie, Pań grupujących się przy Tow. 
Lekarzy Polskich odbędzie się we 
wtorek, dnia 4-go czerwca, o godz. 
vz 12:30 po poł., w hotelu Shoreland, 
pnr. 5454 S. So. Shore.

Prezeska, drowa Adamowa L. 
Szwajkart, zwołuje posiedzenie dy­
rekcji na godzinę 12-tą. Prelegentką 
będzie p-na Dorothy Garaty, przed­
stawicielka United Air Lines.

Wszystko apli- 
kowane jedno­
cześnie, będzie 
odporne na dzia­
łanie powietrza 
przez wiele, 
wiele lat.

Gem Drabinki
Bardzo mocne — 
długości 4 do 8 
stóp. — 5 stóp

$1.10

1. Zmiażdżona
cegła.

2. Nieprzemaka-
jąca Mastic 
powierzchnia.

Na pokrycie 100 stóp kwadratowych $9.25

Najlepsza Farba
Marki 

SHERWIN 
WILLIAMS

Opłaci się 
zawsze ją 

kupić. Galon

tylko

Po przemówieniu, pięknym gło­
sem bawiła zebranych p. D. Woj­
ciechowska, której akompaniowała 
p. F. Niva.

Dalsze wrażenia o pobycie w Pol­
sce opowiedział p. Władysław Paul, 
poczem Chór parafii św. Jadwigi nr. 
1 odśpiewał “Pójdźmy wraz”.

Pięknego “Krakowiaka” odtańczy­
ły następnie członkinie Chóru św. 
Jadwigi nr. 2, poczem członkowie 
Kółka Dramatycznego z Jadwigowa 
wystawili świetną komedię p.t. “Nie 
boję się nikogo”, pióra znanego pa­
trioty i działacza ks. Stanisława 
Świerczka, C. R.

Program niedzielnej imprezy za­
kończono wspólnym śpiewem ,‘Boże 
coś Polskę”.

W sztuce “Nie boję się nikogo” 
brali udział: — Bernard Michalak, 
Franciszek Kordek, Stefan Kordek, 
Edward Kamiński, Józef Janiga i 
Hieronim Piekarski.

JEDYNY POLSKI

Przebudowywanie za po­
mocą INSELBRIC jest to 
rzeczą łatwą, praktyczną 
i niekosztowną. Usuwa to 
wydatki złączone z mało- 
wunieiu', liisuiujc wasT 
dom, obniżając koszt 
ogrzewania, a w lecie u- 
trzymuje w domu chłód. 
INSELBRIC wygląda jak 
najlepsza cegła. Zupełnie 
odnowi wasz dom za naj­
niższą cenę. Transforma­
cja jest wprost cudowna.

S. WESTERN AVE. TEL. VIRGINIA
■■■■■■■■■■■■ CODZIENNIE OD 8-EJ RANO DO 6-EJ WIECZOREM

Słupy Okrągłe n a
Cedrowe, 7 stóp długie, ■ — C
tylko ....................................  ■■

$2.00 
$3.10 
$2.90 

2c 
.„_..2U 

4c 
$4.20 
$4.40 
$4.50 
$2.45 
$8.90 
$8.50

Nowy Budulec
NAJLEPSZEGO GATUNKU

PO NOWYCH NISKICH CENACH
1x4 Flooring na podłogi do piwnic, lub 4 AA 

pokoi na strychu za 100 stóp dług. * ■ W
1x6 Flooring na podłogi do piwnic, lub fl- 4 EA 

pokoi na strychu za 100 stóp dług. Jłl.ww 
1x4 Flooring na Werandy

za 100 stóp długości ------------
1x6 Porch Siding

za 100 stóp długości ---------—
1x8 No. 2 Yellow Pine Shiplap

za 100 stóp długości ..
2x4—7, 8, 9, stop, długość

za stopę .— 
2x4—10, 12, 14 1 16 stop, długość 

za stopę . - 
2x6—10, 12, 14 1 16 stop, długość

za stopę -  
2x8—10, 12, 14 i 16 stop.

za 100 stóp kwadratowych .... 
2x10—10, 12, 14 i 16 stop.

za 100 stóp kwadratowych .... 
2x12—10, 12, 14 i 16 strfp.

za 100 stóp kwadratowych  
%X6 W. P. Siding

za 100 stóp dług, najlepszy gatunek 
Najlepszego gatunku (Red Oak Floor­
ing)—dęb. drzewo na podłogi. Za 100 st. 
Najlepszy gatunek (Maple Flooring) 
Klonowe drzewo. Za 100 stóp-------- -----

Komplet Do Drzwi Jak Na Ilustracji
Komplet składający się z 
łańcuchowego rygla do 
drzwi z nierdzewiejącą sześ- 
cio calową zasuwą; 6 cal. 
nożna zasuwa; T zawiasy z 
kutego żelaza; klamka do 
drzwi z dodatkami; stalowa 
rękojeść do drzwi i wszyst­
kie potrzebne śruby. Okucie 
kompletne do CC 4^ 
drzwi

OSZCZĘDŹCIE % 
NA ZEWNĘTRZNYCH DRZWIACH 

Wszystkie drzwi Czerwca 
są wyrabiane z doboro­
wego, wystałego na po­
wietrzu i 
w suszarni 
2’10"x6’8" 

tylko

$g.85

HRRIPK AIDING” Doskonały na pokrywanie vIVlilM domów lub werand. Tylko 

$3.30

Z czystego Douglas jodło­
wego drzewa; z sześciomą 
wzniesionymi płaszczyzna­
mi, wysuszone i bez skaz 
lub sęków; gładko wy­
gładzone i j| nr 
gotowe do 1 
malowania. ®

DRUCIANE SIATKI I DRZWI
SIATKI DO OKIEN

Jest to nadzwyczaj sensacyjna oferta . . . Zro­
bione z uodpornionej Czerwca Ponderosa Sośni- 
ny, ze szczelną drucianą siatką. 
Rozmiar a 4 fil PÓŁSIATKA 
r™- $1 .04 ■ 

tylko

Kombinacyjne Drzwi
Zbudowane z czystego sosnowego drzewa. 
Czerwca drzwi kombinacyjne wyglądają lepiej, 
dłużej trwają. Okno które JH 
można usunąć na zimę, Ł fl
siatka na. lato. ROZMIA- *9 Mi , J
RU 2’6"x6’x8". Tylko....... ■

Stopa
Wysokość

42 cali

9c
Stopa

Sztachety------------  — -----
wa, gwarantowane, że będą trwałe 
i dadzą ochronę. Ostro zakończone 
lub z równą górą, /JĘ
Cena za wiązankę 30 *** A ■ ww

ROOFING

PAPA NA DACHY
75-funtowa Rolka Czerwonej Papy na Dach. 
Nic drugorzędnej, lecz pier-
wszorzędnej jakości. War- Jrji JL ■ 
tości $2.05. Rolka..................

90-funtowa Rolka Zielonej 
Papy ńa Dach. Najlepszej 
jakości. Nie drugorzędna. 
Wartości
$2.20.
Rolka

Drzwi Ir są tak 
dobrze z rów nowa 
żonę, że nawet 3 
letnie dziecko mo 
że je otworzyć 
zaniknąć. W wie] 
kim wyborze sty 
lów, c a 1 k o w i t t 
drzwi z okuciem i 
założeniem, w ce­
nach ~ “ “ “
od .

Kompletny
Around the Corner 

Hardware Set
Składający się z wiesza­
ków z walcowymi łoży­
skami; płaskiego stalo­
wego toru z przestawial- 
ną sekcją; wierzchnik 
zawiasów; sprzączki do 
zawiasów; klamki przy­
ciskowej; klamek do 
drzwi; floor guide; przy- 
trzymywacza drzwi; za- 
sów, śrub i instrukcji.

Komplet *7 
jak na V v 
ilustracji

PŁOTY DRUCIANE
Wysokość

36 cali
Płoty 

Druciane 

. 8c

Wszystkie drzwi 
strukcji, a powierzchnie ich są 
należycie wygładzone i gotowe 
do malowania, bejcowania lub 
pokostowania. — sas 
Rozmiar 2'8" x V / k SI 
6'8" — 134 Cali *ł> f -UU 
Grubości. ■

EBBUBa
□□□□ 

r^nmn
Extension Ladder
Drabinki, niezwyk­
le mocnej kontruk- 
cji — każda stopa 
TYLKO O I - 
ZA STOPE O A V 

do 32 stóp.

SKŁAD BUDULCU W

ShehwiN’Wiujams
PAINTS

TO BE PROUD OF

W

(ASBESTOWE POKRYCIE 
NA ŚCIANY) 

Na pokrycie 100 stóp kwa- 
dratowych. Pierwszy koszt 
—jest całkowity koszt! — 
Oszczędzicie na malowaniu. 
Zamieńcie Wasz stary dom 
- n°woc«. 54.50

SIATKOWE DRZWI
We wszystkich popularnych rozmiarach, gotowe do na­
tychmiastowej dostawy. — wyjątkowo silne drzwi, 
z dobrą drucianą siatką, zrobionenieco większe dla 
dokładnego dopasowania. Najniższe ceny w Chicago.

White Lead
Potrzebny zawsze i wszędzie. 
Kupując 100 funt. 4 A 1 n 
puszkę — funt iV-Cz
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Los Uchodźców Pod Okupacją Sowiecką

Jan Kasprowicz.

Co Zycie Niesie ►►►►

Bitwa o Flandrię

są ro-

Niebeznadzie ine

być

*■i1 z
u

Kilka dni upłynęło. Znajduję 
się w drodze do Paryża, aby wy­
począć parę dni. Jutro wracam 
znów na miejsce destrukcji, do 
której nigdy nie powinno dojść.

Belem. Brazylia. — Mały statek 
brazylijski zaraportował o zauwa­
żeniu submaryny francuskiej “Pal­
las," naprzeciwko Qyapock na pół­
nocnym wybrzeżu Brazylii, nieda­
leko Francuskiej Gujany. Dnia po-

Nie pamiętam dokładnie, lecz 
zdaje mi się, że nasz oddział 
ambulansowy, złożony z 18 wo­
zów, przewiózł około 3,000 ran­
nych w pięciu dniach.

Każda partia rannych, jaką 
odwozimy płaci haracz trupami 
za swój przejazd nisko unoszą­
cym się bombowcom i nowym 
“morderczym maszynom”. O- 
statnie udoskonaliły swą siłę 
morderczą przez zainstalowa­
nie karabinów maszynowych, 
nie na przedzie, lecz w otwo­
rach podłogi samolotu, tak że 
mogą one tylko obniżyć swój 
lot do wierzchołków drzew i 
prowadzić kośbę śmierci na 
drodze. Wzdłuż drogi leży około 
10 zwłok na każde 100 jardów.

Znajduję się na wysuniętym 
posterunku opatrunkowym w 
łanie pszenicy na południowym 
brzegu rzeki Sómme. Patrzę 
milę naprzód przed siebie — na 
miasto Amiens. Jest bombardo­
wane. Samoloty niemieckie 
nadciągają co godzinę i miota­
ją bomby silnie wybuchowe i 
bomby zapalne. Większość mia­
sta w płomieniach. Z 13-go wie­
ku katedra jednakże wciąż ca­
ła. Gdy patrzę się na to piekło, 
mógłbym namalować obraz z 
tysiącami zabitych mężczyzn, 
kobiet i dzieci, leżących na dro­
dze posuwających się płomieni, 
i innych tysiące czekających na 
pomoc oddziałów ratowniczych.

Wróciliśmy do/ Beauvais„ 
gdzie spotkałem czterech ludzi, 
którzy znikli w Amiens, gdy do 
miasta z dwóch stron wtoczyły 
się niemieckie czołgi-miotacza 
płomieni. Czołgi nie brały jeń­
ców. — Jesteśmy ponownie w' 
Beauvais o godzinie 9-ej wie­
czorem. Straciłem już rachubę 
czasu, nie zdaję sobie gdzie je­
stem i stałem się głuchy na jęki 
i nieczuły na cierpienia.

silne nasilenie grypy i zapale­
nie płuc. Wprawdzie ustawo­
dawstwo sowieckie przewiduje 
bezpłatne leczenie, bezpłatne 
wydawanie lekarstw i bezpłat­
ne leczenie w szpitalu, ale cóż z 
tego, kiedy lekarstw nie było 
nawet za drogie pieniądze, a 
szpitale tak były przepełnione, 
że chorych nie przyjmowały. 
Zresztą i sam pobyt w szpita­
lu był pomocą bardzo proble­
matyczną, bo szpitale nie były 
opalane, a wyżywienie więcej, 
niż niedostateczne.

W połowie stycznia wyjeż­
dżały do Niemiec ze Lwowa ro­
dziny niemieckich kolonistów. 
Ten i ów próbował przedostać 
się razem z nimi. Niemcy do­
magali się złożenia ustnej de­
klaracji, że osoba zamierzająca 
wyjechać, przyznaje się do na­
rodowości niemieckiej. W tych 
warunkach wielu wołało pozo­
stać, nieliczni złożyli taką de­
klarację, co na ogół spotkała 
się z potępieniem ze strony 
społeczeństwa polskiego.

W połowie stycznia przystą­
piły władze sowieckie do reje­
strowania wszystkich uchodź­
ców. Odbywało się to w tempie 
bardzo powolnym. Musieli więc 
ludziska stać po kilka godzin 
w ogonkach przy silnych mro­
zach. Po dwóch tygodniach o- 
głoszono, że rejestrację zawie­
sza się. Natomiast podano do

POCZWÓRNA POLICJA NIEMIECKA 
PILNUJE POLAKÓW

rek, nieprzytomną, ranną także 
w brzuch.

NIEMCY JUŻ UŻYWAJĄ SPECJALNYCH SAMOLOTÓW 
DO MASAKROWANIA UCHODŹCÓW CYWILNYCH

PARYŻ Z UFNOŚCIĄ PATRZY 
W PRZYSZŁOŚĆ

Organ nazistowski “Voelkischer Beobach- 
ter” podaje opis działalności policji niemie­
ckiej na tak zwanych “włączonych” do Niemiec 
ziemiach polskich, zwłaszcza w Wielkopolsce 
— dla pilnowania i prześladowania pozostałej 
jeszcze na tych zieipiach ludności polskiej. Są 
tam

1.
2.
3.
4.

Paryż. — Humbert J. Clemente, 
komendant Posterunku Legionu 
Amerykańskiego w Paryżu, oznaj­
mił wczoraj, że wkrótce będzie sfor­
mowana nowa “Eskadra Lafayetta- 
1940” z lotników amerykańskich i 
za pieniądze amerykańskie. Eskadra 
będzie spadkobierczynią sławnej a- 
merykańskiej eskadry lotniczej pod­
czas wojny światowej pod taką na­
zwą.

JAK NALEŻY POSTĘPOWAĆ WOBEC 
PIĄTEJ KOLUMNY

NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodźtwa!

Wkrótce po powrocie... d a 
nasze ambulanse zawróciły 
Amiens. Byliśmy zmiTSZfenl L 
sić swycl annych do piwnic, 
gdy flota niemieckich bombow­
ców naleciała i rzuciła około. 
200 bomb. Ranni błagają głośno 
Poga i św. Joannę d’Arc o opie­
kę. Krzyki i jęki wypełniają 
ciemną piwnicę.

Pamiętam te piaski nad wodą, 
Gromniczne pamiętam dziewanny 
I poszept tych fal nieustanny,

fo swoją, pozbawioną słów, pieśnią więziły 
Moją duszę młodą.

Pamiętam, jak trzcina się kładła
Pod wiatru przyjaznym podmuchem; 

Uśpieniu pogrążone w białe noce letnie
Białych chat widziadła.
Pamiętam to wszystko, te rowy 
Zarosłe łopianem, te miedze, 
Na których, bywało, ja siedzę

I rzucam listki głogu na wróżbę dni przyszłych 
Na świt szczęścia nowy.
Te wierzby pamiętam, te osty, 
To kawek krakanie, te wiśnie
I ślaz ten, co w okna się ciśnie.

I starca, który wiedział, czemu słońce świeci, 
Czemu wiąz jest prosty.
Pamiętam to wzgórze śród pola, 
Zarosłe wrzosami, gdzie leże
Polegli znaleźli rycerze,

I trakt ten dobrze pomnę, którym po wiek wieków 
% Smutna chodzi Dola.

Pracujemy 72 godzin bez spa­
nia, przewożąc rannych z połą 
bitewnego i ze zburzonych o- 
siedli do pociągów ambulanso­
wych. Skoro nadarzy się jal i 
chwila na sen, rozłożymy koce 
na ziemi, bo zapach krwi jest 
za silny w ambulansach, w szpi­
talach i stacjach kolejowych.

Nie samo tylko zarządzenie 
władz nakazujące ewakuację 
pewnych kategorii obywateli 
sprawiło,, że fala uchodźców z 
ziem zachodnich Polski na 
wschód była tak liczną. Spra­
wił to i prosty instynkt samo­
zachowawczy nakazujący u- 
chodzić przed niejrzyjacielem, 
przyczyniła się do tego znajo­
mość historii z czasów Krzy­
żackich i Fryderyka Wielkiego, 
sprawiło to przede wszystkim 
zachowanie się Niemców w 
Polsce i Belgii w czasie ostat­
niej wojny światowej, oraz 
wyraźne oświadczenie Hitlera, 
że dążyć będzie nietylko do wy­
grania wojny, ale do wykpie­
nia Narodu Polskiego. Zbyt du­
żo jeszcze ludzi pamiętało, jak 
się z nimi obchodzili Niemcy w 
latach 1914-1918, by się mo­
gli zdecydować na pozostanie i 
narażenie na nowe szykany i 
prześladowania. Powiedzieli so­
bie: Nic gorszego od niewoli 
niemieckiej spotkać nas nie 
może i ruszyli na wschód. Tak 
się stało, że po wkroczeniu 
bolszewików i zamknięciu przez 
nich granicy rumuńskiej i wę­
gierskiej znalazła się na zie­
miach południowo-wschodnich 
Rzplitej milionowa przeszło 
rzesza uchodźców z ziem za­
chodnich i centralnych. Wobec 
nieprzychylnej na ogół posta­
wy milicjantów po wsiach — 
milicje tworzyli Żydzi i Ukra­
ińcy — fala ta skoncentrowała 
się w większych miastach, jak 
Łuck, Równe, Tarnopol, Stani­
sławów, Lwów, Przemyśl. We 
Lwowie powstały komitety 
zajmujące się rejestracją u- 
chodźców i niosące im pomoc 
w miarę sił i możności.

Z uznaniem podkreślić nale­
ży nadzwyczaj serdeczne i 
przychylne odnoszenie się miej­
scowej ludności do uchodźców. 
Na każdym kroku okazywano 
gorące serce i chęć pomocy. 
Zorganizowano noclegi, wyda­
wanie pożywienia, odzieży i t. 
d. Sytuacja pogorszyła się zna­
cznie, gdyż z początkiem listo­
pada bolszewicy zawiesili dzia­
łalność Czerwonego Krzyża i 
Komitetów, gdy zaczęli rekwi- 
rować mieszkania, wyrzucając 
z nich nietylko uchodźców, ale 
i samych gospodarzy. W tych 
warunkach wielu zdecydowało 
się na powrót i przekroczenie 
granicy między dwoma okupa­
cjami mimo, iż była pilnie 
strzeżona. Ifość uchodźców wy­
nosiła we Lwowie w paździer­
niku około pół miliona, w Prze­
myślu znajdowało się około 50 
tysięcy. Ogłoszono, że od 5-go 
listopada będą mogli uchodźcy 
wracać przez Przemyśl do do­
mu. Na skutek tego bardzo 
wiele osób wybrało się do 
Przemyśla. Niemcy przepuścili 
w trzech dniach około 60 ty­
sięcy osób, a potem zamknęli 
granicę, motywując to tym, że 
bolszewicy nie chcą przyjmo­
wać żydów wysiedlanych przez 
nich z Austrii, Czech i Polski. 
Spodziewano się jednak, iż la­
da dzień granica będzie znowu 
otwarta. Czekały więc tysiące 
kobiet i dzieci w Przemyślu ca­
łymi tygodniami we warun­
kach najfatalniejszych, począt­
kowo pa deszczu, później na 
mrozie. Drożyzna i głód w 
Przemyślu większe, niż we 
Lwowie. Z nastaniem silnych 
mrozów śmiertelność —zwłasz­
cza wśród dzieci i osób star­
szych była wielka. Władze so­
wieckie nie umiały, czy nie 
chciały udzielić informacji, kie­
dy granica będzie powtórnie o- 
twarta i mawiały wszystkim: 
przyjdźcie ‘zawtra,” to się mo­
że czegoś dowiecie. Gdy jedna 
z pań oświadczyła komisarzo­
wi: Gdy nam tak jeszcze ze 
trzy tygodnie każecie przycho­
dzić “zawtra,” to z głodu i 
mrozu wymrzemy wszyscy, — 
otrzymała odpowiedź: Cóż to 
towarzyszkę tak niepokoi, u 
nas w Rosji wyginęło z głodu 
i mrozu 20 milionów, ludzi i 
świat się nie wywrócił. Wiele 
więc osób wróciło z powrotem 

Ido Lwowa.
Położenie uchodźców pogor­

szyło się znacznie od dnia 21 
grudnia. W dniu tym wyczyta­
liśmy w “Czerwonym Sztanda­
rze” zawiadomienie takiej 
mniej więcej treści: “Od jutra 
Spółdzielnie płacić będą za na­
byte towary i przyjmować za­
płatę za towary wyłącznie w 
rublach.” Otrzymaliśmy więc, 
jako podarek wycofanie z obie­
gu złotego. Kurs złotego na 
czarnej giełdzie spadł do 50 ru­
bli za 10Ó złotych. Równocze­
śnie wzrosła znakomicie dro­
żyzna. W tym to czasie zaczęli 
zasobniejsi uchodźcy sprzeda­
wać biżuterię, zegarki, ubra­
nia; tym sposobem ratowali się 
od głodu i chłodu. W gorszej 
oczywiście sytuacji byli ci, któ­
rzy nietylko nie mieli nic do 
sprzedania, ale sami byli bez 
butów i odzieży. Wynajmowali 
Się więc do rąbania drzewa, al­
bo stali całymi godzinami przy 
40 st. mrozie, aby nabyć w 
spółdzielni kilka deka towaru 
i sprzedać go ze zyskiem tym, 
którzy nie chcieli marznąć w o- 
gonku. Spowodowało to znowu

wiadomości, że 15 lutego mą 
przyjechać Komisja Niemiec­
ka, która będzie rejestrowała 
tych uchodźców, którzy mają 
zamiar wrócić na teren okupa­
cji niemieckiej.

Tragedia uchodźców polega 
na tym, że nie otrzymują za­
trudnienia w żadnym warszta­
cie pracy. Na terenie ziem pol­
skich nie mogą uzyskać pracy. 
Zachęca ich się natomiast go­
rąco do wyjazdu do Rosji i o- 
biecuje dobre mieszkanie, u- 
branie i dobrą płacę. Nikt z u- 
chodźców temu jednak nie wie­
rzy, bo w międzyczasie zdąży­
li wrócić niektórzy z żydów i 
Ukraińców, którzy wyjechali 
we wrześniu, i opowiadają o 
ciężkich warunkach pracy i o 
panującej tam biedzie i nędzy.

Nie będzie ani krzty przesa­
dy, gdy los uchodźców nazwie- 
my tragicznym. Na miejscu 
pracy znaleźć nie mogą, w Ro­
sji czeka ich ciężka praca fizjT- 
czna, głód i nędza; w razie po­
wrotu pod okupację niemiecką 
będą zmuszeni do ciężkiej, 
przymusowej pracy fizycznej, 
także przy fatalnych warun­
kach odżywczych. Nie spotka­
łem^ jednak wśród nich despe­
ratów. Podtrzymują ich dwie 
rzeczy: Wiara w sprawiedli­
wość Boską i wiara w zmiany, 
jakie ze sobą przyniesie wio­
sna.

Omawiając ryciny w naszym dzienniku o 
działalności ‘piątej kolumny” w Stanach Zje­
dnoczonych i w innych krajach i powtarzając 
powiedzenie kongresmana Diesa, że “piąta ko­
lumna jest tu lepiej zorganizowana, aniżeli w 
jakimkolwiek innym państwie, “Pittsburcza- 
nin” pisze dalej:

Mowa Prezydenta Roosevelta o ‘piątej ko­
lumnie” wywołała odgłos w stanach: Georgia 
i New Jersey, gdzie zarządzono registrowanie 
cudzoziemców, odbieranie odcisków palców, 
wreszcie zażądano deportacji niepożądanych 
elementów. W fabrykach detroickich, wyra­
biających materiały wojenne dla armii i awia- 
cji usunięto wszystkich obcokrajowców.

Dalej stwierdzono, że do Kongresu wniesio­
no około 30 bilów przeciw cudzoziemcom.

W tej liczbie są wnioski o ograniczenie imi­
gracji. — Słowem, nastąpiła akcja samoobro­
ny na całej linii.

I jest to rzecz zrozumiała, chociaż nawiasem 
mówiąc, kongresmani polskiego pochodzenia 
powinni zwrócić uwagę prawodawcom, że kie­
rownicy “piątej kolumny,” to w ogromnej więk­
szości obywatele Stanów Zjednoczonych. — 
Jeśli zaś chodzi o Polaków, poza maciupeńką 
gromad< -.gentów Stalina, są oni bezwzględ­
nie najlojalniejszym elementem, dotyczy nawet 

tych, którzy często z błahych powodów pa­
pierów obywatelskich uzyskać nie mogli.

Natomiast pamiętać należy, że dziś w tutej­
szej “Piątej Kolumnie” nazista kroczy razem z 
komunistą.

Komunista walczy, niby to o pokój, ale sam 
c '-tach morduje i prześladuje wszystkich, 

pra. acych żyć w spokoju.
_ Nazista żąda, również powszechnego pokoju, 
ale naprzód chce widzieć obok siebie . . . nie­
wolników*

Na to trzeba nam, Amerykanom pochodze­
nia polskiego, popatrzeć prawdzie w oczy, bo i 
wśród nas istnieje grupka polskich bolszewi­
ków, pozostająca pod rozkazami Stalina, która 
zresztą obecnie w swym piśmie, rzeczywiście 
“goni w piątkę” zaklinając się nawet, że, “nikt 
ich nie prześcignie w miłości ku Stanom Zjed­
noczonym i Polsce."

Mówiąc otwarcie, sytuacja w Ameryce jest 
bardzo poważna. — I dobrze, że choć późno, 
rząd się obudził i rozpoczął walkę w imię za­
chowania prawdziwego pokoju, ale bez krzyw­
dy dla podstawowych zasad konstytucji.

Miejcie więc oczy i uszy otwarte, — a usta 
zamknięte. — Należy zatem patrzeć i słuchać, 
ale w żadne pogawędki z nieznanymi osobni­
kami się nie wdawać—pisze dalej “Pittsbur- 
czanin”.

Następnie zaznaczamy z naciskiem, że je­
steśmy wrogami każdej denuncjacji, ale w cża- 
sach, gdy wróg, pod postacią niby “serdeczne­
go przyjaciela,” chce zniszczyć Wasz byt, wy­
rwać Wam wiarę w porządek społeczny i dzia­
łać szkodliwie w jakimkolwiek kierunku, dla 
kraju i narodu tutejszego, nie bawcie się w po­
błażliwość, nie mówcie: to mnie nie dotyczy, bo 
wrogów takich unieszkodliwić należy, oddając 
ich w ręce władz, zanim zbrodni dokonają.

W tych wypadkach spełnijcie swą powinność, 
bo tu chodzi nie tylko o Was, lub Waszą rodzi­
nę, ale o bezpieczestwo całego państwa, któ­
rego każdy z nas jest cząstką.

wojnie strasznym instrumentem wojennym do 
siania postrachu i zniszczenia, lecz jest to rów­
nocześnie instrument, który zużywa się wzglę­
dnie szybko.

Wkrótce, na linii, która nie będzie podatna na 
nagłe niespodzianki, linia obronna Aliantów bę­
dzie się rozciągać od linii Maginota, która jeszcze 
jest nienaruszoną — do portów w okolicy ujścia 
rzeki Somme do morza. W czasie Wojny Świato- 

. wej Francuzi trzymali się na tej linii przez trzy 
lata, czyli do dnia, w którym siły niemieckie się 
załamały i poczęły się kruszyć.

Bombardowanie z powietrza jest formą wojny, 
na którą wytrzymałość i odporność francuska są 
w zupełności przygotowane, a co więcej, nie­
które epizody z ostatniej kampanii wykazały, 
że represalie przeciw miastom niemieckim są w 
zupełności skuteczne i że można się Niemcom 
odpłacać pięknym za nadobne. Generalissimus 
armij alianckich Maxine Weygand wyraził się 
przedwczorem, że jest zupełnie spokojnym i uf­
nym w ostateczny wynik tej defensywnej bitwy, 
jaką przygotowuje.

Nie wierzą też Francuzi w łatwość inwazji 
niemieckiej na Anglię. Francuzi powiadają, że 
byłoby zniewagą dla dzielności i odwagi bry­
tyjskiej robić przypuszczenie, że pozwolą się 
tak dać zaskoczyć i pokonać systemami i taktyką 
jaką naziści zastosowali w Norwegii i Niderlan­
dach. Armia niemiecka, która byłaby dostatecz­
nie silną, by najechać na Wyspy Brytyjskie, nie 
mogłaby nigdy tego dokonać gdy ma przeciw 
sobie środki jakie mają do zastosowania prze­
ciw niej na jej tyłach armia brytyjska i fran­
cuska.

Wojna obecna jest ponad wszystko inne woj­
ną materiałów. W starych wiekach, jak głoszą 
podręczniki historyczne, pewne armie, jak na- 
przykład egipska i syryjska, chwilowo górowa­
ły nad przeciwnikami tym, że używały szcze­
gólnie ciężkich rydwanów i kolas, w których 
rycerze zbrojni byli w na sztorc nastawione ko­
sy na długich drzewcach. Ta przewaga nad wro­
gami dawała im zwycięstwo. Dlatego to ci, któ­
rzy planują agresję, odnoszą korzyści i zwycię­
stwa przez wprowadzenie inowacji do wojowa­
nia, których skutek jest impresywny lecz tylko 
chwilowo. Czego Francji dziś imperatywnie po­
trzeba — to materiału. Nie jest nigdy zadużo po­
wtarzania tej prawdy. Jeżeli przemysł Stanów 
Zjednoczonych, jako całość, przystąpi do zorga­
nizowania się i nie straci ani minuty czasu w 
tych przygotowaniach, to będzie mógł nam do­
starczyć tanków i aeroplanów jakich potrzebu­
jemy. W tych sprawach, w których dostarcze­
nie czegoś zabierało osiem miesięcy, musimy te­
raz skrócić do paru tygodni—kończy p. Sauer- 
wein.

Horace W. Fuller, z Boston, 
Mass., ochotnik szofer Sekcji 
Polowej Ambulansów Amery­
kańskich, znalazł się w akcji 
wojennej nad Sommą (na fron­
cie południowym). Opowiada 
on, w nadanej depeszy, o ran­
nych wołających pomocy, o koT 
nających, gdy szpital był zbom­
bardowany, o pokocie trupów 
na drodze — przeciętnie 10 
zwłok na 100 jardów. Fuller 
wrócił do Paryża w ubiegły 
czwartek z posterunku blisko 
Amiens, aby pomóc sprowadzić 
z powrotem nowe ambulanse 
na miejsce zburzonych przez 
Niemców.

W poniedziałek rano, 20 ma­
ja, około godziny 1-ej, nasza 
Sekcja z 16 ambulansów złożo­
na, otrzymała rozkaz podąże­
nia do Amiens. Wzdłuż drogi 
spotkaliśmy tajemniczo wysa­
dzone w powietrze wszystkie 
stacje gazolinowe. W Amiens 
spotkaliśmy tylko jednego żan­
darma, który nas zaprowadził 
do szpitala.

Zabici i ranni leżeli wokoło. 
Wielu konało, ponieważ nie by­
ło dosyć lekarzy do dokonania 
operacji. Wybraliśmy swą dro­
gę przez podziurawioną bomba­
mi ulicę i języki ognią, zabraw­
szy około 50 rannych, przeważ­
nie uchodźców cywilnych. Na­
wet nasz ciężarowy samochód 
kuchenny wypełniliśmy ranny­
mi.

W moim ambulansie wio- j przedniego odpłynął z Brazylii 6,- 
złem ojca, którego brzuch był 466-tonowy ...parowiec ..niemiecki 
rozpruty" i żołądek zwisał pra-1 “Koenigsberg”.. z ..ładukiem gumy, 
wie do kolan, i jedną z jego có- wartości 9oo,«oo dolarów.
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doczne coraz większe słabnięcie, nie tylko w lu- terytorialne. Jedną z najważniejszych jest ucz- 
dziach ale i w zmotoryzowanym materiale, a ciwość w życiu narodów. Zbrodnia zdrady nie 
specyficznie w tankach, które okazały się w tej będzie rządziła światem...

Paryż, 30 maja. (UP) (Depe­
sza spóźniona.) — Co tylko 
wróciłem ze służby z armią 
francuską w polu, gdzie kiero­
wałem ambulansem na odcinku 
Amiens.

Oto są moje notatki, jakie 
nakreśliłem podczas swego 
przeżycia na froncie w 10-ciu 
dniach.

Przegrana, Ale IFojna Nie
Bitwa o Flandrię przegrana, 

lecz wojna Aliantów demokra­
tycznych z nawałą germańską, 
nie. Walki toczą się dalej i 
będą się toczyły, aż zwycięstwo 
będzie po naszej stronie.

Oczywiście byłoby lepiej, 
gdyby Alianci wygrali we 
Flandrii, bo byłby to grób bu­
ty niemieckiej i żądzy napo- 
wania nad innymi.

Tak się jednak nie stało, 
więc wojna musi potoczyć się 
dalej. I będzie toczyła się nie 
tak jak ubiegłej zimy, lecz z 
wytężeniem wszystkich sił 
ludzkich i zasobów material­
nych, jakimi państwa alianckie 
rozporządzają.

Do tej pory, jak by nie spoj­
rzeć, Niemcy jedynie prężyły 
wszystkie swoje muszkuły mi­
litarne i gospodarcze do wyko­
nania błyskawicznego, huraga­
nowego skoku i zadania prze­
ciwnikom śmiertelnego ciosu. 
Przeciwnicy grali na zwłokę, ba 
czas był po ich stronie. Chcie- 
i bez zbytniego nadwyrężenia 

swych podstaw ekonomicznych 
wytrzymać wroga i pokonać go 
mniejszym kosztem.

Niemcy wiedzieli, że z bie­
giem czasu musieliby wogóle 
pożegnać się z nadzieją nie 
uylko wygrania wojny, ale wy­
grania jakiejkolwiek bitwy, 
więc ruszyli naoślep, nie licząc 
się z ogromnymi stratami w lu­
dziach i materiale.

Odnieśli zwycięstwo w bit­
wie o Flandrię. Wyładowali w 
niej swój dynamizm. Zyskali 
na terenie, za który zapłacili 
słono, nawet bardzo słono.

Czy jednak będą zdolni do 
dalszej akcji huraganowej?...

Nie wiemy dokładnie, jakimi 
właściwie w tej chwili siłami 
pod , bronią rozporządzają A- 

rodzaju 
ścisłych 
i żadne 
ich nie

możliwości, przesunąć 
stronę Aliantów.

Położenie

Submaryna Francuska
w Pobliżu Brazylii

czynne cztery rodzaje policji, mianowicie: 
Tajna policja państwowa Gestapo. 
Urząd bezpieczeństwa.
Policja kryminalna. 
Policja pomocnicza.

Zadanie swoje na ziemiach polskich określa 
policja niemiecka następująco:

“Trzeba stwierdzić jasno i otwarcie, że to 
wszystko, co się tu dzieje i co jest planowane, 
nie jest niczym więcej, jak celowym i staran­
nym czyszczeniem oblicza niemieckiego z ra­
żącej, narzucającej się i zniekształcającej pol­
skiej szminki. Niemieckie jest obecnie oblicze 
tego starego germańskiego obszaru osadnicze­
go”.

Specjalną rolę odgrywa policja pomocnicza, 
złożona z Niemców mniejszościowych, t. zw. 
“Selbstschutz”. Dziennik z całym cynizmem 
pisze o tej policji, że “ze swoją znajomością 
języka polskiego potrafią wynaleźć najtajniej­
sze schronienia polskich przestępców, a przy 
każdej akcji wykazali się jako najzupełniej pe­
wni wywiadowcy”. Policja ma im wiele do za­
wdzięczenia, to znaczy, że ci właśnie Niemcy 
mniejszościowi przyczynili się wydatnie do 
terroru w stosunku do Polaków.

Taką to żmiję niemiecką wychowała Polska 
na swoich piersiach! Łudzono się, że dobrym 
traktowaniem uczyni się z nich lojalnych oby­
wateli Polski. Tymczasem byli oni pierwszymi, 
którzy podle zdradzili.

Mniejszość niemiecka w Polsce dała się u- 
żyć do zadania rozsadzenia Polski od we­
wnątrz, przez robotę szpiegowską i sabotaż. 
Dzisiaj można już stwierdzić to z wszelką pe­
wnością, że nie był to odruch spontaniczny, po­
wstały w czasie wojny, coby można jeszcze 
próbować zrozumieć i wybaczyć odruchem u- 
czuć patriotycznych i przywiązania do kraju 
swego pochodzenia. Akcja niemiecka była 
przygotowania od dawna, uplanowana i wy­
konana w najdrobniejszych szczegółach. Brali 
w niej udział wszyscy Niemcy w Polsce. Był to 
ogromny, masowy spisek na całość i bezpie­
czeństwo Państwa.

Polska dobroduszność i gościnność pozwa­
lała Niemcom przenikać w polskie życie naro­
dowe i nawet w sprawie obrony kraju.

Niemcy są zdradzieckim plemieniem gdzie­
kolwiek się znajdują. Noszą dwa oblicza: je­
dno dla świata, drugie dla siebie. Niemieccy 
poczciwi koloniści, solidni kupcy, fabrykanci i 
inżynierowie do czasu, i za dnia udają przyja­
ciół — w nocy i między sobą knują spiski i 
wykonują je, gdy wybija ich “Deutsche Uhr”.

Jaką jest moralność narodu, który uśmiecha 
się grzecznie, udaje przyjaciela, ze słodkim 
słowem wchodzi do cudzego domu, korzysta z« 
ofiarowanej mu gościnności i czeka sposobno­
ści, aby uderzyć zdradziecko i wypędzić z nie­
go prawowitego gospodarza?

To jest moralność niemieckiego narodowego 
socjalizmu, którym są dziś zarażone na wskroś, 
jak syfilisem moralnym, całe Niemcy.

O tej zdradzie potwornej niemieckiej żmiji, 
musimy pamiętać i gdy koło Fortuny się od­
wróci, odpowiednio im za tę zdradę zapłacić.

Jeden z pisarzy polskich, p. Edward Pa- 
ciorkowski, zastanawiając się nad potworno­
ścią zdrady niemieckiej i nad polską przegra­
ną, słusznie zauważa:

"Przegraliśmy z Niemcami wojnę podstępu i 
zdrady. Nie wstydźmy się tego. Nie wstydźmy 
się również, że z naszego Państwa promienio­
wały na cały świat, tam wszędzie, gdzie miesz­
kają Polacy, nakazy szacunki dla władz ob­
cych, a zamiast tajnych instrukcji książki ze 
słowami narodowych wieszczów........... •...........

Obecna wojna toczy się nietylko o sprawy

Szereg Notatek z Pamiętnika Szofera Ambulansu Amery­
kańskiego w Służbie Na Odcinku Miasta Amiens

Patrząc się z daleka na po­
le bitwy we Flandrii, gdzie do 
niedawna ciche, spokojne pola, 
wsie i miasta, zamieniły się 
nagle w skoncentrowanym og­
niu w jeden olbrzymi wulkan, 
wyrzucający z czeluści armat 
i magazynów aeroplanowych 
lawę żelaza i miotający ogłu­
szające gromy, można było za­
uważyć jedno. Mianowicie, że 
Niemcy byli zdolni do huraga­
nowego ognia na stosunkowo 
niedużym odcinku. Na resz­
cie frontu panował przecież 
względny spokój.

To jedno mówi, że siły nie­
mieckie nie wystarczały do 
podjęcia takiej samej walki na 
całym froncie.

Bitwa we Flandrii ujawniła 
również rzucenie wszystkich 
sił niemieckich na front za­
chodni przeciw części sił alianc­
kich.

Do tej pory z: chodziła moż­
liwość uderzenia niemieckiego

Jules Sauerwein, redaktor polityczny pisma 
“Paris Soir” donosi, że Paryż i reszta Francji są 
nie tylko spokojne o ostateczny wynik wojny, 
ale ufają, że uda się jeszcze uratować tę część 
dzielnej armii francuskiej i brytyjskiej, która, 
osłabiona kapitulacją armii belgijskiej na roz­
kaz króla, musiała się zreorganizować wobec 
ogromnego naporu nieprzyjacielskiego ze wszy­
stkich stron i oparta plecami o morze pomiędzy 
Dunquerq a Nieuport, walczy z lwią odwagą z 
wrogiem, podczas gdy główna armia francuska, 
reorganizując się pospiesznie na linii Sommy 
uderza gwałtownie na linie niemieckie, by prze­
bić się do otoczonych, umożliwić połączenie się 
z nimi i przynieść im ratunek.

Na razie nie można jeszcze przepowiedzieć i 
przewidzieć jaki będzie los armii alianckiej oto­
czonej w Belgii, ale to jest pewne, że duch ani 
w armii francuskiej ani w narodzie francuskim 
nie upadł, że panuje w całej Francji spokój i 
niezłomne postanowienie zwycięstwa. Utrzyma­
ny też został porządek i dyscyplina wojskowa 
wśród ekspedycyjnej siły brytyjskiej.

Pan Sauerwein ostrzega, aby opinia publiczna 
zagranicą nie popełniła błędu przez uważanie 
obecnej sytuacji za fatalną dla pozycji alianckiej, 
lub że ten odcinek frontu bojowego jest nie­
zbędny dla pomyślnego dla Aliantów wyniku 
wojny. Bynajmniej tak nie jest.

Front obronny Francji jest solidnie organizo­
wany. Składa się nie tylko z siedmiu dziesiątych 
armii francuskiej, lecz także z wielu oddziałów 
brytyjskich, które wyjątkowo dobrze są wy­
ekwipowane w materiał wojenny. Udział lot- 

‘nictwa w wojnie jest także bardzo znaczny.
, Natomiast po stronie niemieckiej staje się yń- 

<1
dziach ale i w zmotoryzowanym materiale,

w kierunku Bałkanów, co zmu­
szało Aliantów do trzymania 
potężnej armii na Bliskim 
Wschodzie.

Teraz, gdy jest wiadomo, w 
którą stronę Niemcy prą, nie­
wątpliwie znaczna część wojsk 
alianckich z frontu wschodnie­
go znajdzie się na froncie za­
chodnim.

Gdy chodzi o ducha i zapał 
żołnierski, przegraną bitwa we 
Flandrii bynajmniej nie zała­
mała siły moralnej po stronie 
alianckiej, lecz przeciwnie — 
spotęgowała. A nadto, co jest 
bardzo ważnym czynnikiem, 
zjednoczyła społeczeń­
stwa francuskie i angielskie 
na punkcie wysiłków wojen­
nych, czego do niedawna nie 
było.

Niemcy zmechanizowali ca­
ły naród niemiecki dla celów 
wojny zaborczej niesłychanym 
terorem—egzekucjami za naj­
mniejsze uchybienie czy objaw 
niezadowolenia.

Alianci’ osiągnęli to dobro­
wolnym zrozumieniem mas 
grożącego im i ich dzieciom 
niebezpieczeństwa.

O Wartości Żołnierza

. . , ,, -----  być
więcej bitew, az my wygramy 
ostatnią”.

Tak więc... Byłoby lepiej, 
gdyby Alianci bitwę we Flan­
drii wygrali. Lecz nie jest je­
szcze tak źle jak Niemcy i ‘pią­
ta kolumna” chcieliby widzieć.

Nasza wiara w ostateczne 
zwycięstwo, choć może być je­
szcze więcej “blitzkriegów”, 
pozostała niezachwiana.

lianci, ponieważ tego 
szczegóły należą do 
tajemnic wojskowych 
źródło informacyjne 
podaje.

Owszem, podawane 
maite cyfry, lecz to przypusz­
czenia. Konkretnych, muro­
wanych danych brak.

Może więc jest i prawdą, że 
la początku ostatniego ‘blitz­
kriegu” Alianci posiadali na 
froncie zachodnim tylko 80 dy­
wizji wojska, a Niemcy po 
swej" stronie 160 dywizji. W 
otnictwie Niemcy wykazali 

niewątpliwą przewagę, lecz 
straty ich są daleko większe, 
zatem i cała ich przewaga w 
powietrzu może zrównoważyć 
się i z biegiem czasu zniknąć 
zupełnie. Tak samo przewaga 
liczebna materiału ludzkiego 
może, bo są wszelkie ku temu 

się na
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Wszystko dzieje się tak szyb­
ko, że nie ma się czasu zapa 
miętać wszystkich okropnyt rl 
scen, jakie się widzi. Właściwi. 1 
nie boję się, lecz trapi mnie ja 4 
kieś straszne uczucie dezolat , 
— jakby wszystko było nieży i 
we. Tak jakby cały świat zbli­
żał się do swego końca.
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Znaną jest od zamierzchłych 
czasów regułą, że wartość żoł­
nierza w polu poznaje się naj­
lepiej w odwrocie.

W ofensywie każdy ciura i 
tchórz, skoro tylko można go 
jako tako utrzymać w kar­
bach, będzie wykonywał roz­
kazy i dotrzymywał miejsca 
innym.

W defensywie pośledniejszej 
kategorii żołnierz nie przedsta­
wia żadnej wartości: poddaje 
się łatwo gdzie tylko mu się 
nadarzy okazja, ucieka i robi 
zamieszanie na tyłach, otwie­
ra niespodzianie luki w froncie 
i prowadzi do ogólnej katastro­
fy*

Pod tym względem wojska 
alianckie we Flandrii wykaza­
ły, skoro się weźmie pod uwa­
gę sytuację, w jakiej się znaj- 
oowały, wprost zdumiewające 
walory żołnierskie.’

To również świadczy, że bit­
wa przegrana, ale wojna nie. 
A skoro potoczy się dalej z ta­
ką zaciekłością po stronie a- 
ianckiej, ‘blitzkriegi” niemiec­

kie nie dotrą do ostatniej me­
ty na swej trasie do panowa­
nia nad światem.

W wojnie światowej Niemcy 
byli również znani z hojnego 
szafowania życiem i masowych 
ataków.

Przegrali ją jednak, bo by­
li tylko zdolni do atakowania, 
a z chwilą gdy raz się tylko 
potknęli, nie mogli ustać na 
nogach... z przerażenia i braku 
indywidualnych wartości żoł­
nierskich, jakie daje zrozumie­
nie walki, a jakich nie daje 
brutalna,. żelazna dyscyplina, 
zamieniająca masy ludzkie w | 
jedną machinę wojenną.

Na początku inwazji nie­
mieckiej w Belgii i Holandii, 
jeden z wysokich obserwato­
rów wojskowych w Londynie, 
powiedział :

“Niemcy rzucają wszystko 
na szalę tej bitwy i mogą ją 
wygrać, lecz my wygramy o- 
statnią bitwę w wojnie i zwy­
cięstwo będzie po naszej stro­
nie.. Jeśli zaś Niemcy ją prze­
grają, będzie to dla nich prze­
graniem wojny”.

Na to rozmówca rzucił:
“A skoro ta bitwa ma 

ostatnią?...”
Na to padła odpowiedź: 
“W takim razie musi

Opis Przerażających Scen Zgrozy Na 
Drogach Francji Przez Amerykanina

Nowa “Eskadra
Lafayetta-1940”

Bzfnttrtk Znrtązkmnfl
POLISH OAILY-ZGODA

Entered as second class matter January 9, 1908, 
at the Post Office at Chicago, Illinois, 

under the act of March 3. 1879.
Published daily except Sundays and Holidays by 

Alliance Printers and Publishers, Inc., 
1406-08 W. Division St. Chicago. Ill.

Daily without special Saturday 
sections

By mail_____ _____ $5 per year
To Europe........... -....$7 per year

KAROL PIĄTKIEWICZ, Editor in Chief 
J. STAN ŚWIERCZYŃSKI, Manager

Phone: All Departments Brunswick 8700 
Telefon do Wszystkich Departamentów 

Brunswick 8700
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 1-GO CZERWCA (JUNE), 1940 9

KRONIKA Z MILWAUKEE, WIS
Uczczono Godnie Zmarłych ODŻYŁY... GROBYZ TYGODNIA NA TYDZIEŃ «

Ceremonie Odbyły się na Polskich Cmentarzach

Wojciecha ceremonie odbyły

wołanie odiy-

że

W Drugą Niedzielę Czerwca Ogólne
Zebranie Klubu Książki Polskiej

O

Bal Grapy Batorego

własny Dom Zakon-

K.

Edwardem Koź-

o któ-

Stracił Dziadka
naro-

Czeki WPA Co 2 Tygodnie

na

to dobrze, gdyby te or­
na Sejmach swych za- 
się nad sprawą połącze- 
większymi organizacjami

wynagro- 
WPA co 

dotąd raz

zaludniły 
rzeszami 
troską o 
mogiłami

niemiecki i popy- 
do wyczynów, któ- 
nie popełniały naj- 
barbarzyńców. Po-

ponad sto osób, 
się jak nigdy.

A teraz prawdziwe weseliska...
Więc nasamprzód młodych pań­

stwa Czesławostwa Baldewicz. Po­
brali się rano on Baldewicz, a ona 
Aurelia Babinek, poczym bawiono 
się w sali ob. Adaszaka, aż skry z 
podłogi pod powałę wzlatywały.

Nic dziwnego, przygrywał har­
cerz Z. N. P. Erwin Iczkowski.

spot-
przy

Dziś w klubie George Washing­
tona przy So. 13tej ul. odbywa się 
sprzedaż pieczywa, z którego do­
chód pójdzie na ambulans jaki 
miejscowe społeczeństwo pod egidą 
polskich lekarzy i dentystów fun­
duje dla Armii Polskiej we Fran­
cji. Cel piękny, więc i poparcia 
godny. Zresztą w niedzielę smaczne 
pieczywo przyda się.

Do piątku zebrano w Milwaukee 
na Fundusz Czerwonego Krzyża 
sumę $73,796. Ma być zebrane o- 
gółem w Milwaukee $140.000.

fii, Jan Mikołajczyk, stopień baka­
łarza sztuki w zakresie wymowy, 
Bolesław Holubowicz stopień baka­
łarza sztuki w zakresie dziennikar­
stwa, Robert Turek z Green Bay, 
Wis. i Józef Winkowski z Bessemer, 
Mich., stopień bakałarza filozofii 
w zakresie dziennikarstwa, Robert 
Filipowicz, Daniel Fons, .Rosema­
ry Kotecka i Eugeniusz Osmański 
stopień bakałarza wiedzy w zakre­
sie administracji byznesowej.

Lista ta nie jest kompletną. Mo­
że jeszcze parę naszych nazwisk by 
się znalazło. Ale to wszystko jest 
za mało jak na liczbę obywatel­
stwa polskiego pochodzenia.

mów, oddania salwy, odegrania cap- 
strzyka i przysięgi wierności dla 
sztandaru.

Przemawiał między innymi ma­
yor miasta Carl Zeidler, jak i prób, 
parafii Św. Jana Kantego J. Brzon- 
kała.

Jak komunikuje zarządca powia­
towego lotniska w Cudahy p. major 
Stanisław Piasecki, zarządca tegoż, 
będzie ono niebawem powiększone 
stając się centrem lotniczym tej czę­
ści kraju.

Także rozpatrywana jest sprawa 
utworzenia w Milwaukee nowych 
fabryk produkujących sprzęt wo­
jenny. W tej sprawie pracuje ener­
gicznie inspektor miejski Leon Gur- 
da inspektując budynki ewentualnie 
nadające się na ten cel. Także ma­
yor miasta bawił w tej sprawie w 
Washingtonie.

W tych dniach grupa obywateli 
miała zgłosić się do mecenasa Le­
onarda C. Fonsa, starając się go na­
kłonić, aby ubiegał się na urząd 
kongresmana z 4-go dytryktu.

Mecenas Fons był ostanio kandy­
datem na sędziego okręgowego i o- 
trzymał zgórą 131,000 głosów. Był 
on z początku uznany za wybranego 
sędzią, ale przeliczenie głosów wy­
kazało, że dostał kilka set głosów 
mniej od swego oponenta.

Jeszcze jedno.
Jutro w całej archidiecezji odbę­

dzie się kolekta na Polskę. Pamię­
tamy o tym. I ciekawiśmy jak się 
spiszą innonarodowi katolicy. Czy 
po katolicku? Jak Chrystus Pan 
przykazywał: Miłuj bliźniego Twe­
go jak siebie samego?

Zobaczymy...

Udaną pod względem frekwencji 
była niespodzianka dla panny Ele­
onory Wysiałowskiej, która z koń­
cem czerwca w kościele Cyrylow- 
skim wejdzie w związek małżeń­
skim z p. Antonim Wachowiakiem.

Niespodzianka połączona z hucz­
ną zabawą, odbyła się w sali ob. 
B. Kinowskiego, znanego z dosko­
nałych “chicken fry”,^;^.

To samo odnosi się i do tej pa­
ry. O niespodziance jak dotąd nic 
nie pisaliśmy — a oto już dziś ślu­
bowanie i węzeł małżeński zawią­
zany w kościele Św. Jana Kante­
go. Pobrali się p. Wm. Galasiński z 
panną Reginą Kołodziejską.

I tej parze życzymy szczęścia i 
pomyślności na nowej drodze ży­
cia.

W ubiegły wtorek wieczorem Od­
dział Pań przy Tow. Milwaukee 
Society, gr. 2159 Z. N. P. odbyła 
się towarzyska zabawa, która zgro­
madziła sporą liczbę gości.

Między innymi byli: pułk. Pia­
secki, aiderman J. Kalupa, klerk

Myśli te, mimowoli nasuwają się 
nam, gdy rozpamiętywamy ofiarę 
życia, jaką za wolność złożyli nasi 
amerykańscy żołnierze. Odnieśli oni 
Zwycięstwo, ale to zwycięstwo zo­
stało następnie zmarnowane przez 
tych, co zostali żywi. I dlatego to 
świat dziś na nowo krwawi.

wszyscy zgodnie, krzepią du- 
budzą nową wiarę w przy- 
narodu polskiego, w przy- 
Polski.

bo dochód przeznaczono na 
nie Funduszu Ratunkowego 
Polski.

Powtarzamy: dziś wieczór 
kamy się w sali Listwana 
Clarke i Fratney ul.

tym
sza-

w

Chcą Wysunąć Leonarda
C. Fonsa Na Kongresmana

widać, że nawet w 
poświęconych Bogu, 

uważa się

Nowy proboszcz parafii św. Sta­
nisława, ks. dr. Bernard Kobeliń- 
ski w tym tygodniu już objął swoją 
nową placówkę, ale nowozamiano- 
wany proboszcz parafii św. Wincen­
tego a Paulo w Milwaukee ks. 
Szczepan Studer z Berlin, Wis., przy­
bywa dopiero w przyszłym tygo­
dniu.

To też imieniny. Obchodziła ją 
“Hiawatha” z racji swej pięcio­
letniej, chlubnej służby. Przewio­
zła ona 1,500.000 pasażerów. W śro­
dę odbyła się w klubie Eagles za­
bawa taneczna. Wielka rzesza pu­
bliczności na nią przybyła.

W tej powodzi niespodzianek o 
mało nie przeoczyliśmy jeszcze je­
den jubileusz, a mianowicie 30tą 
rocznicę ślubu pp. Cesarz. Trzy­
dzieści wiosen — to kupa lat Dla­
czego mówimy wiosen. No, śmiesz­
ne to pytanie. W życiu państwa 
Cesarz tylko były wiosny ich sta­
łej zgody, zadowolenia, harmonii i 
szczęścia.

Tak sądzimy, czy mamy racje?

Inna niespodzianka. Przygotowa- 
ły ją panny Franczak i P. Koto­
wicz. Muzyki dostarczył p. Anto­
ni Sowiński. Dla kogo była ta nie­
spodzianka? Nie wiecie? Nie do­
myślacie się? Dla panny Marion 
Ciciwa, która 22go czerwca poślu­
bi p. Norberta Franczaka.

Dużo było gości na tej niespo- 
dziŁr.ce.

W przyszły wtorek wieczorem o 
godz. 8mej w dolnej sali Kościusz­
ki odbędzie się miesięczne posie­
dzenie Gm. 8mej ZNP. Na tym po­
siedzeniu omawiane i załatwiane 
będą ważne sprawy, przeto obec­
ność wszystkich delegatów i dele­
gatek jest pożądana.

Prawie niczym wobec poprzed­
niej wiadomości, jest srebrny jubi­
leusz pożycia małżeńskiego dokto­
rostwa F. A. Michalskich. Ale i 
oni mają się czym pochwalić. Spe­
cjalnie dr. Michalski, bowiem u- 
dziela się chętnie w naszym życiu 
narodowym. Należy on do grupy 
związkowej Milwaukee Society.

Z racji srebrnych godów otrzy­
mali oni masę powinszowań. Kwia­
tów także nie zbrakło. Chyba w 
kwiaciarni...

W przyszłą niedzielę, w sali pa­
rafialnej św. Rodziny w Cudahy. 
Wis. urządzone będzie przez zespół 
z par. Św. Jacka w Milwaukee, 
“Polskie Wesele”. Zespół milwaucki 
znajduje się pod kierownictwem p. 
Franciszka Otta i znany jest z u- 
datnych imprez.

Kolacja “weselna” podaną będzie 
w Cudahy o 4:30 po południu, a 
około godz. 7mej rozpocznie się 
“wesele”.

W tym także tygodniu pobrali 
się w kościele Św. Weroniki p. 
Lambert Przybylski z panną Ewe­
liną Wnukowską. O weselu nic po­
wiedzieć na razie nie możemy, — 
żadne bowiem wieści nie dotarły 
do nas... jeszcze. Prosimy cierpli­
wie czekać.

W tej sżmej sali odbyło się tak­
że wesele drugiej pary: panny Ja­
niny Literskiej i p. Alfreda War- 
wicka. ślubowali oni w kościele 
Św. Heleny, gdzie proboszczem jest 
ks. K. Waśniewski. Śliczny to był 
ślub.

Nie inne zresztą weselisko.

zdane sprawozdanie z prac komite­
tu pięciu, który prostuje fałsze o 
Polsce i Polakach, ukazujące się w 
prasie angielskiej.

Pokazany będzie także album- 
księga, na który swkładają się wy­
cinki, dotyczące wojny polsko-nie­
mieckiej. Wartościowa ta praca, 
wykonywana bezinteresownym wy­
siłkiem nadobnych panienek z Klu­
bu i chętnych z pośród jego mę 
skich przedstawicieli obejmuje już 
trzy grube tomy wielkiego forma­
tu. Nadzór nad tą zbiorową pracą 
sprawuje prof. Szymon Deptuła.

A więc wszyscy interesujący się 
rzeczywistą pracą i do tego bardzo 
pożyteczną powinni przybyć na po­
siedzenie Klubu Książki Polskiej, 
które to posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę o godz. 3-ej po południu, 
dnia 9-go czerwca w Domu Wete­
ranów.

Będzie to ostatnie zebranie ogól­
ne Kluby przed letnim sezonem.

gdy zwali się 
zastanie Was

Dziś odbędzie się w sali Listwa­
na północnej stronie miasta zaba­
wa taneczna, urządzona przez Tow. 
Króla Stefana Batorego, gr. ZNP.-

Komitet serdecznie wszystkich 
zaprasza i zapewnia, że nikt przy­
bycia nie będzie żałować. Warto 
to sprawdzić. Chociaż nic się nie 
ryzykuje, bowiem bale “Batorych” 
mają już ustaloną dobrą renomę.

A więc idziemy dziś na zabawę 
Związkowców na północnej stro­
nie miasta.

Poprzemy tym samym dobry cel, 
zasile- 

dla

Państwo Michałostwo Chybowscy 
mieli niedawno okazję do urządze­
nia przyjęcia, ponieważ ich syn 
Ryszard przystępował do Pierwszej 
Komunii św.

Na przyjęciu byli obecni: dokto­
rostwo B. Krygar, S. Hellerowie, 
F. Czapiewscy, Leonowie Gurda, 
Józefostwo Filipowicz, F. A. Mi­
chalscy, Juliuszowie Michalscy i p. 
N. Schubert.

Wszystkich przyjęto z troskliwą 
starannością. Na niczym nie zbywa­
ło nikomu.

Na cmentarzu polsko narodowym 
odbyły się również odpowiednie 
ceremonie z okazji “Dnia Wieńcze­
nia Grobów”. Między innymi prze­
mawiał p. Adam Kwasiborski.

Zarządzono wypłacanie 
dzenia pracownikom na 
dwa tygodnie, a nie jak 
na miesiąc. Zmiana ta została powi­
tana z dużym zadowoleniem. Nale­
ży dodać, że nie wpłynie ta zmiana 
na ilość godzin pracy, ani wyna­
grodzenie.

Szeroko znany p. Jan Marmuro- 
wicz, Związkowiec i dyrektor Z. 
P. R. K., doczekał się 65tej roczni­
cy urodzin. Mało doczekał. Doszedł, 
a doczeka się z pewnością setnej. 
Bo i czuje się doskonale, zdrowie 
dopisuje, humor i zadowolenie jest. 
Czego mu jeszcze brak? Pracy? O 
tej ma wbród, jest bowiem bardzo 
czynny w wszelkich poczynaniach 
narodowo-społecznych.

Widać praca narodowa służy.
Bierzmy więc przykład z p. dyr. 

Jana Marmurowieża.
Imieniny obchodził w tych dniach 

proboszcz narodowej parafii w So. 
Milwaukee ks. F. K. Kędzierski. 
Cała parafia, jak jeden mąż, zgo­
towała solenizantowi niespodzian­
kę, połączoną z programem arty­
stycznym i wręczeniem licznych 
upominków.

Jak się czuł ks. Kędzierski zby­
tecznym jest opisywać.

Tylko srebrny jubileusz obcho­
dziła Siostra Stefania, także Feli­
cjanka. Przebywa ona w tej chwi­
li w domu macierzyńskim w Chi­
cago. Wiele krewnych i znajomych 
wyjechało tam na jej srebrny ju­
bileusz... Zaskarbiła sobie widać 
Siostra Stefania sympatię.

W niedzielę, dnia 9-go czerwca, 
godzinie 3-ej po południu odbę­

dzie się w Domu Weteranów ogólne 
posiedzenie Klubu Książki Polskiej, 
Jako główny mówca wystąpi z od­
czytem o twórczości teatralnej Fre­
dry p. profesor Edmund Zawacki z 
uniwersytetu stanowego w Madison. 
Świetnego tego mówcę, doskonale 
znającego amerkańską młodzież 
polskiego pochodzenia nieraz już 
słyszeliśmy, lecz z pewnością jesz­
cze jedno usłyszenie jego odczytu 
będzie bardzo pouczające i napraw­
dę zaciekawi.

Odczyt ten będzie uzupełniony 
odczytaniem jednej z komedyj Fre­
dry, tego polskiego Moliera, przez 
miejscowe siły klubowe.

Ponadto panna Yolanda Majkow­
ska oddeklamuje aktualny wiersz, 
mówiący o Polsce jako o ziemi 
cmentarzysk, na których zrodzą się 
wspaniałe kwiaty wolności.

Poza programem artystycznym 
będzie dokonana wymiana książek,

Także trzeba wspomnieć o srebr­
nym jubileuszu kapłaństwa ks. 
prób. Józefa Wody z Magdaleno- 
wa. Jubileusz ten był bardzo licz­
ny, po przybyło wielu parafian i 
sympatyków tego gorliwego praco­
wnika w winnicy Pańskiej i na ni­
wie narodowej.

W Przyszłym Tygodnia 
Przybywa Ks. S. Stader

Gdy tę wiadomość o niespodzian­
ce dla panny Róży Lidwin będzie­
cie czytać... będzie już po wszyst­
kim. Dziś bowiem w bazylice Św. 
Józafata odbył się ślub panny Ró­
ży z p. Janem Wiktorkiem. Nie 
wiemy więc czy o niespodziance 
pisać, czy życzenia młodej parze 
Składać. Chyba wybierzemy to 
drugie. Więc... pomyślności!

“Bake Sale” na Ambulans 
Dla Armii Polskiej

Jeszcze jedna niespodzianka. — 
Tym razem dla panny Ireny Enk, 
która d. 15go czerwca w koście­
le Św. Heleny połączy się węzłem 
małżeńskim z p. 
mińskim.

Było obecnych 
Wszyscy ubawili

JEDNA z organizacji bratniej po­
mocy, mająca swoje grupy w Mil­
waukee przeprowadza w czerwcu 
kontest werbunkowy na terenie pa­
rafii polskich. Dwie organizacje 
polskie z siedzibą w Milwaukee, 
będą miały w tym roku Sejm i na 
ten Sejm się gotują.

Byłoby 
ganizacje 
stanowiły 
nia się z
polskimi, bliskimi im ideowo.

Byłby zdaje się czas połączenia 
wszystkich polskich organizacji w 
najwyżej dwie organizacje — je­
śliby już nie można połączyć wszy­
stkich Polaków w jedną organi­
zację.

Czasy idą, kiedy będzie trzeba 
skupić się — inaczej nie będziemy 
mogli stawić czoła przeciwnościom, 
jakie na nas przyjdą.

Trzeba także wspomnieć o zło­
tym jubileuszu Matki Siostry M. 
Felicji. Bo był to jubileusz na­
prawdę okazały. Odbył się w par. 
Św. Wojciecha. Nabożeństwo od­
prawił ks. Zych, a kazanie wygło­
sił ks. prałat Góral.

Dalsza część programu odbyła 
się w sali parafialnej po brzegi 
wypełnionej. Padła niejedna łza 
wzruszenia i szczęścia...

Znany adwokat i działacz 
dowy p. Tadeusz Wasielewski stra­
cił w tych dniach dziadka Fran­
ciszka, który w Bay City, Mich, 
przeżywszy 93 lata zasłużonego ży­
wota zmarł. Na pogrzeb udał się 
mec. Wasielewski wraz ze swoją 
matką, panią Felicją Wasielewską.

Pogrążonym w smutku wyraża­
my wyrazy współczucia.Już w Przyszły Wtorek 

Posiedzenie Gminy

Posterunek w Cadahy, 
Otworzył Swą Kwaterę

Na tej wiadomości chyba zakoń­
czymy. Nie, jeszcze jedna wiado­
mość, ważna szczególnie dla pa­
nienek. Miły młodzieniec,
rym niedawno pisaliśmy, ze zwy­
ciężył w konteście tańca w jednej 
z wyższych szkół... zapragnął jesz­
cze większych sukcesów i wyjechał 
do Kalifornii.

Mówimy o Ryszardzie Zimnym, 
synie Antoniego i Jadwigi z db- 
mu Miller Zimnych.

W PRZYSZŁA niedzielę, we 
wszystkich kościołach katoli­
ckich, odbędzie się kolekta na 
ofiary wojny w Polsce, nakaza­
na przez Ks. Arcybiskupa. O 
iie nam wiadomo, rozporządze­
nie to Ks. Arcybiskupa Kiiey, 
przyjęte zostało życzliwie, na­
wet przez innonarodowych pro­
boszczów. Spodziewać się prze­
to należy poważniejszego zasi­
lenia Funduszu Ratunkowego 
dla Polski.

Staraniem Rady Polonii na pół­
nocnej stronie miasta odbył się w 
ubiegłą niedzielę w sali Listwana 
program ku uczczeniu Konstytucji 
Trzeciego Maja. Sala nie była prze­
pełniona, ale ludzi było dużo. Głó­
wną mowę wypowiedział ks. prób.- 
Rudolf Kiełpiński. Także przema- 
wieli: p. Bernard Adamkiewicz, 
red. Jan Rąpała, dr. Galasiński, dr. 
Baranowski i inni. Ci ostatni na­
woływali do ofiar na ambulans. 
Jakoż apel ich nie przeminął bez 
echa: zebrano kilkadziesiąt dolarów 
na ten piękny cel.

Pozatym na majowy program 
złożyły się występy artystyczne, po­
pisy i śpiewy. Program zagaiła p. 
Zalewska, przewodniczył prezes Ra­
dy p. mec. Stefan Lewandowski, a 
sekretarzował p. mec. L. Kaźmier- 
czak.

Brawo, północna strono!

Lotnisko Powiatowe
Będzie Powiększone

Milwauczanie Robią
“Wesele” w Cudahy

W MILWAUKEE w kołach Po­
lonii żywo komentowany był arty­
kuł podany w zeszłotygodniowym 
wydaniu “Dziennika Związkowego” 
przytaczający zdanie, że Polacy bi­
li się najlepiej ze wszystkich.

Takie artykuły — jak to stwier­
dzają 
cha i 
szłość 
szłość

292, jak wynika z oznajmienia 
Koehler a.

Zebrano Na “Czerwony
Krzyż” Sumę $73,796

bardzo chętnie oglądać tak mło­
dzi jak i starzy,

Inne powody dla których po­
winniśmy w sobotę 8go czerwca po 
brzegi wypełnić salę Federacji: — 
Nagroda wstępna przy drzwiach, 
niska cena biletu, wynosząca bo­
wiem tylko 25 centów powoduje, 
że impreza ta jest dostępną dla 
każdego. Wreszcie doborowa muzy­
ka, a więc świetna okazja do wy­
tańczenia.

I wszystko to już w przyszłą so­
botę, dnia 8go czerwca o godz. 
7:30 wiecz. w sali Federacji.

Bilety nabyć można wcześniej u 
członkiń Oddziału Pań.

Zaopatrujmy się w nie zawczasu!

Posterunek im. K. Pułaskiego, 
Nr. 26ty P. L. W. A. otworzył 
swoją kwaterę pn. 3900 E. Pula-< 
ski ave., celem przeprowadzenia — 
jak to czyni corocznie, połowu na 
fundusz zapomogowy dla wetera- 
nów-inwalidów.

Połów odbędzie się w sobotę, d. 
8go czerwca i do tego potrzeba 
jest kolektorek. Panie i panienki, 
pragnące pomóc weteranom pol­
skiego pochodzenia, są proszone o 
zgłoszenie się do kwatery Posterun­
ku.

miejski Stanisław Witkowski, kapi­
tan Rajmund Michalak, szeryf Mit­
ten, podszeryf Karol Pawiński, L. 
Gurda, kapt. S. Nastał, W. Celi- 
chowski, S. Sadowski, K. Szaj i 
wielu innych.

Przewodniczącą komitetu była 
p. K. Pawińska, żona podszeryfa.

jeszcze rozwija się niepomyślnie 
dla Aliantów, każę nam głębiej 
spojrzeć, a potym we własne ser­
ca, by wiedzieć czy i one są tak 
gorąco patriotyczne, tak chętne do 
poświęcenia i ofiar największych? 
By z tych mogił czerpać moc i wia­
rę....

By z głębi grobu usłyszeć roz­
kaz: Idź moimi śladami!

Dziś groby odżyły, żyją i rozka­
zują. Wskazują nam drogę, ostrze­
gają przed mroczną chwilą groźby, 
zbliżającej się nieuchronnie do Sta­
tuty Wolności. I wołają całą pier­
sią: Nie bądźcie zaskorupiali w 
pysze sobkostwa, nie gnijcie w po­
zorach dostatku, bo ten może o- 
kazać się złudą, 
wroga nawałnica i 
nieprzygotowanych.

Do broni! — oto 
łych dziś grobów.

Wy, cicho przechodzący w dniu 
Wieńczenia Grobów przez cmenta­
rzyska, upadający nad mogiłami, 
modlący się pod krzyżami, rzuca­
jący kwiaty, wsłuchani w spokoj­
ny poszum drzew plączących na 
polach ostatniej wędrówki człowie­
czej... My wszyscy wynieśmy nie­
złomną wiarę i przyrzeczenie, 
rozkaz grobów spełnimy...

Tak nam dopomóż Bóg!

Północna Strona Też Nie 
Próżnuje

W TYM roku po raz pierw­
szy w paradzie urządzanej z 
okazji “Dnia Wieńczenia Gro­
bów” nie brali udziału w Mil­
waukee weterani Wojny Do­
mowej.

Zabrakło ich już w szeregach 
maszerujących. Bo to starzy, — 
bardzo starzy byli to już lu­
dzie. Ich prawnukowie już mo­
gą nosić broń i rówieśnicy ich 
prawnuków w Europie swymi 
ciałami pokrywają pola Fland­
rii, tak jak dwadzieścia dwa 
lata temu czynili ich wnuko­
wie, wnukowie amerykańskich 
weteranów wojny domowej.

Komisarz Zdrowia Dr. J.
Koehler Daje Ostrzeżenie
Komisarz Zdrowia dr. J. P. Ko­

ehler ostrzega, że miastu zagraża 
epidemia odry. Dwa tygodnie te­
mu było 149 wypadków odry w 
mieście, tydzień temu 209 a obecnie 
jest 
dra.

z Okazji “Dnia Wieńczenia Grobów”
Miniony czwartek był dniem 

Wieńczenia Grobów...
Był dniem, w którym 

się cmentarze mnogimi 
ludzi, rozpalonych czułą 
tych, którzy odeszli. Nad
nieraz bardzo opuszczonymi, wyro­
sły żywe kwiaty, kolana załamują 
się przed pochylonymi krzyżami: 
oddaje się cześć zmarłym—

Odda je się cześć tym, którzy bu­
dowali, kładli podwaliny pod to 
wszystko, co jest dzisiaj naszym 
szczęściem, zadowoleniem. Pod tym 
wszystkim, co nazywamy ogólnie 
warunkami bytu. Pod dom nasz dzi­
siejszy wygodny, pod fabryki i 
przedsiębiorstwa, biura i składy, w 
których znajdujemy pracę i go­
dziwy zarobek. Pod gniazda nasze 
rodzinne pewnie rozmieszczone na 
wielkim drzewie tego państwa, któ­
re stało się naszą Ojczyzną godną 
wszelakich poświęceń.

I oddaje się dziś szczególną cześć 
i uznanie tym bohaterom, którzy 
wiedzeni patriotycznym duchem pa- 
dli w walce za ten Kraj. W tym 
więc roku Wieńczenie Grobów, o 
ile chodzi o uczczenie poległych 
żołnierzy, ma tym większą wymo­
wę i wagę.

Ten rok, nabrzmiały wypadkami 
europejskiej wojny, która ciągle

Powróćmy do rzeczy mniejszych, 
tych naszych codziennych niespo­
dzianek.

Więc nasamprzód ta, którą urzą­
dzono dla panny Florencji Kowal­
skiej z Cudahy. Panna Florencja 
poślubi 8go czerwca p. Artura Wy­
siadło wskiego.

Na niespodziance było kilka­
dziesiąt panienek.

NIEZWYKŁY jubileusz ob­
chodziła ostatnio niezwykła 
Siostra Nauczycielka, Polka, a 
to Siostra Felicja na Wojcie­
chowie. Złoty Jubileusz obcho­
dziła ta Siostra, która założyła 
polski Oddział Zakonu Józef i- 
nek. Ks. Prałat Góral w kaza­
niu wygłoszonym z okazji tego 
Złotego Jubileuszu podkreślił 
ile to cierpień, ile prześlado­
wań znosiły polskie Siostry Jó- 
zefinki z rąk innonarodowych 
Sióstr, zanim się za pozwole­
niem Ojca Św. mogły odłączyć 
i założyć
ny.

Z tego 
zespołach
narodowość - jedna 
za lepszą od innych. Prześlado­
wane były te Polskie Siostry z 
Siostrą Felicją na czele, przez 
Niemki.

Przetrwały jednak i wywal­
czyły swoje prawa. Cześć więc 
wszystkim Siostrom Józefin- 
kom, Polkom bojowniczkom o 
swoje prawa — z Siostrą Feli­
cją czcigodną Jubilatką na 
czele!

W
“Dzień Wieńczenia Grobów”, 
wszystkich cmentarzach odbyły się 
odpowiednie ceremonie poświęcone 
pamięci zmarłych. Na cmentarzu 
Św.
się z udziałem posterunków pol­
skich Amerykańskiego Legionu, P. 
L. W. A. i Weteranów Armii Pol­
skiej. •

Po nabożeństwie w kaplicy, na 
parceli żołnierskiej wykonany był 
program składający się ze śpiewów,

W sobotę, dnia 8go czerwca o g. 
7:30 wiecz. odbędzie się w sali Fe­
deracji wielkie Polskie Wesele z 
udziałem przeszło 30tu osób. Im­
prezę tę urządza Oddział Pań przy 
Centralnym Komitecie Ratunko­
wym Polonii. Dochód więc z wese­
la będzie przeznaczony na szlache­
tny cel pomocy ofiarom wojny w 
Polsce.

Po weselisku wielka zabawa ta­
neczna.

“Polskie Wesele” jest imprezą, 
zasługującą na rzetelne poparcie. 
Raz dlatego, że popiera się dobry 
cel, po wtóre zobaczy się świetne 
wystawione i odegrane staropol­
skie wesele. Wesela takie lubimy

ubiegły czwartek, jako w
na

W TYM TYGODNIU przeżywa­
liśmy najpiękniejsze święto ame­
rykańskie — “Dzień Wieńczenia 
Grobów”, inaczej “Memorial Day”, 
czy “Decoration Day”. Święto to, 
to najpiękniejsze ze świąt amery­
kańskich. Dzień Niepodległości, czy 
też Deklaracji Niepodległości, jak 
i “Dzień Dziękczynienia”, to dni, to 
święta, które nie byłyby możliwe, 
gdyby nie Ci, których czcimy w 
DZIEŃ WIEŃCZENIA GROBÓW, 
a to ludzie, ŻOŁNIERZE PRZE- 
DEWSZYSTKIM, którzy życie swo­
je złożyli na ołtarzu WOLNOŚCI, 
którzy umarli — zginęli, abyśmy 
żyć mogli w swobodzie i wolności.

Nie wiele dziś w świecie pozo- 
staje zakątków swobody i wolności. 
Żądza panowania nad światem o- 
garnęła naród 
cha ten naród 
rym równych 
dziksze hordy
jęcia i zasady cywilizacji świata 
załamują się — a przynajmniej 
zdają się załamywać. Pojęcia spra­
wiedliwości, równości — wobec 
Prawa i Boga — zdają się nie ist­
nieć więcej. Niema więcej brater­
stwa narodów — jest tylko wysi­
łek owładnięcia światem, podpo­
rządkowania wszystkich innych na­
rodów, woli i rządom jednego na­
rodu — wysiłek wręcz przeciwny 
duchowi AMERYKAŃSKIEMU — 
gdzie każdy — najmniejszy z ma­
luczkich, ma wszelkie prawa za­
gwarantowane Konstytucją.

Zbliża się koniec roku szkolne­
go. Wyjdą nowe rzesze młodzieży 
polskiego pochodzenia. Rzesze wy­
kształcone. Cieszymy się z tego, in­
teligencji bowiem prawdziwej bar­
dzo nam potrzeba.

Według danych inspektora wyż­
szych szkół publicznych, w tym 
roku dyplomy otrzyma 3, 438 ucz­
ni. Iłu w tym jest Polaków? Mo­
że z tysiąc i dlatego należałoby so­
bie życzyć, aby ta nasza młodzież 
jeszcze wyżej się kształciła, szła 
na uniwersytety i do'politechnik. 
Inżynierów potrzeba. Prace w tym 
zawodzie będzie można znaleźć. Nie 
bójmy się ofiar na wykształcenie, 
ani trudów, bo te stokrotnie w 
przyszłości się opłacą.

Dotychczas bardzo mało młodzie­
ży polskiego pochodzenia studiuje 
na uniwersytetach. Abiturientów 
tegorocznych na uniwersytecie 
Marquette możnaby niemal na pal­
cach jednej ręki wyliczyć. Edmund 
Olszyk otrzyma stopień mistrza 
sztuki, Eleonora Bartosz i Edward 
Zieliński stopień mistrza wiedzy, 
Władysław Grochowski i Józef Gro­
nowski stopień bakalarza sztuki, 
Franciszek Kordecki z. North Chi­
cago, 111., stopień bakałarza wie­
dzy, Regina Gębarska i Regina 
Piontek, stopień bakałarza filozo-

Onęgdaj odbyła się w Domu We­
teranów dekoracja Pań, które naj- 
czynniej współpracują z Czerwo­
nym Krzyżem w akcji pomocy ofia­
rom wojny w Polsce.

Wyróżniono następujące panie: 
Józefa Pawłowicz, Maria Kasprzak, 
P. Wojczak, Anna Jachowicz, W. 
Sitarz, Kazimierę Uchacz, J. Kłos, 
Kaziarska, Ignaszak, Dunajska, O- 
kupiak, Feldman, Maria Jegier, 
Lunkiewicz, W. Jaworska, M. Szo- 
łyga, R. Brzostowicz, F. Zielińska, 
P. Malewska, Orłowska, M. Grześ- 
kiewicz, M. Ulatowska, Głowacka, 
A. Bończak, F. Mucha, A. Halejak, 
Jagodzińska, Leśkiewicz, Biedroń, 
A. Olszewska, H. Chojnacka, L. Do­
da, Zamorska, Dondajewska, A. 
Grochowska, Ap. Czerwińska,
Rogaczewska, M. Miller, M. Gó­
recka, M. Gierszewska, I. Ligocka, 
K. Ciemian, R., Marciniak, A. So- 
kolnicka, J. Pruszyńska, H. Szyba, 
M. Olszewska, W. Kubera, J. Krzy­
żanowska, P. Marenda, Zawada, 
Tyezkowska, Fabisiak, Danko, B. 
Bielska, J. Wilczyńska, H. Klam- 
rowska, M. Wiekcieńska, Halina 
Nastał, M. Schwendinger, C. Paw­
lak, M. Skibińska, M. Schultz, M. 
Wesołowska, M. Wachowiak, Bu- 
dziszewska, Zioberek, Krzewicka, 
Podlewska, Paradowska, Alby, He- 
djord, Heltmach, Kluczyńska, Lar­
kin i Maziorczyk.

Dekoracji dokonała p. Montgo­
mery.

W tych świeżo upieczonych 
parach zagubiliśmy państwo Augu­
sta i Anastazję Zamków. A prze­
cież oni powinni znajdować się na 
samym froncie, bo już obchodzili 
551ecie ślubu.

Trzymają się jeszcze dzielnie, ci 
więcej niż złoci godowicze. I po­
wodzi im się doskonale. Boć to 
oni mają ów wielki na północnej 
stronie miasta skład mebli, który 
obecnie prowadzą trzej ich syno­
wie: Aleksander, Konrad, August. 
Wszyscy żonaci i umeblowani pię­
knymi meblami z własnego skła­
du. Tak, przynajmniej przypusz­
czamy...

Pąństwo Zamka ślubowali w r, 
1885 w Polsce.

Źyjcie jeszcze długie lata w zdro­
wiu i szczęściu. Doczekajcie się 
stuletnich godów.

Dane z uniwersytetu stanowego 
w Madison jak i oddziału Wiscon­
sin w Milwaukee, także zastrasza­
jąco mało zawierają nazwisk pol­
skich. To bardzo smutno o nas 
świadczy. Z tym stanem rzeczy 
musimy zerwać, nasza młodzież 
musi zacząć gremialnie piąć się po 
najwyższe wykształcenie, bo 
samym zdobędzie najwyższy 
cunek, poważanie i znaczenie 
społeczeństwie.

Na razie cieszymy się tym skro­
mnie rosnącym zastępem wykształ­
conych młodych polskiego pocho­
dzenia.

JEŻELI jakiś Niemiec jest prze- 
dewszystkim Niemcem, a potym do­
piero człowiekiem i cieszy się po­
wodzeniem oręża niemieckiego, po­
wodzeniem umożliwionym przez 
zdradę, przekupstwo, nagły napad 
bez ostrzeżenia na niespodziewają- 
ce się napadu narody — to jeszcze 
jakoś można takiego osobnika zro­
zumieć, choć wytłumaczyć i uspra­
wiedliwić go nie można. Ale — je­
żeli jakiś Polak wyraża “zadowole­
nie”, że “Miemcy ich tam do szy­
ku biją” i że “ten Hitler i ten Mie- 
miec, dobrze im daje”, to takiego 
Polaka ani zrozumieć, ani wytłu­
maczyć nie można.

A są tacy pomiędzy Polakami. 
Są to tak zwani “wasser-Polaki”, 
któryż przyznali się do tego, że są 
Polakami, gdy Polska była wolną, 
silną i potężną. Dziś powiadają, że 
po polsku mówią — ale niemiecka 
krew w nich płynie!

Mamy takich i w Milwaukee, na 
szczęście nielicznych, ale mamy. 
Nie wiemy dlaczego ci ludzie nie 
idą sobie do Niemców, których u- 
wielbiają, tylko w dalszym ciągu 
zanieczyszczają powietrze Polonii, 
swoją parszywą obecnością, tak, 
jak to robili Niemcy w Polsce.

Zapomnieliśmy podać, że panna 
Regina Nowicka, nie nazywa się 
tak już więcej. Obecnie jest panią 
Janową Gołaszewską. A tak, już 
po ślubie, który odbył się w koście­
le Św. Heleny.

Życzymy wszystkiego najlepsze­
go.

Popełnił Samobójstwo
Z rzeki Milwaukee koło mostu 

E. Locust ul. wydobyto zwłoki Ma-- 
teusza Michudy, lat 52. Jest to już 
drugie samobójstwo przez skocze­
nie do wody w tym samym miejscu, 
jakie wydarzyło się w ostatnich 
dwóch tygodniach.

STANY ZJEDNOCZONE mo­
że więcej niż którykolwiek in­
ny kraj, przyczyniły się do po­
bicia Niemców w ostatniej 
wojnie światowej. Żaden je­
dnak kraj nie przyczynił się 
tyle do odbudowy potęgi mili­
tarnej Niemiec, ile przyczyni­
ły się Stany Zjednoczone.

Wydaje się to Wam może 
paradoksem — rzeczą poprostu 
przeczącą sobie. A jednak jest 
to smutna prawda.

Z chwilą pokonania Niem­
ców, szlachetna amerykańska 
natura, zawsze wierząca w do­
brą stronę człowieka i narodu, 
wymogła na aliantach bardzo 
łatwe warunki pokojowe. — 
Wymogła przedewszystkim to, 
że alianckie wojska, chociaż 
mogły, nie poszły do Berlina 1 
nie dały zakosztować Prusa- 

, kom, gorzkiej pigułki obcej o- 
kupacji.

Szlachetny amerykański duch 
przyczynił się do tego, że 
Niemcy nie płacili żadnego o- 
kupu, a tylko małe odszkodo­
wanie i to tylko przez niedłu­
gi czas. Niemcy z Ameryki do­
stali biliony dolarów w poży­
czkach po wojnie i nie kto in­
ny, a właśnie Stany Zjedno­
czone przyniosły Niemcom mo­
ratorium, zawieszenie płatności 
ich zobowiązań, co umożliwiło 
następnie Hitlerowi uzbrojenie 
narodu niemieckiego od stóp do 
głów.

Wyróżnione przez Amer. 
“Czerwony Krzyż”

Zaczniemy sprawozdanie wiado­
mością, że w sobotę, dnia 8go 
czerwca wieczorem odbędzie się w 
sali Federacji wielkie polskie wese­
le. Urźądza je Oddział Pań przy 
Centralnym Komitecie Ratunko­
wym. Całkowity dochód pójdzie na 
Fundusz Pomocy Polsce. Po wese­
lu zabawa taneczna.

Doskonałej tej sposobności zaba­
wienia się nikt nie powinien po­
minąć. i

SALA i tawerna która była 
— względnie jest — miejscem 
zebrań niemieckich nazistów w 
Milwaukee, będzie inwestygo- 
wana. Zupełnie słusznie. Orga­
nizacje takie jak “bund” nie­
miecki, działające wyraźnie i 
otwarcie przeciw Stanom Zje­
dnoczonym i naszej demokracji, 
powinny być pozbawione praw 
i przywilejów, jakie posiadają 
teraz.

NIEMCY też w Stanach Zjedno­
czonych najpierw zasiały ziarno 
zwątpienia w szlachetność sprawy 
alianckiej. Tu w Stanach Zjedno­
czonych natychmiast po światowej 
wojnie poczęto wbijać w umysły 
ludzi twierdzenia, że nie była to 
wojna o zachowanie demokracji w 
świecie — tylko wojna kapitalisty­
czna. Ofiara życia, jaką złożyło ty­
lu amerykańskich żołnierzy, była w 
ten sposób pomniejszana. Ideologia 
odosobnienia się od reszty świata 
była gwałtem forsowana. Izolacjo- 
niści — ci sami, którzy byli przed- 
tym przeciwni wypowiedzeniu woj­
ny Niemcom, czynili wszystko, co 
mogli, aby Stany Zjednoczone nie 
przyłączały się do żadnej łącznej 
międzynarodowej akcji, któraby u- 
stanowiła międzynarodowe prawo. 
Nawet plan sądu światowego zo­
stał ubity przez izolacjonistów — 
czy też może należałoby ich nazwać 
sabotażystami. t

To odłączenie się Stanów Zje­
dnoczonych od spraw świata umoż­
liwiło wyrośnięcie potwora, który 
dziś pochłania jeden po drugim 
naród niepodległy i zagraża nasze­
mu, amerykańskiemu.

Rosną Zastępy Wykształconych
Młodych Polskiego Pochodzenia

“Polskie Wesele” 8-go Czerwca
Wieczorem w Sali “Federacji”

Życie Towarzyskie:

Gdy Naród Się Mnoży, Rozwija, Weseli

Miły Wieczorek Oddziału Pań
Przy Towarzystwie “Milwaukee”



10 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, I-GO CZERWCA (JUNE), 1940

KRONIKA Z MILWAUKEE, WIS

Koszta przeja-

Ewe-

była

Następny Zjazd

WYMARSZ
go-

swej
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nietylko były
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dra. 

przez

Komisja Wyborcza 
sekretarza oznajmiła, 
na urzędy powiatowe

w czasie powrotnej po- 
Whiting zaczął śpiewać 
to o najdroższej Pau-

Ed- 
Mil-

Edek B., marszałek naszego chó­
ru, pełnił swą funkcję należycie, 
zresztą musiał, bo był pod okiem

Delegaci republikańscy z powiatu 
Milwaukee na stanową konwencję, 
która odbędzie się w Green Bay, w 
dniu 31-go maja, wyrazili jednogło­
śnie prawie swoje poparcie dla gub. 
Juliusa P. Heila, jako kandydata na 
ponowny wybór gubernatorem.

Robert K. Henry, były demokrata, 
który również ma być kandydatem 
na gubernatora nie miał wielu zwo­
lenników na zebraniu, które odbyło 
się w sali Futuristic.

dealnie wartość współżycia i współ­
pracy z innymi chórami i dlatego 
też są wszędzie, gdzie tylko jest 
jakaś impreza śpiewacza.

Czy wiecie, że zmiana podręcz­
ników szkolnych będzie kosztowała 
miasto 17.364 dolarów. Tak poda je 
komitet z łona Rady Szkolnej. I 
przewodniczący dodaje, że podatni­
cy nic na tym nie ucierpią.

Jak wiadomo podręczniki te są 
zakupywane dla najuboższej mło­
dzieży.

W dniu 19 maja, chór Św. Woj­
ciecha, wziął udział w pierwszym 
koncercie chóru Sokolic Z. Balic­
kiego Nr. 1 w South Bend, gdzie 
był urządzony i wykonany wspa­
niały program śpiewaczy, a to dzię­
ki bogactwie przepięknych pieśni i 
solowych występów naszej utalen­
towanej młodzieży polsko - amery­
kańskiej.

Znów smucą się farmerzy. Spa­
dek cen masła pociągnął za sobą 
i obniżkę za mleko, które i tak 
sprzedawali po głodowych cenach.

Dawniej brali $1.85 za 100 fun­
tów mleka, a obecnie dostają o 5 
centów mniej.

Gm.na 135-ta wzywa Polonię w 
Kenosha i Racine do wzięcia udzia­
łu w wiecu agitacyjnym, który od­
będzie się w Kenosha, dnia 2-go 
czerwca b. r., w Domu Polonia, pnr. 
5009 — 7th Ave.

Komitet rozwoju pracuje usilnie, 
ażeby wiec spotkał się z sukcesem. 
W tym czasie krytycznym dla wszy­
stkich narodów, my Polacy powin­
niśmy pokazać jedność i łączność i 
przyjść na wiec gremialnie i wy­
słuchać wybitnych mówców z Za­
rządu Centralnego, jak i miejsco­
wych.

Program będzie mniej więcej jak

“Joe” B., zamyślony o skarbach 
tego ziemskiego świata, zaczął skar­
bić dla siebie serduszko kasjerki, 
Janci Karpińskiej, no i jak to na 
zabawie bywa, tańczył z nią bar­
dzo czasami czule, specjalnie te 
walczyki, w których nasz Józio jest 
specjalistą.

Uchwalono Zaprowadzić 
Omnibusy Na Muskego 
Rada Miejska na swym posiedze­

niu w tym tygodniu, uchwaliła or- 
dynans przewidujący zaprowadzenie 
elektrycznych omnibusów (track­
less tralleys) na linii tramwajowej 
Muskegon ave. Koszt instalacji wy­
nosił będzie $800,000.

przewodniczący Piotr 
prezes Gminy 135-ej; 
del. pani Katarzyna

Niepotrzebnie zjechały trzy kom­
panie straży pożarnej na naroż­
nik ulic: S. 22ej i National ave. 
Zaszła bowiem pomyłka. Pewna 
obywatelka z Fransvill, Wis. chcia- 
ła wrzucić list do skrzynki pocz­
towej, a przez nieuwagę uruchomi­
ła sygnały pożarne. 

Kandydatom Będzie Teraz 
Trudniej Zebrać Podpisy

W związku z dojrzewającą świa­
domością, że Stany Zjednoczone są 
także zagrożone przez nazistowskie 
Niemcy, że są nieprzygotowane do 
obrony kraju, nie mówiąc już o zdol­
ności do wojny po stronie Aliantów, 
ideowo bliskich Ameryce — oma­
wiane są plany zarządzenia więk­
szej w stanie Wisconsin rekrutacji. 
Narazie chodzi o zwerbowanie do­
datkowych 1.500 mężczyzn.

Nie przesądzając wyniku tych 
wysiłków, należy z przyjemnością 
stwierdzić, że zaczyna się budzić 
zdrowy w Stanach Zjednoczonych 
duch.

Klub polskich “Centurzystów” — 
Milwaukee Century Club, miał w 
tym tygodniu posiedzenie i przyję­
cie z okazji “Dnia Matek”. Na po­
siedzeniu tym gościł i mowę wygło­
sił Herbert Steffes, prokurator dy­
stryktowy. Prokurator Steffes mó­
wił o zbrodniczości w Stanach Zje­
dnoczonych. Podkreślał on koniecz­
ność dobrego wychowania dzieci.

Przyjęci zostali także na tym po­
siedzeniu nowi członkowie, między 
tymi Władysław Maciejewski, se­
kretarz burmistrza Zeidlera i Z. 
Fietz, znany w kołach sportowych 
współracownik lokalnego pisma pol­
skiego.

Głośną była swego czasu sprawa 
szeryfa Mittena z Carlem Hampe- 
lem, który wystąpił przeciwko Mit- 
tenowi z ciężkimi zarzutami. Spra­
wa oparła się o sąd i Mitten wy­
grał. Obecnie uchwalono na ze­
braniu Rady powiatowej zwrócić 
szeryfowi koszta sądowe, które wy­
nosiły 4.000 dolarów.

Skarży Kapitana Jarocha
i Miasto Milwaukee

“Joe Tee,” najlepszy głos niewie­
ści w naszym chórze, zapalił się na 
widok tak cudownego kwiatka, tak 
rozkosznego stworzonka, jak Pau- 
linka Rusiecka, ale trudno, miłość 
wszystko przebacza, a Dzioł, że 
sportowiec, to też po sportowemu 
załatwił się ,co można było zauwa­
żyć, kiedy 
droży do 
piosenki i 
lusi.

skardze, 
grudnia 
mochód 
pożarnej 
mochód
chodnikiem i obchodząc miała 
poślizgnąć i złamać biodro.

Sesję sobotnią zakończono na 
sprawozdaniu prezesa, odraczając 
się do poniedziałku rana, ponieważ 
od godziny 4-ej do 9-.ej odbywały 
się próby generalne chórów zbioro­
wych, a o godzinie 10-ej wieczo­
rem Wielki Bal (formalny) w 
Grand Ball Room Hotelu Utica.

W poniedziałek, 27-go maja po­
toczyły się dalsze obrady sejmowe. 
Sprawozdania urzędników i inter­
pelacje odbyły się w koleżeńskiej 
atmosferze, darząc wszystkich u- 
rzędników uznaniem za gorliwą i 
ofiarną pracę dla Zw. Śpiew. Pol. 
w Am. Uchwalono szereg wnio­
sków, które zostaną podane w na­
stępnych artykułach szczegółowo. 
Z braku miejsca, zamieszczona rów­
nież zostanie w następnym wyda­
niu rezolucja zjazdowa.

Konsul Rrzeczyp. Polskiej z New 
Yorku, p. J. Kazimierz Krasicki, 
swym przemówieniem postawił I- 
zbę w nader poważnym nastroju. 
Mówił o napadzie wrogów na Pol­
skę, o stosunkach obecnie panują­
cych w Ojczyźnie i t p. Po złoże­
niu życzeń śpiewactwu imieniem 
Konsulatu Generalnego w New 
Yorku, Izba powstaje z miejsc, wy­
rażając cześć pamięci poległych 
bohaterów za wolność Ojczyzny.

Panu Konsulowi Izba uchwala 
jednogłośnie nadać mandat delega­
ta honorowego na Zjeździe Walnym 
z pełnym prawem głosu.

Z racji istnienia pomnika Kazi­
mierza Pułaskiego w Utica, N. Y., 
uchwalono złożyć wieniec u stóp 
tegoż.

Przed zaledwie trzema miesiąca­
mi zorganizowany Klub Amerykań­
skich Polek może poszczycić się, że 
już “zarobił” na fundusz pomocy 
Polsce prawie sto dolarów. Klub ten 
urządza co jakiś czas zabawy kar­
ciane i z nich to dochód przeznacza 
na pomoc ciężko doświadczanym 
mieszkańcom Ojczystej ziemi.

Najbliższa zabawa karciana Klu­
bu Amerykańskich Polek odbędzie 
się w niedzielę, dnia 16-go czerw­
ca po południu w sali ob. Wojtczaka.

Poprzyjmy imprezę dzielnych 
lek-Amerykanek.

Powiatowa 
przez swego 
że kandydaci 
w Milwaukee, muszą stosować się 
teraz do prawa, uchwalonego 17 lat 
temu, które to prawo przewiduje, 
że kandydat musi mieć podpisy na 
swych papierach nominacyjnych z 
przynajmniej jednej szóstej części 
precynktów.

Oznacza to, że kandydat na u- 
rząd powiatowy będzie musiał po­
siadać podpisy z 92 precynktów, po 
3 procent głosów rzuconych w o- 
statnich wyborach na gubernatora.

Prawybory w Milwaukee odbę­
dą się 17go września.

odszkodowania 
G. O’Connors, 
pożarnej 

i miastu

następuje: 
Leszkowicz, 
sekretarka, 
Kontowt; hymn amerykański i pol­
ski — orkiestra; przemówienie 
członka Zarządu Centralnego; mowa 
p. Witora Godlewskiego; trzy dekla­
macje przez młodzież harcerską; 
śpiew przez dwie młode panienki; 
fortepian solo; trzy tańce polskie 
przez starszy oddział harcerski. Po 
programie będzie bankiet, a po ban­
kiecie tańce przy doborowej orkie­
strze i młodzież będzie mogła wy­
śmienicie ubawić się. — Bronisław 
Nagórski, sekr. Gminy 135-ej.

1,200 Śpiewaków i Śpiewaczek z Całej Ameryki; 150 De­
legatów i Delegatek; 75 Procent Młodzieży; Wspania­
ły Wymarsz Do Kościoła i Solenne Nabożeństwo; Audi­
torium Proctor High School Wypełnione Po Brzegi; No­
wy Zarząd Zw. Śpiew. Pol.; Przyszły Zjazd w Maju, 
1943 r., w Cleveland, Ohio; Złożono Wieniec u Stóp 
Pomnika Kazimierza Pułaskiego.

Otóż zjeżdżają się

Gub. J. Heil Otrzymał
Poparcie w Milwaukee

Górą Pieśń! — oto naczelne ha­
sło młodzieży polsko - amerykań­
skiej, należącej do Zw. Śp. Pol­
skich w Ameryce. Nasz chór św. 
Wojciecha, składający się z bardzo 
chętnej, pracowitej młodzieży, ha­
sło to doskonale rozumie i stara 
się o to, aby faktycznie pieśń pol­
ska była górą. Dowodów na to nie 
potrzebuję przytaczać, bo przecież 
chór ten ma wyrobioną dobrą opi­
nię, jako jeden z najlepszych chó­
rów w rejonie Calumet.

“Wojciechowianie” rozumieją i-

Piękny Program Klubu
“Kultury Polskiej

We wtorek wydarzyło się kilka 
wypadków samochodowych, przy- 
czem ciężkie poranienia odniosło 12 
osób. Wśród nich znajduje się 
trzech Polaków: Edward Sem- 
rau, Józef Kujawa i Ignacy Świ- 
talski.

Czy nie lepiej jeździć ostrożnie?

Sześć miesięcy więzienia dostał 
p. Anton Saye za prowadzenie taj­
nej gorzelni. Na nic zdały się 
wymówki, że wyrabiał on “lekar­
stwo” na swoje własne dolegliwo­
ści.

Ubiegłej niedzieli odbył się w lo­
kalu międzynarodowego instytutu 
piękny program na cześć ojców i 
matek, urządzony staraniem Klu­
bu Kultury Polskiej.

Program składał się z części ar­
tystycznej i odczytowej. W pierw­
szej części popisywali się: na for­
tepianie maleńka Carol Grimm, 
Ewelina Orłowska śpiewała przy a- 
kompaniamencie panny Wandzi Sa­
nek, śpiewał Józef Ciemian, wystę­
pował kwartet klubowy: Mieszko 
Ciemian, Rajmond Kujawa, Jan 
Markowski i Jerzy Paczocha. Przy 
akompaniamencie p. K. Saskow- 
skiego śpiewał także E. Podziemski. 
Na akordianie przygrywała 
linka Nowak.

Przewodniczącą programu

I ja te£ tam byłem jako jeden 
“Wojciechowianin” z Whiting, i to 
co zaobserwowałem, postarałem się 
Wam to przedstawić, oczywiście 
obserwacje moje skierowane były 
w stronę moich kolegów i koleża­
nek z “Olejarskiego” grodu. Już 
przed halą Św. Wojciecha zauważy­
łem rozpromienione twarze naszej 
“śmietanki” chórowej i z góry wie­
działem, że młodzież nasza będzie 
bawić się ochoczo i nie pomyliłem 
się, bo — “Lala” z prawdziwą mi­
ną szefa wywiódł nie tak dawno 
całą “paczkę” talentów śpiewa­
czych o różnych zabarwieniach gło­
sowych do South Bendu na kon­
cert nowo zorganizowanego chóru 
Sokolic Z. Balickiego nr. 1. “Lala” 
piastujący najwyższy tron w na­
szym chórze, bardzo uprzejmy i 
grzeczny zwrócił na siebie uwagę 
wszystkich obecnych na sokolni 
Balickiego, a to dzięki barwnemu 
wąsikowi, podstrzyżonemu na wzór 
znanego aktora z Hollywood, Clar­
ka Gable’a (szkoda tylko, że nie 
czarny). “Lala,” a ściślej pisać, 
Alex D. stale dotrzymywał towa­
rzystwa pannie Joannie Cybulskiej, 
choć coprawda nie zaszkodziło mu 
odświeżyć towarzystwo, choćby na­
wet na jeden wieczór, bo ciągle 
przebywać w South Chicago u naj­
droższej to też się znudzi, tym bar­
dziej, że Zosia D. czuje się lepiej, 
gdy “Lalę” raz na tydzień zobaczy.

Tego roku przypada 25-ta rocz­
nica założenia Instytutu Technicz­
nego w Cambridge Springs, Pa. 
Szkoła ta duma Związku Narodo­
wego Polskiego i całej Polonii a- 
merykańskiej wychowała 
dzielnych obywateli.

I należy się przeto spodziewać, że

Z.j .-nali się nie dla polityki, 
ani dla zysków. Tu wszystkich ce­
chuje jeden wspólny ideał: —pra­
ca ofiarna dla polskości na Wy- 
chodźtwie.

SEJM Z OKAZJI ZJAZDU
W sobotę rano, 25-go maja, roz­

począł się Sejm z okazji 26-go Zja­
zdu Walnego. Prezes, Kol. Włady­
sław Panka zamianował Komisję 
Mandatów, w skład której weszli: 
Franciszek Oliwiecki z Chóru Echo, 
No. 229, Niagara Falls, N. Y.; Maria 
Górna, z Chóru Halka, No. 197, 
Cleveland, Ohio; Ewelina Drze­
wiecka, z Chóru Lutnia No. 4, Chi­
cago, 111.; Wanda Baran, z Chóru 
Filharmonia, No. 120, z New York 
Mills, N. Y. i Józef Czechlewski z 
Chóru Harmonia, No. 191 z New 
York City.

Komitet ten natychmiast spraw­
dził mandaty i sporządził listę kwa­
lifikacyjną tychże. Zorganizowane­
go Śpiewactwa jest przeszło cztery 
tysiące w Zw. Śpiew. Pol. Delega­
tów i delegatek 150.

W imieniu Komitetu Przedzjaz- 
dowego przemówił i powitał dele­
gację oraz gości, Kol. Ludwik 
Drejza, przewodniczący tegoż.

Urzędowo Zjazd został otwarty 
przez Prezesa Zw. śpiew. Pol. w 
Am., Kol. Władysława Fankę, któ­
ry przedstawił również mayora 
miasta Utica, N, Y., p. Vincent R. 
Corrou i reprezentanta Izby Han­
dlowej, p. Charles Bennet. Powyż­
si goście honorowi przemawiali do 
śpiewaków w bardzo serdecznych 
słowach po angielsku.

Imieniem Związku Narodowego 
Polskiego, powitała drużynę śpie­
waczą i złożyła życzenia, pani A. 
Tuman, komisarka Z. N. P. z New 
York Mills, N. Y., p. Stanisław Tur­
kiewicz, dyrektor Zjednoczenia 
Polskiego Rzym. Kat., pani Rozalia 
Biedroń, wice prezeska na stan 
New York Związku Polek, panna 
Zofia Wasilewska, reprezentantka 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce i 
pan E. Smoliński, reprezentant 
Gminy Związkowej w Utica, N. Y.

Na przewodniczącego Zjazdu Izba 
powołała Kol. Zdzisława Krysztaf- 
kiewicza, z Chóru Chopina, No. 219 
z Buffalo, N. Y-, na wice przewod­
niczącego Kol. Leopolda Kupniew- 
skiego, z Chóru Harmonia-Chopin, 
No. 8 z Cleveland, Ohio, a na wice 
przewodniczącą Kol. Marię Schmidt 
z Chóru Lutnia, No. 119 z Utica, 
N. Y. Sekretarka Zjazdu kol. Maria 
Gołębiowska, z Chóru Jutrzenka, 
No. 100, Cleveland, Ohio, i wice 
sekretarka Kol. Franciszka Ratkę, 
z Chóru Wolność, No. 158, Chicago, 
Ul

Po odczytaniu i przyjęciu proto­
kółu ze Zjazdu 25-go, odczytano 
cały szereg telegramów z życzenia­
mi dla śpiewactwa, a między in­
nymi od Prezesa Związku Narodo­
wego Polskiego, p. I. K. Rozmarka.

Centurzyści” Gościli
Prokuratora Steffesą

Przed sędzią Tadeuszem J. Prus- 
sem toczy się obecnie proces, wy­
toczony o $15.000 
przez niejaką panią 
kapitanowi straży 
wardowi Jarochowi 
waukee.

O’Connorowa zarzuca w
że kap. Jaroch dnia 5go 
1926 r. zostawił swój sa- 
przy wjeździe do remizy 
tak, że ona musiała sa- 

ten obejść, ażeby przejść 
się

Na Wiecu Przemawiać Będzie Szereg Wybitnych Mówców 
i Członek Zarządu Centralnego Z. N. P.

Wielki Wiec Agitacyjny Gminy 135-ej 
w Kenosha i Racine Dnia 2-go Czerwca

NOWY ZARZAD ZW. ŚPIEW. 
POL. W AMERYCE

Nowy Zarząd Zw. śpiew. Pol. w 
Am., został obrany niemal przez a- 
klamację i z małymi zmianami po­
został w większości, a przedstawia 
się następująco:

Władysław Panka, prezes; Dr. 
Edwin Łukaszewski, wice prezes; 
Irena Nasalska, wice prezeska; 
Franciszek Wilga, sekr. gen.; Adam 
Ciesielski, kasjer; Zdzisław Skubi- 
kowski, dyrygent generalny; Józef 
Handke, bibliotekarz: Józef Trzcin- i
ski, Józef Kamiński. Jan Koziczrń-, Panna Stasia Pokora.

Ponadto były wygłoszone 
odczyty po polsku przez ks. 
Fr. Węgra i po angielsku 
prof. Ed. Zawackiego z Madison.

Na zakończenie podano herbatkę 
z ciastkami.

WSPANIAŁY
W niedzielę, 26-go maja, o 

dżinie 9:30 rano, śpiewacy zebrali 
się przed Domem Polskim, przy 
Columbia ul., skąd wyruszono na 
uroczystą Mszę Św. do kościoła Św. 
Trójcy. Na czele pochodu chorążo­
wie z amerykańskimi i polskimi 
sztandarami, kapelą doboszów i 
trębaczy. Zarząd Zw. Śpiew. Pol. z 
prezesem Kol. Wł. Panką na czele. 
Prezydium Zjazdu, za nimi prze­
szło 1,200 śpiewaków i śpiewaczek. 
Był to widok naprawdę imponu­
jący.

Uroczystą Mszę św. w kościele 
Św. Trójcy odprawił Ks. A. Fijał­
kowski, w asyście ks. K. Kaźmier- 
czaka i ks. S. Lnisty. Podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. dr. M. Dzialuk, 
proboszcz parafii Św. Trójcy. Pod­
czas Mszy Św. Chór Filharmonia, 
No. 120 z New York Mills, pod dy­
rekcją swego dyrygenta Prof. Nar- 
konia, odśpiewał łacińską Mszę. Na 
zakończenie wszyscy śpiewacy od­
śpiewali ‘Boże coś Polskę.” Co to za 
potężny chór — przeszło 1,200 śpie­
waczek i śpiewaków.

KONKURS CHÓRÓW O NAGRO­
DY I KONCERT

W niedzielę po południu w pięk­
nym Audytorium Proctor High 
School, zawierającym przeszło dwa 
tysiące miejsc, odbył się Konkurs 
chórów o nagrody. Każdy z chó­
rów był należycie przygotowany. 
Dyrygenci również wywiązali się 
ze swego zadania po mistrzowsku. 
Koncertem można nazwać konkurs 
ponieważ śpiewano pieśni dowolne, 
które były oddane nadzwyczaj har­
monijnie, wykazując 
w wykonaniu.

Dodać należy, że 
udział w konkursie 
należycie przygotowane do śpiewu, 
lecz swoim wyglądem zewnętrznym 
zrobiły nadzwyczaj miłe wrażenie. 
Stosowne stroje śpiewaczek i śpie­
waków w poszczególnych chórach 
dodawały tym większego efektu.

Nagrody zdobyły chóry jak na­
stępuje:

Chóry męskie: 1-szą — Chór E- 
cho, No. 213 z New Yorku; 2-gą — 
Chór Fr. Chopina, No. 219 z Buf­
falo, N. Y.; 3-cią — Chór Kółko 
Filaretów, No. 105 z Utica, N. Y.

Chóry żeńskie: 1-sza — Chór Har­
fa, No. 223 z Passaic, N. J.; 2-ga — 
Chór Lutnia, N.o 119 z Utica, N. Y.; 
3-cia — Chór Kalina, No. 221 z Buf­
falo, N. Y., i Chór Jutrzenka, No. 
226 z Brooklyn, N. Y. (Żeńskie na­
grody trzecie były podwójne).

Chóry mieszane — 1-sza — Chór 
Filharmonia, No. 120 z New York 

Wysiłki Rekrutacyjne 
w Stanie Wisconsin

W tym tygodniu bawił w biurze 
mayora były burmistrz Daniel Hoan 
i zwrócił poprzednio zabrane pa­
piery i akta administracyjne. Po- tegoroczny Zjazd Alumnów będzie
dobno rozmowa toczyła się •• bar- specjalnie liczny i nosił charakter 
dzo sympatycznej atmosferze. manifestacyjny.

Piękny Przykład Klubu 
Amerykańskich Polek

ski, KonraU Staudacher, dyrektorzy; | 
Ewelina L.zewiecka, Emilia Sobo­
cińska, Jadwiga Tobiasiewicz i An­
tonina Rydecka, dyrektorki.

Walny w roku 
1943 w Cleveland, Ohio.

Mills, N. Y.; 2-ga — Chór Ignacego 
Paderewskiego, No. 81 z Amster­
dam, N. Y.; 3-cia — Chór Jutrzen­
ka, No. 25 z Utica, N. Y.

Za zdobycie największej ilości 
punktów — złoty puhar — jako na­
grodę wędrującą — zdobył Chór 
Harfa (żeński) No. 223 z Passaic, 
N. J.

Pierwsze nagrody stanowiły wiel­
kie puhary pozłacane, drugie — 
wielkie puhary srebrne, i trzecie — 
srebrne puhary mniejsze. Reszta 
chórów występujących w konkur­
sie otrzymała złote dyplomy, razem 
chórów szesnaście.

Wieczorem w tejże sali odbył się 
wspaniały koncert. Program pod kie­
rownictwem generalnego dyrygenta 
Zw. Śpiew. Pol. p. Zdzisława Sku- 
bikowskiego. Występowały Chóry 
zbiorowe: męskie, żeńskie i miesza­
ne. Solistką koncertu była znako­
mita śpiewaczka operowa p. Maria 
Sokil.

Występowała z grą na fortepianie 
młodziutka, utalentowana artystka 
Natalcia Szałwińska. Sala Audito­
rium tak podczas konkursu, jak i 
podczas koncertu była wypełniona 
po brzegi koncertową publicznością, 
gdzie większość stanowili Ameryka­
nie.

Z powyższych danych wynika, iż 
Zjazd 26-ty udał się pod każdym 
względem, za co w największej mie­
rze należy się uznanie Komitetowi 
Przedzjazdowemu oraz zarządowi 
miasta Utica z panem Mayorem na 
czele oraz Polonii w Utica, N. Y.

Walny Zjazd 26-ty Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce, nale­
ży już do przeszłości. Przeżycia je­
dnak dni kilkunastu w atmosferze 
tak miłej, tak prawdziwie pol­
skiej, grają w sercach śpiewaczych, 
jako niemilknące echo wzruszeń, 
które w szarzyźnie pracy i walki 
codziennej, wybiły się złotą poświ- 
tą. chwil górnych.

1,200 pieśniarzy i pieśniarek, roz­
prószonych po całej Ameryce, zje­
chało się, by złożyć hołd Pieśni 
Polskiej, by wspólnie z 1,200 serc 
polskich wydać potężny głos: “Jesz­
cze Polska Nie Zginęła”!

Podkreślić należy pocieszający 
fakt, że śpiewactwo polskie w A- 
meryce obecnie, to w przeważającej 
większości młodzież tutejsza. Jest 
to ten pożądany element, który wy­
raża swą polskość w pieśni i siłą 
rzeczy staje się najcenniejszym 
czynnikiem w podtrzymaniu pol­
skości na Wychodżtwie.

Wszędzie rozbrzmiewała mowa 
polska. W tramwajach, restaura­
cjach i na ulicach.

Zaznaczyć również należy, że 
śpiewacy to jedna z najbardziej i- 
deowych i patriotycznych grup na­
szego społeczeństwa, czego najle­
pszym dowodem chociażby Zjazd 
śpiewactwa. 
wszyscy na koszt własny, nawet z 
najdalszych stron, 
zdu sięgają nieraz kilkudziesięciu 
dolarów, nie licząc straconych dni 
pracy, a czynią to tysiące młodzie­
ży dla sprawy polskiej — dla Pie­
śni i mowy ojczystej!

SPOTKANIA I SERDECZNE 
POWITANIA

Już w piątek po południu, 24-go 
maja. przybywać liczni śpie­
wacy z Chicago i mnych miast do 
Utica, N. Y. W sobotę, 25-go maja 

' zjechało niemal całe “bractwo śpie­
wacze.” Rano w hotelu .rojno i 
gwarno. Ze wszech stron słychać 
głośne powitania “Górą Pieśń!.- 
Złoty humor, “pełno radości i krzy­
ku"- Zjechała się jedna wielka ro­
dzina śpiewacza. Tam się witają, 
tam ’sks;a. ta-- całują... To śpię-

Z 26-go Walnego Zjazdu i Sejmu Związku 
Śpiewaków Polskich w Utica, N. Y.

__________________ . *-------------------------------------Z'"." z

Iskierki z Chóru Św. Wojciecha w Whiting; Wspomnienia
. z Koncertu Chóru Sokolic Z. Balickiego No. 1

w South Bend, Ind. A

Winniśmy Dać Armii Polskiej we Francji 
Jaknajwieksza Pomoc i Opieko

W ORGANIZACJACH JEST TUTAJ NASZA SIŁA JAK 
RÓWNIEŻ MOŻLIWOŚĆ NIESIENIA

walidów, z tego jak szczerze i rze­
telnie biorą udział we wszystkich 
naszych poczynaniach społecznych 
i narodowych — śmiem wnioskować,

POMOCY POLSCE że i w obecnej krytycznej dla Pol­
ski sytuacji — weterani Armii Pol­
skiej w Ameryce staną na wysoko­
ści zadania.

‘A zapewnić mogę wszystkich, żel 
Z. N. P., który — jak wiecie — wy­
bitnie współpracował przy tworze­
niu Armii Polskiej z Ameryki, obe­
cnie również współpracował będzie 
z naszymi Weteranami i z całą Po­
lonią amerykańską w niesieniu 
Polsce pomocy i ratunku.

Z powodu ścisłej neutralności te­
go kraju, nie możemy — jak zazna­
czyliśmy poprzednio — złożyć Pol­
sce obecnie ofiary z krwi i życia, 
nie możemy tworzyć tu Armii Pol­
skiej.

Ale możemy i powinniśmy powię­
kszać i wzmacniać istniejące tu jużi 
od wielu lat nasze armie pokojowe, 
jakiemi są polskie organizacje na-' 
rodowe w Ameryce.

W organizacjach bowiem jedynie 
jest tu nasza siła, jako obywateli 
tego kraju, w organizacjach naszycłi 
jest obecnie największa możliwość 
spieszenia Polsce z natychmiastową! 
pomocą.”

Czyś już pomówił z twoim przy­
jacielem, ażeby wstąpił do twojej 
grupy Z. N. P.?

Przemówienie Prezesa Rozmarka Na Zjeździe Weteranów 
Armii Polskiej w Philadelphia, Pa.

Philadelphia, Pa., 1 czerwca. — 
Na odbywającym się tu 8-mym Zje­
ździe Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej we Francji imieniem Zarządu 
Centralnego Z. N. P. przemówił pre­
zes Karol Rozmarek.

Przywitany bardzo serdecznie 
przez izbę prezes Rozmarek złożył 
życzenia od Zarządu Centralnego Z. 
N. P. i między innymi powiedział co 
następuje:

“Stowarzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej w Ameryce jest — wła­
ściwie mówiąc — naszą organiza­
cją.

Mówiąc “naszą” mam na myśli 
całą Polonię amerykańską, której 
najpiękniejszym czynem jest wła­
śnie powołanie do życia 23 lat temu 
30-to tysięcznej ochotniczej armii i 
posłanie jej na pola walki we Fran­
cji i w Polsce — dla wywalczenia 
niepodległości ojczyźnie naszych oj­
ców.

Armia ta spełniła swoje zadanie 
chlubnie i chwalebnie, tak jak na 
ochotniczą armię przystało.

Żołnierze polscy z Ameryki, któ­
rzy polegli na polu chwały w wal­
kach o wolność Polski — pozostaną 
na zawsze dowodem, że Polonia a- 
merykańska niczego dla Macierzy 
nie żałuje — nawet ofiary z krwi i 
życia.

Mundury błękitne naszych żołnie­
rzy, Zjazdy takie, jak obecny, przy­
pominają nam wszystkim, że jak 
dwadzieścia trzy lata temu, tak i 

swej bogdanki, uwielbionej i U- 
miłowanej Luci. Nie dziwię się 
wcale, bo każdy ptaszek trzyma się 
stale swego gniazdka...

Joe “Dziunior,” gorący wielbiciel 
“beczki piwa,” często' słuchający 
“wszystkich rybek, które śpią we 
wodzie,” przytulał również swą 
najmilszą Milie Sikora, która na 
niego wywiera ogromny .wpływ.

“Staszek Bonky,” mający preten­
sje do silnych muskułów, tańczył, 
aby w “zdrowym ciele był zdrowy 
duch,” a co więcej czuł on się tro­
chę lepiej, boć to przecież kawaler 
z “karą,” a takiego panienki lubią.

A nasz “Jackson” obserwował 
wszystkich, wyczekując sposobności 
ratowania zgubionego serduszka, a 
umie on po doktorsku leczyć kło­
poty sercowe, choć sam w nie 
często wpada.

“Fek” zaś, wielki “Frynek,” jak 
zwykle przy barze popijał “Soczek” 
z Kanady, wiernie towarzysząc płci 
pięknej.

Partnerki naszej wycieczki, panny 
Irena i Alfreda, oraz Helcia, prze­
chylały “high-balse,” ale za to by­
ły bardzo też rozpromienione i go­
towe tańczyć o‘d ucha do ucha” aż 
do rana. Która z nich zdobyła aż... 
kuzyna, tego nie wiem dokładnie, 
ale zdaje mi się, że tym kuzynem 
był nikt inny, jak dobry funda­
tor ciepłych “drynksów,” znany ze 
swego paniczostwa, posiadacz ma­
jątku chórowego. X

Byłoby krzywdą pominąć podbi- 
jacza serc niewieścich, znanego ze 
swej polskiej — typowo chłopskiej 
postawy, “Endego,” który obawiał 
się nawet deszczu i prosił o płaszcz, 
względnie parasol, (szkoda wielka, 
że Chamberlaina tam nie było, był­
by mu pożyczył).

Nasz dyrygent Pawełek wnet nas 
opuścił razem ze Stewem, Tereską, 
Sonny i Felix, więc nie wiele mo­
gę pisać, jednak przytoczę, że nasz 
profesor Paweł, służył nam w cza­
sie podróży lekcjami, które przeno­
siły nas myślą ku przyszłości... “boć 
ciężko, ach ciężko jest żyć z kobie­
tą.” On też zna doskonale zalety 
gospodyń Whitingowskich, które 
pragną fach ten ulepszać i zastoso­
wać go w codziennym życiu, ale 
cóż, samotność nie pozwala im na 
to.

Tyle na razie od — Gałgana.

Pył i Śmiecie
Malować Czy Nie Malować?

Jak ta dawniejsza kapela Sokołów 
Zyg. Balickiego grała, niesie legen­
da, to zawsze deszcz padać musiał... 
Ale żaden malarz w South Bend nie 
może znaleźć przyczyny, dlaczego 
też wciąż tak deszcz w South Bend 
leje bez przerwy... Jakby ze sita, 
jedna ulewa po drugiej... Skoro do­
staniemy jeden ładny słoneczny 
dzionek, panienki poczną żwawiej 
na swych bajsyklach kołądzić się po 
jezdniach zamiast mamie statki wy­
cierać,—to za ten ładny dzionek pła­
cimy zaraz całym tygodniem desz­
czów. nudnych, paskudnych i o- 
brzydłych deszczów... A po każdej 
ulewie robi się tak zimno, że przy­
chodzi panie tego kichaczka, prze­
ziębienie a matka swe kwiaty pa­
kuje napowrót z dwora do izby...

Mówiliśmy dawniej o człowieku 
mocno silnie się wyrażającym, że 

dzisiaj — Polska jest w wielkiej po­
trzebie.

Tak jak wtedy cała Polonia ame­
rykańska zjednoczyła się przy two­
rzeniu swego Czynu Zbrojnego, tak 
i dzisiaj jednoczyć się musi w ak­
cji na rzecz ratunku dla Polski, któ­
rej wrogowie gotują zupełną zagła­
dę.

Obecnie tak się warunki ułożyły, 
że ofiary z życia i krwi Polsce je­
szcze dać nie możemy, jak to zro­
biliśmy 23 lata temu.

Ale wszyscy, ile nas jest w Ame­
ryce, możemy ratować naszych bra­
ci i siostry w Polsce od nędzy i gło­
du, od zupełnego zatracenia, na ja­
kie skazani zostali przez nieludzkie­
go wroga.

Wszyscy możemy spieszyć z po­
mocą tysiącom rodaków i rodaczek, 
którzy jako uchodźcy wojenni tułają 
się po obcych krajach.

Nie mając teraz swojej własnej 
armii na polu walki — Polonia a- 
merykańska winna dać jak najwię­
kszą pomoc i opiekę moralną Armii 
Polskiej we Francji, która pod do­
wództwem generała Sikorskiego dziś 
chlubnie walczy obok aliantów prze­
ciwko wrogom ludzkości i cywiliza­
cji.

A w szlachetnej tej akcji Wete­
rani polscy winni być przykładem 
dla nas wszystkich.

Na podstawie dotychczasowych 
poczynań naszych weteranów, z te­
go co robią dla swoich kolegów in- 

klnie jak szewc... Ale nikt w South 
Bend nie kinie dziś głośniej i pio- 
runniej od malarzy... Drogi panie— 
oni siedzą w domu i mruczą całymi 
dniami, kręcąc palcami i plując chi­
chą w spluwaczkę (jeśli trafią), bo 
nie mogą malować... Domy, które 
ich pędzel miał już dawno przyo­
zdobić w nową farbę, stoją zmur­
szałe, zlewane bezustannie potoka­
mi tych ciągłym trybem przychodzą­
cych ulew... Nic nie mają do robo­
ty, jak kląć...

Jeszcze to nie wszystko... Podczas 
tych słotnych i ponurych dni ludzie, 
którzy mieli domy malować, poczy­
nają myśleć... A nieraz jak ludziska 
poczną zawiele myśleć, fó jest źle... 
Zwłaszcza dla naszych malarzy do­
mów... W takiej brzydkiej pogodzie 
przychodzą mimowoli lud'dom po­
nure myśli do głowy... (A łuź wy- 
kosztuję się na malowanie domu a 
tu Hitler zrobi na naszą Hamerykę 
“blitzkrieg” w jesieni?... Ha, wystar­
czy tylko jedna mniejsza bomba a 
nie będzie znać nietylko tej nowej 
farby, ale nawet i tego nowego 
“Gone With the Wind” tapetu na su­
fitach,—ba, nawet i śladu po chału­
pie nie zostanie...” Ot, tak ludziska 
teraz sobie obliczają...

Im dłużej więc deszcze padają, 
tern dłużej malarze siedzą i klną— 
a ludzie, co mieli dom dać malować, 
tem dłużej się namyślają—i odkła­
dają malowanie aż będą pewni, że 
Hitler tu bomb spuszczać nie bę­
dzie.—Sambyś na to “psiakrusz” po­
wiedział!—

WASZ FRĄCEK CZYŻYK

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice.
4748 SO. PULASKI RD.
1059 W. 32-ND STREET 

Tel. YARDS 6424 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, córka, sio­
stra i bratowa nasza

ś. p. Dorota Patitucci 
(z domu Gombos) 

członkini Tow. Panny Marii 
Sasczyńskiei No. 287 I. K. S. 
Z. J., po 'krótkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 29-go maja 1940 roku, o 
godzinie 5-ej rano, przeżywszy 
lat 23.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 3-go czerw­
ca, o godzinie 9-ej rano, z do­
mu żałoby p. nr. 4827 So. Ju­
stine ul., do kościoła Św. Mi­
chała Archanioła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Benjamin Patitucci, mąż; 
Rose Marie, córka; Mari * 
Gombos, matka; Jan i Jó 
bracia; Maria, Anna, Hele 
i Józefina, siostry: Same ji
»nna Patitucci, teściowie; ‘ jf

towa i szwagier; kuzyni i - ■ 
zynki; wraz z całą rodziną.'

Pogrzebem zajmuje się Jan ■ 
M. Kubina, 1938 W. 47th St. | 
Tel. Laf. 2191. (31, 1) ■

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mój 
i dziaduś nasz,

Ś. p. Jan Hajnosz 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 31go maja. 1940 ro­
ku, o godzinie 4:05 rano, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2127 McLean Ave.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 4go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2129 Web­
ster Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: Marianna, (z 
domu Szczepankiewicz), żona; 
Stefania, Genowefa. Eleonora 
i Wirginia, córki; Władysław, 
Edward i Józef, synowie; Mi­
chał Skummer, Jan Kosina i 
Eugeniusz Grabowski, zięcio­
wie: Anna Wojnicka, siostra; 
Wilhelm Wojnicki, szwagier; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
Wojciechowski, tel. Armitage 
4630.

(31, 1)

członkini Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 Z. N. P., (zamiesz­
kiwała pnr. 2221 S. Wood ul.), nagle pożegnała się z tym 
światem dnia 29-go maja 1940 roku, o godzinie 7:45 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3-go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy pogrzeb. Henryk A. Patka, na­
rożnik 48-ej i S. Hermitage ave., do kościoła St. Claire of 
Montefalco, 55-ej i Talman Ave., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Roman, mąż; Gertruda, córka; Leokadia Król, Pelagia 
Wróbel, Helena Goniakowska i Klara Jabłońska, siostry; Jó­
zef i Edward Jabłońscy, bracia; Rozalia Jabłońska, bratowa; 
wraz z całą familię.

Pogrzebem zjmuje się Henryk Alwin Patka.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka moja i sio­
stra nasza

ś. p. Zofia Meyer
(z domu JABŁOŃSKA)
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Sobota, 1-go Czerwca
Tow. Zgromadzenie Polskiej Cho­

rągwi, K. 1424 Z. N. P., odbędzie 
półroczne posiedzenie w sobotę, 1-go 
czerwca, o godz. 8-ej wieczorem, w 
Domu S. W. A. P., pnr. 1239 North 
Wood ulica. Obecność wszystkich 
członków wymagana, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia. Przypomina się, jeżeli kto z 
członków zalega z podatkiem, jest 
obowiązany wyrównać na tym po­
siedzeniu, jak również będzie oma­
wiana sprawa pikniku, który się 
odbędzie w niedzielę, 23-go czerwca, 
w lesie powiatowym Forest Glen, 
do którego już są wstępne przygo­
towania poczynione. Komitet da 
sprawozdanie na posiedzeniu. — A. 
Ablamowicz, prezes; A. Zalesiak, 
sekr. finansowy.

Niedziela, 2-go Czerwca
Tow. Koło Podtatrzańskie, Gr.1603 

ZNP. odbędzie swoje półroczne po­
siedzenie w niedzielę, dnia 2 czerw­
ca, w sali Domu Weteranów, 1239 
W. Divisian ul., o godzinie 2-ej po 
południu. Posiedzenie będzie nad­
zwyczaj ważne i z powodu innych 
ważnych spraw, członkowie i człon­
kinie są proszeni o przybycie. — L. 
Moskalski, prezes; J. Kierzyk, sekr. 
prot.

Klub Parafii Dębica odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 2-go czerwca, 
o godzinie 2:30 po południu, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ulica 
Członkowie proszeni są o przybycie, 
gdyż są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia. — Michał Gałat, prezes; 
A. Zając, sekr.

Zawiadamia się członków i człon­
kinie Klubu Miasta Dobczyce, że pół­
roczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2-go czerwca, o go­
dzinie 2:30 po południu, w sali Puła­
skiego, pnr. 1715 So. Ashland Ave. 
Uprasza się wszystkich rodaków o 
przybycie. Piknik Klubu Miasta 
Dobczyce odbędzie się dnia 7 lipca, 
c godzinie 10-ej rano, w ogrodzie 
‘ Białego Orła” (White Eagle Woods) 
7400 W. Pershing Road, Lyons, Ill. 
— jan W. Walas, pezes.

Posiedzenie Klubu Pinczowian 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2-go 
czerwca, w sali Sokołów, 1062 No. 
Ashland ave., o godzinie 2-ej po 
południu. Sprawy są bardzo ważne, 
więc obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. — T. Magiera, prezes; 
J. Kudełko, sekr.

Posiedzenie Klubu Pinczowian, 
Oddziału Pań, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 2-go czerwca, w sali We­
teranów, 1239 N. Wood ulica, o go- 

’’e ’ -et no południu. Uprasza się 
wszyavKie vz.ioiiiv.iiie . o punktualne 
przybycie. — Z. Milka, prezeska; M. 
Płocica, sekr.

Poniedziałek, 3-go Czerwca
Klub Odwet odbędzie swe miesię­

czne posiedzenie 3-go czerwca, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w sali We­
teranów Armii Polskiej, pnr. 1239 
No. Wood ulica. Obecność każdego 
członka jest pożądaną. Zaintereso- 

• wani naszym Klubem proszeni są o 
przybycie. — Cześć Edw. Kuk, pre­
zes; O. Witkowska, sekr.

Klub Sportowy Gminy 91 ZNP., 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
3-go czerwca, w sali Weteranów Ar- 

,mii Polskiej, 1239 N. Wood ulica. 
Początek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Po posiedzeniu zabawa towarzyska 
dla członków. — J. Gałązkiewicz, 
koresp.

BALE I ZABAWY
Niedziela, 2-go Czerwca

Tow. Grono Oświaty, Gr. 2394 
Z. N. P. przy Gm. 39 urządza wy­
cieczkę do lasku powiatowego Buf­
falo Grove przy 87-ej i Kean ave., 
dnia 2-go czerwca. Odjazd o go­
dzinie 11-ej rano. Komitet zaprasza 
sąsiednie grupy, ażeby wzięli udział 
w tej wycieczce oraz wszystkich 
sympatyków. — Komitet

Roczny bal klubu No. 15 będzie 
w niedzielę, 2-go czerwca, w sali 
Kolczaka, pnr. 1822 Wabansia ave. 
Początek o godzinie 3-ej po połu­
dniu. Dużo niespodzianek dla wszy­
stkich uczestników balu. Komitet za­
prasza wszystkich właścicieli domów 
z okolicy Stanisławowa, Trójcowa, 
Jadwigowa, Marianowa i innych 
dzielnic. — L. Lagona, prezes; Jó- 

■ zef Eichler, doradca klubu i wice­
prezes Centrali United Home Ow­
ners of Illinois.

Legion Weteranów z Wojny Świa­
towej i panie z Białego Krzyża u- 
rządzają zabawę karcianą w niedzie­
lę, dnia 2-go czerwca, w sali ob. J. 
Moskala, 831 N. Ashland ave., Pięk­
ne prezenty i wiele niespodzianek. 
Komitet wraz z zarządem zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympatyków 
na zabawę. — F. Leszczyński, kom.; 
J. Tarkoski, adjutant; J. Fałat pre­
zeska; W. Knapp, sekr.

W niedzielę, bal właścicieli real­
ności z Marianowa, o 3-ej po połu­
dniu, w sali ob. Kolczaka, 1822 
Wabansia ave., nar. Honore (daw­
niej Gerard). Wstęp 25 centów. Ko­
mitet uprzejmie prosi właścicieli 
domów z dzielnicy Marianowa na

PRACA I
PRACA MĘSKA

Potrzeba Polskich i Czeskich 
Sprzedawaczy

Praca na część dnia z możliwością 
stałego zajęcia w przyszłości. Pro­
simy zgłaszać się do National Tea 
Co. Food Stores, 18 W. Madison St., 
w Oak Park, 111.
POTRZEBA piekarza na pierwszą 
rękę na chleb i ciastka; musi być 
Al. 714 Stateline Street, Calumet 
City. Tel. Hammond 2940.

POTRZEBA WSPÓLNIKA~
POTRZEBA samotnego spólnika z 
kapitałem na farmę. Pisać R. 1, Box 
107, Grant, Mich.
POTRZEBA samotnego wspólnika 
z kapitałem na farmę. Pisać R. 1, 
Box 107, Grant, Mich.

PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA dziewczyny do pracy 
w tawernie na godziny. Pięć dni w 
tygodniu. 4342 So. Ashland Ave. 
Tel. Yards 2473.
POTRZEBA kobiety lub dziewczy­
ny do domowej roboty. 900 N. 
Avers Ave.
DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
roboty; własny pokój; do pomocy 
przy praniu, gotowaniu i dzieciach; 
Cedercrest 6859.
DZIEWCZYNY, kobiety, w wieku 
nie ponad 45, do ogólnej domowej 
roboty. 2 dzieci, inne służba zatrud­
niona do prasowania i cięższej pracy. 
Własny pokój z łazienką. Jeden blok 
od Lake St. tramwaju. $10. Telefo­
nujcie naszym kosztem Forest 4392.
DZIEWCZYNY do domowej robo­
ty; bez gotowania; własny pokój, 
dobry dom. Hollycourt 4556.

POSZUKUJE PRACY
W ŚREDNIM wieku mężczyzna po­
szukuje pracy jako janitor lub 
handy-man —• albo do pomocy w 
restauracji. John Cherney, 4355 W. 
Thomas St.

Do Wynajęcia

D0 WYNAJĘCIA
MIESZKANIA, SKLEPY 
i GARAŻE, w każdej 
dzielnicy miasta Chicago, 
duże, małe, piecem lub 
centralnie ogrzewane. — 
Zgłoście się do:

Biura Realnościowego
ZWIĄZEK NARODOWY 

POLSKI
1514-20 W. DIVISION UL.

Telefon Armitage 0700

DWA pokoje do wynajęcia. 5021 
McVickers Ave.
8 POKOI do wynajęcia parą ogrze­
wane, 3cie piętro, $36.00. 2152 Con­
cord Place, blisko Leavitt i North.

bal, oraz wszystkie grupy United 
Home Owners of Illinois. — Przew. 
Komitetu, Franciszek Domrzalski.

Niedziela, 9-go Czerwca
Wielką Roczną Wycieczkę urządza 

Klub Powiat Bochnia w niedzielę, 
dnia 9-go czerwca, w Lasku powia­
towym “Forest Glen”. Początek o 
godzinie 12-ej w południe. Komitet 
prosi wszystkich członków, przyja­
ciół i sympatyków o jak najliczniej­
sze przybycie, gdyż będą tam pięk­
ne atrakcje, niespodzianki i miłe ro­
zrywki dla Wszystkich. — Komitet.

Z Hammond, Ind.
Zawiadomienie.

Bunco i Pinochle urządza Grupa 
925 Z. N. P. dla doboszy i trębaczy 
dnia 12-go czerwca, w sali Św. Trój­
cy, o godz. 7-ej wieczorem. Dochód 
dla młodzieży na wycieczkę oraz 
rozpoczęcie pracy harcerskiej.

Zapraszamy rodziców, krewnych 
i znajomych. Na prezenty będą rę­
czne roboty i inne ładne rzeczy.

Ponieważ naszą Ojczyznę Polskę 
utraciliśmy, dopomóżcie nam, to jest 
dzieciom waszym, aby Polska żyła 
w sercach dzieci naszych, przez pod­
trzymanie młodzieży przy polskich 
towarzystwach. Zapraszamy wszy­
stkich z bliska i z okolicy pod nr. 
1104-06 Ames ul. — Za komitet: M. 
Mudy.

• Z Tow. Św. Trójcy.
Zawiadamiam członków Grupy 

925 Tow. Św. Trójcy, aby opłacali 
swoje asesmenty co miesiąc. Ci, 
którzy płacą po 2 miesiące, niech 
płacą jeden naprzód i do 25-go każ­
dego miesiąca; 26-go asesment odda- 
ję do kasjera. Nowy asesment tego 
wymaga; muszę się stosować do te­
go, czego odemnie żąda Zarząd Cen­
tralny.

Z grupy nie płacą żadnych pie­
niędzy za członków tak pełnoletnich 
jak i małoletnich, a w razie wypad­
ku śmierci nie narzekajcie na sekre­
tarzy, ale płaćcie regularnie na po­
siedzeniu.

Sprawy towarzystwa są ważne, a 
członkowie je lekceważą. Jeszcze 
raz proszę płacić na posiedzeniu w 
drugą niedzielę miesiąca na sali Św. 
Trójcy, pod nr. 1104-06 Ames ul. róg 
Howard ave. — Maria Mudy, sekr.

DROBNE OGŁOSZENIA
Jeżeli macie na sprzedaż dom, lotę, automobil, czy też jaki nie 

potrzebny sprzęt domowy, który Wam tylko zawadza w domu, dajcie 
DROBNE OGŁOSZENIE W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM, gdzie 
za parę centów możecie daną rzecz dobrze spieniężyć. Do nas jest 
tak daleko, jak daleko sięga Wasz telefon. — Zatelefonujcie:

BRUNSWICK 8700

BARTEK BIEDA Znalazła, ale kogo? T. KANTOR i W. KRASSOWSKI
NO ... JES2CZŁ OóTAYni lulfci
ROZ ..ZDROWIE.
JO TRYTUJE .... Up.. Z,MW

Ci TO ON ,CV TO NIE ON ?..z'NOóPi i 2E 
'SLlPlÓW- BARTEK. „A Z WĄSÓW i BRO 
DV — HRABIA...MU5ZE 5iF_ PRZEKONAĆ.

KUMClU 
KOCHANA ,

i WVPIJEMY
ZA 2DROWIE.

UP . uP.

Wl£M . ZA ZORoWlEB Ooa -NIEŁE --
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TEROZ PIJEMY ZA
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Kupujcie od Kupców i Firm, Ogłaszających Się w Dzienniku Związkowym
NA SPRZEDAŻ
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Związku Narodowego
I Polskiego 1
■ Biuro Realnościowe
| 1514-20 W. Division f

Telefon Armitage 0700 fis

2- piętr. mur. budynek 6

1335 Greenview St.
3- piętr. mur. budynek

1345 Crystal Street 
3-piętr. mur. budynek

1247 Cleaver Street
3-plętr. mur. budynek

815 N. Fairfield Avenue 
3-piętr. mur. budynek 6 po 
garaż.

1081 N. Marshfield Avenue 
2-piętr. drewn. budynek 4 po 
2-plętr. drewn. budynek 2 po

3650-2 Cornelia Avenue 
1%-piętr. drewn. budynek 1 po 3,
1 po 2; garaż.

2959 N. Albany Avenue 
2-piętr. mur. budynek 2 po 6,
2 po 4.

3649 Wolfram Street
2-piętr. drewn. budynek 4 po 4.

Po dalsze informacje prosimy 
zgłaszać się do:

NA SPRZEDAŻ
Związek oferuje wam następu­
jące budynki tanio na dogod­
nych warunkach, za małą 
wpłatę i na spłaty $8.00 mie­
sięcznie od tysiąca: 
1650 W. Huron Street 

2-piętr. drewn. budynek 1 po
1 po 4, 1 po 2.

1811 W. Erie Street
2- piętr. drewn. budynek 2 po

2326 N. Tripp Avenue
3- piętr. mur. budynek 3 po 
gor. powietrzem i piecem ogrzew.

I garaż.
6240 N. Sacramento Avenue 

3-piętr. mur. budynek 3 po “ 
parą ogrzew.; garaż.

3705 N. Troy Street 
3-piętr. drewn. budynek 3 po

2608 W. Augusta Blvd. 
2-piętr. mur. budynek Sx4.

701-03 N. Harding Avenue 
2-plętr. mur. budynek 4 po 

I garaż.
2618 W. Chicago Avenue

. 3-piętr. mur. budynek 3x4, 2x5.
1014 N. Marshfield Avenue

I 2-piętr. drewn. budynek 4 po 4. 
1057 N. Hermitage Avenue

2-plętr. mur. 1 ■drewn. budynek
3 po 4, 1 po 3; garaż.

1019 N. Winchester Avenue 
2-plętr. mur. i drewn. budynek
2 po 4, 1 po 3, 1 po 4; garaż.

947 N. Honore Street
2-piętr. drewn. budynek 4 po 4; 
garaż.

1653 W. Superior St.
2- piętr. mur. i drewn. budynek
4 po 4.

1409 W. Erie Street
3- plętr. mur. budynek 3 
2-plętr, mur. budynek 2

4878-80 Homer Street 
i 2-piętr. budynek 2 po 5, 

gor. powietrzem i piecem ogrzew.
2- piętr. drewn. 1 po 5, 1 po 6.

13926-30 N. Monticello Ave.
3- piętr. mur. budynek 3 po 5,

i 3 po 6; parą ogrzew.; garaż. 
1507 N. Fairfield Avenue

i 2-piętr. mur. budynek 2 po 5, 
4 po 6; garaż.

|1734 N. Damen Avenue
2- plętr. mur. 'budynek 6 po 4.

11922 Wilmot Avenue
3- piętr. mur. budynek 6 po 4; 
parą ogrzew.; garaż.

2019-21 LeMoyne Avenue
2- piętr. mur. budynek 4 po 6, 

| i 2-plętr. mur. budynek 4 po 5.
1410 Elk Grove Avenue 

I 2-piętr. mur. budynek 2 po
3- plętr. mur. budynek 9 po 

11332-34 Wicker Park Ave. 
, 2-piętr. mur. budynek 6 po

DOMY

6 FOK. DOM, gotowy do objęcia. 
Przyjmę $150 wpłaty od odpowie­
dzialnego nabywcy. Spłaty po $25 
miesięcznie. Położony tylko 10 mi­
nut of Oak Park. Blisko szkoły, ko­
ściołów. Dobra transportacja. Po 
bliższe szczegóły pisać Box 2499 
Dzień. Związk., 1406 W. Division St.
BYZNESOWY budynek i 3 naroż­
nikowe loty. 5806 Elston Ave. Zgł. 
się w niedzielę po południu.
2 PIĘTROWY niurowany dom przy 
Wolcott blisko Augusta. 3 aparta­
menty. W dobrym stanie. 7-4 i 4 
pokoje. Czynsz $36. Cena $2,850. 
106 N. Pulaski Rd. Van Buren 4770.
2833 NORTH FRANCISCO, 6 po­
kojowa rezydencja, wielka taniość, 
$500 wpłaty, reszta dogodne spłaty. 
Otwarte w niedzielę 2—5. Telefon 
State 7415.
PRZYSTĘPNIE sprzedam, w do­
brym stanie, dwupiętrowy, z cegły 
budynek, ogrzewany, blok na połu­
dnie budynku North Ave., elewator, 
tramwaj, kościół i składy; zawsze 
wynajęty za dobrze płatny rent. 3548 
Pierce Ave.
8736 SO. SANGAMON ST., 6 poko­
jowe z cegły bungalow. 34 stopowa 
lota — ogrzewane gorącą wodą, z 
tyłu weranda, garaż na 2 automo­
bile, blisko Rock Island i linii tram­
wajowej, kościoły, szkoły, i składy, 
natychmiast do objęcia, opuszczam 
miasto.

TANIOŚĆ — 2 piętrowy murowany 
dom, 4-4, ogrzewanie gorącą wodą 
na pierwszym piętrze. Przy elewa­
torze, dwu automobilowy garaż. 
$6,950.00. 1910 So. 56th Avenue, Ci­
cero.

NA SPRZEDAŻ
DOMY

TANIOŚĆ W PARAFII ŚW.
JÓZEFA, dwa domy na jed­
nej locie po 4 i 6 pokoi; wpła­
ty tylko $400, cena $2,000.
MUROWANY BUDYNEK. 4 
po 4 pokoi, do kupna wystar­
czy $380. Cena $3,800.

CENTRAL SERVICE 
BUREAU, 

4641 So. Ashland Avenue, 
drugie piętro.

■■■■■■■
1% PIĘTROWY murowany dom, 6 
pokoi na lszym piętrze, 5 pokoi na 
poddaszu. Ogrzewany furnesem. Ta­
nio. Zgłaszać się na 2gim piętrze. 
3420 S. Wood St.

Nadzwyczajny Bargain
Dwa sztory, 10 mieszkań, parą ogrz., 
1101-3 N. Western Ave., dochód 
$5,000.00 rocznie. Gotówki potrze­
ba $9,000.00. Grupa właścicieli mu­
si zaraz sprzedać z wielką stratą. 
Pokój 516 — 1200 N. Ashland Ave.
NOWY MUROWANY bungalow, ga­
raż. miejsce na hodowlę kur; koza; 
ogródek; przy rezerwacji leśnej. 5572 
Lynch Ave.

PARAFIA ŚW. JANA BOŻEGO
TANIOŚĆ......................... -$800
wpłaty kupi dom 2 pię­
trowy 4 po 4.

BRIGHTON PARK
Dom murowany na 2 mieszkania, 
bezment i góra, szero- C | QQQ 
ha lota, wpłaty . ......... ’

Informacje u

FELIX L. MAJKA
4316 W. 26-ta ULICA

3444 PARKER AVENUE
Nowoczesny 3 apart, budynek, 5 
pok .mieszkania, wbudowane wan­
ny, ogrzewane parą. 2 pdk. mieszka­
nie w bezmencie, murowany garaż 
na 4 auta. Rzeczywista taniość. Tel. 
Irving 1808.
1559 MILWAUKEE AVE. blisko Da- 
men i North Ave. 1 piętrowy muro­
wany budynek przez właściciela. 
Tel. Armitage 4274.
SPRZEDAM rogowy dom, ogrzewa 
ny, na dwóch lotach — 5 mieszkań 
i skład. Drugi dom nowoczesny, 
3-5 pokoi, ogrzewane. Także mam 
loty w Glen Ellyn — u prywatnych 
ludzi. Zgłosić się Jagalsky, 4137 W. 
Potomac Ave., po 5-ej wiecz.
PATRZCIE TU — z $500 wpłatą 
sprzedamy wam cottage lub 2 
mieszk. budynek gdziekolwiek w 
Chicago. Reszta jak czynsz. Belle- 
gay, 807 N. Western Ave.
NADZWYCZAJNY Bargain! Muro­
wany budynek 2 piętrowy, 1—5 i 
1—6, ciepłą wodą ogrzewany; na 2 
maszyny garaż; blisko 63rd i Kedzie. 
Cena $8,300; nifromacja 5952 So. 
Richmond.
SPRZEDAM tanio dom murowany 
5 mieszkaniowy, $75 miesięcznie. 
Najlepsza transportacja, wszystko 
odnowione. 1836 S. Kedzie. Mrs. 
Brasik.

OGÓLNA CENA $2,650
3 Mieszk. Drewniany lub Murowa­
ny 4 4—5 pok. mieszkania, ogrze­
wane piecem, elektryka; czynsz 
$510. Tylko $1,000 gotówką, reszta 
po $16 mieś, włączając procent aż 
do wypłacenia. Położony blisko 
North i Western Ulic.

HARRY R. THORNTON
4005 N. Kedzie Ave.' Keystone 9600
4 POK. DOM, $200 wpłaty, reszta 
po $24 mieś. Można urządzić 2 po­
koje na górze. Dom ten posiada 
wielki ogród, drzewa, naprzeciw 
parku. Prawdziwa taniość. Pisać 
Box 2506, Dzień. Związk.. 1406 W. 
Division St.
WSPANIAŁA nowa murowana re­
zydencja. Gotowa do oglądnięcia. 
Dobrze zbudowana. Cała izolowana. 
Wyjątkowo wielki frontowy pokój 
i wielkie sypialnie. Wielki bezment. 
Ogrzewanie furnesem, garaż. Śli­
czny ogród. Brukowana ulica. Wraz 
z lotą. Cena $6,800. Mała wpłata 
gotówką, pnr. 4915 Argyle blisko La 
Vergne pomiędzy Lawrence i El­
ston Ave. lub dom budowniczego 
pnr. 5435 N. Lawler Ave. blisko ro­
gu 5400 w bloku La Porte, Kildare 
6614.
REPLIKA DOMU ilustrowanego w 
najlepszych magazynach, 2 piętrowy 
z przyłączonym garażem na bruko­
wanej ulicy, można zamieszkać i 
wykończyć w wolnych chwilach, 
blisko szkoły, dogodnie do Harlem 
i Higgins Rd. Cena $2,450, $375 go­
tówką. Pisać Dziennik Związkowy, 
Box 2503, 1406 W- Division str.
NIEMAL taką samą odległość (14 
mil) na północno-zachód od śród­
mieścia jak North Evanston jest na 
północ, śliczna posiadłość frontem 
do golfowego pola, brukowana dro­
ga, elektryczność, nieco drzew, blis­
ko szkoły. Cena $375. $75 gotówką, 
5 miesięcznie. Pisać do Dz. Związko­
wego, 1406 W. Division St., pod nr. 
Box B2501.

NA SPRZEDAŻ
INTERESY

UWAGA PANOWIE!
Z powodu że jestem 80 letnią sta­
ruszką, jestem zmuszoną sprzedać 
moje straszne kopalnie złota. Jestto 
2 po 6 śliczny dom, wanna i ustęp w 
każdym mieszkaniu. Bardzo ładna 
okolica. Ten budynek muszę oddać 
tak tanio jak tylko $1,600. Intereso­
wani niech się zgłoszą 934 N. Wood 
ul., pomiędzy 2 a 8 wieczorem, a w 
niedzielę cały dzień. Zapytać się o 
pana Struzika.
NA SPRZEDAŻ z powodu choroby, 
lunch room, bilardownia i rooming 
house. Można dobrze zarabiać. 
935-7 S. State St.
ZAKŁAD pogrzebowy, prowadzący 
interes przez 25 lat w polskiej oko­
licy, 30 mil od Chicago. Sprzedam 
interes razem z budynkami bardzo 
tanio. Dziennik Związkowy, 1406 
W. Division St., Box 40.

GROSERNIA i buczęmia na sprze­
daż. 959 N. Leavitt Street.
TAWERNA na sprzedaż. Nowocze­
sne urządzenie. Bardzo tanio lub 
zgodzę się przyjąć wspólnika. 2904 
W. Armitage.
DO WYNAJĘCIA grosernia z urzą­
dzeniem. Istnieje 25 lat lub sprze­
dam wraz z domem. 4522 S. Ho­
nore St.
Z POWODU choroby sprzedam gro- 
sernię, buczernię. Nowe urządzenie. 
Tanio. Telefonować Humboldt 9315.
NA SPRZEDAŻ tanio z powodu 
choroby Tawerna z urządzeniem i 
towarem. 4 pokojowe mieszkanie 
z tyłu. 2301 S. Leavitt. Seeley 1742.

Grosernia i Delicatessen 
na narożniku w Cragin, modne urzą­
dzenie, świeży towar, bardzo dobrze 
prosperująca, spowodu starości 
sprzedam tanio. iPskorz Realty Cons. 
Co., 2850 N. Ridgeway Ave.
NA SPRZEDAŻ grosernia i skład 
delikatesów z posiadłością, lub bez. 
4609 So. California Ave.
SKŁAD delikatesów, cukierków, pa­
pierosów — targuje przeszło $30.00 
dziennie. 4 ładne pokoje w tyle. 
Wpłata $500.00, reszta na spłaty. 
5307 So. Halsted.

FARMY
PIĘĆ akrów w Chicago. Północno- 
zachodni narożnik 93rd i Austin 
Boulevard. 2 budynki. Wielka ta­
niość. Łatwe spłaty. Telefon State 
7415.
NA WSCHÓD od Bensenville, w Du 
Page powiecie w Illinois, akrowa 
farma, brukowaną^droga, elektryka, 
blisko szkoły. Cena $375, $75 gotów­
ką, $5 miesięcznie. Pisać Dziennik 
Związkowy, Box 2505, 1406 W. Di­
vision Street.
WPROST NA ZACHÓD od Edge­
water Beach Hotelu, mały dystans 
za granicami miasta, idealny dom. 
ogrodowa farma, główna brukowana 
droga, blisko szkoły, nowoczesne 
wygody. Cena $2,875. Spłacalne $21 
miesięcznie. (Przystępna pierwsza 
wpłata). Pisać Dz. Związk., 1406 W. 
Division st. Box 2504.
DO SPRZEDANIA 66 akrowa far­
ma za gotówkę lub na spłaty. Do­
bra ziemia, budynki wszystkie na 
podmurówce, stajnia 36x80 stóp, 
dom 24x26, kurnik i spichlerz 
16x24, siło 12x30, elektryka, sad, z 
bydłem lub bez bydła. Interesowa­
ni niech pisz.ą lub zgłoszą się oso­
biście do Mrs. Mary Chrobak, R. 1, 
Box 100, Mosinee, Wis.
NA SPRZEDAŻ 4% akra. 7 pok. 
dom, łazienka, wielka stajnia i kur­
nik. Elektryka. Bieżąca woda. Przy 
Irving Park Rd. 2 mile na zachód 
od York Rd. M. E. Ruehr, Wood­
dale, Ill.
SPRZEDAM tanio 80 akrów. Blisko 
miasta. Dobra ziemia. Nowe budyn­
ki. Proszę się zgłosić zaraz. John 
Borkowski, White Cloud, Mich.

LETNISKA

Właśnie To Czego Poszukiwaliście 
Sposobność Posiadania Swe$o 

Własnego
Cottage Na Lato

Poco Odkładać? Zróbcie Początek 
Dzisiaj

Kupując Lotę
W SISTER LAKES, MICH.
CC1O AA OGÓLNY

KOSZT 
$9.00 wpłaty—$5.00 miesięcznie

Dwie do trzech godzin jazdy od 
Chicago brukowanymi drogami. Do­
bra omnibusowa i kolejowa usługa. 

Pisać:
C. W. COATS

7838 Cottage Grove Ave. 
Telefon Triangle 7275 

Chicago, m.

ZAMIANA

ZAMIENIĘ
bungalow na Franciszkowie Hi 
piętra, bez długu, z dopłatą za 
mniejszy byznesowy dom — z 
grosernią i buczernią. Piskorz 
Realty Cons., 2850 N. Ridgeway 
Avenue.

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ Kontraktorzy
AUTOMOBILE

1937 — % Ton. Panel Trok, z chło­
dnią. — Umiarkowana cena. 3114 S. 
Aberdeen. Yards 0783.
BUICK 38 Special 5 osob. Sedan, 
radio i extras. Wygląda jak nowy. 
$525.00. Przyjmę auto w zamianie 
i miesięczne spłaty. 2347 W. North 
Avenue.
1936 PONTIAC 4 drzwiczkowy Se­
dan, radio i ogrzewacz, w bardzo 
dobrym stanie. Mam 8 weksli do 
spłacenia, każdy po $29.00. 1449 
Augusta Blvd., Isze piętro.

ROZMAITE
SZPITALE

Ośrodek Zdrowia
MIGDAŁKI ... - C 4 I E ft 
usuniemy za——
POŁÓG CCft
w szpitalu .......— w w U
HEMOROIDY,
1 dzień w szpitalu..—
REUMATYZM CO
prędka ulga .............................. WY­
LECZENIE WSZELKICH CHORÓB 
z egzaminacją fl? 4
1 z lekarstwem ...................— w *

Douglas Park Hospital
1900 S. Kedzie Ave„ Chicago

________LECZNICE________

Strupy, Rany, Wrzody
Maść i płyn Darmela pomaga w 

leczeniu cieknących ran na nogach, 
także liszaje, pęcherze, świerzbiącą 
rozdrażnioną lub pękającą się skó­
rę. Piśmienna gwarancja, zgłosze­
nia do składu. DAR-ME-LA, 1446 
N. Western Ave.

Bóle, Bezwładność
W rękach, nogach lub krzyżach, 

jak zawianie, reumatyzm i zaziębie­
nia. Darmela płyn przenika części 
zbolałe lub zaatakowane, przynosząc 
natychmiastową ulgę i ukojenie. $1. 
DAR-ME-LA, 1446 N. Western Ave.

ASEKURACJE

A. W. 
WANEK 
& CO.

ASEKURACJE
\

758 INSURANCE
EXCHANGE BLDG.

175 W. Jackson 
Boulevard

TELEFON WABASH 3410

CHICAGO

ZIEMIA DO OGRODU
CZARNA ziemia zmieszana z humu­
sem i peat moss i nawozem. Sprze­
dawana buszlami lub wozami. 5 bu- 
szliza $1.00. 10 buszli $1.50. Dowie­
ziemy gdziekolwiek w Chicago. 
Wentworth 7942.
NA SPRZEDAŻ czarna użyźniająca 
ziemia z humusem, 6 buszli za $1.00, 
11 buszli $1.50. Telefon Oak Lawn 
193-J-l. 110 South Ridgeland Ave , 
Worth. Ill., Stanley Gavcus.

REPERACJE
RADIO USŁUGA

MICEK’S Radio expert reperacja, 
niskie ceny. 3105 Milwaukee Ava. 
Tel. Keystone 6446.
EKSPERT. Radiowa usługa $1.00 
Humboldt 4808. James Radio Shop, 
2157 N. Western Avenue.

PATENTY

PATENTY
Wyślę na żądanie mój "PRZE­
WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający informacje i pouczenia w 
patenttowym postępowaniu. Pisz- 
cie po niego dzisiaj:

B. PELECHOWICZ
Registered Patent Attorney 

CHICAGO. ILLINOIS 
2300 W. Chicago Ave., Dept. 7

NAJLEPSZE UŻYWANE 
SAMOCHODY W CHICAGO 
MAY MOTOR SALES, najstarsza i 
największa Oldsmobile firma na po­
łudniowej stronie miasta poleca te 
samochody, naprawione przez dosko­
nałych mechaników, zupełnie odno- 

' wionę, fachowo wysyrńonizowane. 
rzetelnie sprzedane, z 30-dniową pi­
semną gwarancją i na najniższe moż­
liwie spłaty na żądanie. Z pewnością 
otrzymacie rzetelną usługę.
}®S9 Oldsmobile 4 dr. Truck Sedan $675 
1939 Plymouth Deluxe Sedan  $565 
1938 Chevrolet Town Sedan ..........$425
19S* £hrrsl»r 4 dr. Trunk Sedan . .$545 
1938 Plymouth Deluxe 2 dr. Sedan $420 
1937 Packard 4 dr. Trunk Sedan . .$475
1937 Olds 2 dr. Trunk Sedan  $435 
1936 Ford 4 dr. Deluxe Sedan $250
1938 Olds 4 dr. Trunk Sedan.......... $325
1933 Dodge 5 oxcb. Sedan ...............*126
J93< Wi raouth 5 osob. Sedan .........$160
1984 Olds 5 osob. Sedan Trunk __ $165
Większość wyposażone w radia 1 
ogrzewacze. Do wyboru 125 aut. 
Wasz kredyt jest dobry u May Motor 
Sales. Otwarte codziennie aż do 10 
godz. wiecz. a w niedzielę do 6 wiecz.

MAY MOTOR SALES
7417 S. Halsted Street 

501 E. 69th Street

AUTOMOBILE

Dobra Nowina Dla Was 
$1.00 DZIENNIE

Kupi zupełnie nowy 1940 i 
DESOTO lub PLYMOUTH ! i 

samochód. 1 ,
Jakikolwiek model i w jakim- , 

kolwiek stylu.
Podług NASZEGO planu nie mu- 

sicie NIC Wpłacić! i
Tylko mała należytość na pokry­

cie asekuracji. 1
Jeżeli obecnie powozicie autem, i 
sprzedajcie je nam za gotówkę. 
Jeżeli jesteście winni za swoje ' 
auto, my zapłacimy balans natych- . 
miast a resztę zapłacimy wam 
w gotówce. I
Nie pomińcie tej sposobności! . 
Miejcie przyjemność w posiadaniu 
“Nowego Auta”! i
Przyjdźcie i porozumcie się z na- | 
mi teraz. Z przyjemnością objaś- 1 
nlmy was o tym nowym planie, . | 
Nie będzie to was do niczego zobo­
wiązywać. i

DAWES MOTORS CORP. 4
Autoryzowani Dostawcy (; 

Desoto-Plymouth
2309 S. MICHIGAN AVE.
Po informacje—wszystkie Te- ' J 

lefony—Victory 0909. 1
Otwarte aż do 10 wiecz. nie 

wyłączając niedziel. 1

KONTRAKTOR
BUDOWNICZY 

J. W. GOLANKA 
Przerabiamy Store Fronts 

oraz wszelkie roboty budowlane wykonu­
jemy po niskich cenach. 
SUPERIOR CONSTR. CO. 

Tel. Buckingham 8563

Licencjonowany House - Mover 
KONTRAKTOR

Wykonuje pracę. Podnosi, przepro­
wadza domy, prostuje podłogi. Robi 
fundamenta, podmurówki, cemento­
we chodniki, i zakłada słupy. S. J. 
Pawlikowski, 1648-50 W. Erie ul. 
Telefon Monroe 3250.

Drewniane i Murowane Garaże

PRZERÓBKI
RÓŻNEGO RODZAJU

Po najniższych cenach w Chicago 
Łatwe Spłaty—Darmo Kosztorysy 

Przed Budowaniem Przyjdźcie do Nas 
FRONTY (Istn. 20 Lat) | 

do
SKŁADÓW
Cementowa­

nie
Murowanie

Werandy 1 Zamknięcia 
Asbestos Siding Elektr. Roboty 

Plumblarstwo 
Podnoszenie Domów. Fundamenty.

Łuki

MARSHALL SQUARE 
CONSTRUCTION SO,

2832 W. Cermak Rd.
Crawford 7821

Otwarte w niedż. od 9 rano do 5 popół.

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Wykonujemy wszelkie roboty 

blacharskie

S. C. LEŚNIAK
1802-1806 W. I8th St.

Telefon CANAL 0569
Obliczenia darmo. — Ceny niskie. 

Robota gwarantowana.

MEBLE

SPRZEDAŻ MEBLI DLA 
CZERWCOWEJ PANNY MŁODEJ

3 piętra dobrych mebli, w stylu fran-1 
cuskun. szwedzkim modernistycznym, 
modernistycznym, z zaoszczędzeniem 60% 
na łatwe spłaty. 30. 60. 90 dni tak samo 
jak za gotówkę.
2 sztuk, garnitury do COA Cft
bawialni.................. 94 i?

do $149.50
3 sztuk, garnitury do 50
sypialni...................

do $129.50
7 sztuk, garnitury do Cft
jadalni ...................

do $98.00
5 sztuk. Dinette garni- S9.50 

do $49.50 
Sprężynowe CE QC

Materace .......................
do $29.50

ECKHART PARK 
FURN. CO. Inc.

1650 W. CHICAGO AVE.
Blisko Paulina 

Przyprowadźcie Nabywcę a Otrzymacie 
śliczny Podarek Darmo

BAER STORAGE
Nie zwlekaj gdyż ceny Ida w górę! 
Na zapasie wielki wybór garniturów 
do parlorów. jadalni i (ypialni: sprę­
żynowe materace po $7.95 tylko, 
(warte przynajmniej $18.00) Spłaty 
Otwarta wiecz. do 10; w niedziele do 4.

BAER STORAGE
1927 MILWAUKEE AVENUE

URZĄDZENIA DO SKŁADU
NATIONAL REGISTRUJĄCA KA- 
SA jak nowa, za ceny, z 1 roczną 
gwarancję. A. J. Thomas, 60 W. 
Lake St. Franklin 1262.
KOMPLETNE urządzenie do tawer­
ny, używane lecz w dobrym stanie, 
tanio. 5043 West 31-sza ulica, Ci­
cero.

DYWANY .
DVWAN 1500 Nowych Dywanów

500 Nieodebranych
Ceny 60% Zniżone 

Obcięte więcej niż ł-4 
Wielkie Dywany Tanio

Nieodebrane 6x9. 8x10, 9x12. 9x15. 11x19 
Wartości $7 do $65 Teraz $3 do $29

Nowe 6x9, 8x10. 9x12. 12x18. 10',ixl5 
Wartości $24 do $89 Teraz $10 do $42 
i wyżej

15, 9x12 Prawdziwych Orientalnych. 50 
Innych wielkości 2x4 do 11x18 z 40% 
zniżką

1.000 jardów Kobierców 50c jard l wyżej
200 Nowych Aksamitnych 9x12—$18.50
300 Nowych Wilton 9x12—$34.50

CHECKER CLEANERS WAREHOUSE
6208-16 SOUTH RACINE 

Otwarte Codziennie i 3 Wieczory

Phil V. Tomaszewski
Kontraktor Plambiarski

• Ogólne Reperacje
i Przeróbki

• Szybka i Umiejętna 
Obsługa

• Obliczenia Darmo
• Warunki do Ugody

5257 Roscoe Street
Telefon Kildare 7826

BONDY—MORGECZE
KUPUJEMY morgecze z proc, płaco­
nym albo niepłaconym, realnościowe 
bondy, certyf. i stocks. Pożyczajmy 
pieniądze na pierwsze gnorgecze. 
Opaika & Co., Inc., 100 W. Monroe. 

Room 1401, State 1409.
SUNNYSIDE APART. BONDY

Właściciele bondów na Sunnyside' i 
Drake Apart, budynkach mogą-o- 
trzymać swoją część z otrzymanej 
należytości ze sprzedaży od Charles 
F. McKinlęy, Trustee, 100 W. Mon­
roe Street, Chicago. Bez opłaty. -
KUPUJEMY za gotówkę bondy 
Northwestern i Home banków i inne 
Real Estate Gold Bonds i Securities 
Peoples Investment Co., 1200 North 
Ashland Avenue^ Armitage 0567. .

POŻYCZKI

— POŻYCZKI —
1-sze i O-gie 

MORGECZE, - 
Szybko i łatwo udzieli.

PETERS BROS. & CO. 
1647 West 47-ma Ulica 

Drugie piętro
' (Blisko Marshfield ul.) 

Zapytać się o S. J. MATELSKIEGO

Pożyczki Na Realności 
ASEKURACJA 

SKRZYNKI w naszym 
SKARBCU OGNIOTRWAŁYM 
TYLKO eo fhA 
po rocznie

Pod potrójną protekcją:
Przez głośniki, elektryczne alarmy

GL1NZ MORTGAGE CO. 
1112 Milwaukee Avenue 

Armitage 4700

CIEKAWE
OGŁOSZENIA—
—ZNAJDŻIECIE w dziale brodnyćh 

ogłoszeń. Tysiące naszych czytel­
ników czyta je regularnie i korzy­
sta z ofert ogłaszanych. O tak— 
opłaci się je czytać codziennie.

DOM przy La Grange drodze; 10.000 
stóp kwadratowych włączając dom 
który można wykończyć na 6 pokoi, 
gaz, elektryka, szeroka brukowana 
droga, idealne dla dentysty, doktora 
itp. Cena $1,875, $275 gotówką, $22 
miesięcznie. Pisać Dziennik Związ­
kowy, Box 2502, 1406 W. Division st. 1

CIEKAWE
OGŁOSZENIA—
—ZNAJDZIECIE w dziale brodnych 

ogłoszeń. Tysiące naszych czytel­
ników czyta je regularnie i korzy­
sta z ofert ogłaszanych. O tak— 
opłaci się ję czytać ’zienuie.

OPŁACI SIĘ KUPOWAĆ w skła­
dach, które się ogłaszają. Warto ku­
pować towary ogłaszane. Opłaci się 
zatem CZYTAĆ ogłoszenia w Dzien­
niku Związkowym i KORZYSTAĆ 
z ofert ogłaszanych.

KUPCY I FIRMY ogłaszający się w DZIENNIKU ZWIĄ­
ZKOWYM wykazują, iż chcą służyć i prowadzić interes 
z Polakami. POPIERAJCIE TYCH, którzy się odnoszą 
przychylnie do nas.
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Komisja Pomocy Polsce Prosi o Zdwojenie Od Dziś Za Tydzień odbędzie Sie Bal Amerykanka z Oddziału Ambulansowego 
Wysiłków w Zbieraniu Funduszów Kotylionowy Towarzystwa Postęp we Francji Pisze o Okrucieństwach Niemców

ŚMIERĆ GŁODOWA GROZI MILIONOM POLAKÓW 
W ŚRODKOWEJ CZĘŚCI POLSKI; 1000 OSÓB 

UMIERA Z GŁODU CODZIENNIE W POLSCE

Potrzebne Są Fundusze Na Zakup Żywności; Składajmy 
Nasze Datki Na Fundusz Pomocy Polsce Im. 

Paderewskiego

Komisja Pomocy Polsce 
zwróciła się do pułk. Donova- 
na, prezesa Funduszu Pomocy 
Polsce im. Paderewskiego, z 
prośbą, by podwoił wysiłki w 
zbieraniu funduszów na zakup 
żywności gwałtownie potrzeb­
nej dla uratowania życia nie­
zliczonej ilości osób w Polsce.

“Wobec niesłychanie szyb­
kich posunięć niemieckich na 
zachodnim froncie, eksperci 
tutejsi dziwią się — podaje Ko­
misja — że Polska sama jedna 
mogła stawić opór Niemcom 
przez tak stosunkowo długi 
czas. Bliższe szczegóły otrzy­
mane o niemieckiej ofensywie 
na zachodnim froncie pozwa­
lają lepiej zdać sobie sprawrę z 
tego, jaką ruinę przynosi woj­
na totalna.

obszaru Państwa Polskiego, 
znajduje się obecnie 40 procent 
całej ludności polskiej. Przy 
tym obszar ten, mając nawet 
mniej niż 20 proc, uprawnej 
gleby, należał pod względem 
produkcji rolnej do najmniej 
wydajnych i zawsze liczył na 
dostawę żywności z woje­
wództw zachodnich i wschod­
nich. Obecnie prócz tego, że 
na przednówku zwykle odczu­
wa się brak produktów rol­
nych i oprócz braku dopływu 
żywności z innych województw 
posiadane zapasy żywności,

jak również i bydło zostały je­
szcze do tego zniszczone przez 
wojnę, lub zagrabione przez 
najeźdźców.

Zgodnie z cyframi podanymi 
przez b. Prezydenta Herberta 
Hoovera, “prawie że 7,0C 0,000 
Polakom grozi śmierć głodo­
wa”, i około tysiąc ludz- co- 
dzień z głodu umiera.
By zapobiedz tym tragicznym 

warunkom Fundusz Pomocy 
Polsce im. Paderewskiegorczy- 
ni wszystkie możliwe wysiłki, 
by zebrać jak największe fun­
dusze na zakup i wysłanie ży­
wności dla ludności polskiej.

Adresy biur Funduszu Po­
mocy Polsce im. Paderewskie­
go są następujące:

W New Yorku — Paderewski 
Polish Relief Fund, 37 E. 36th 
Street, New York, N. Y.

W Chicago — Civic Opera 
Bldg., 20 North Wacker Drive, 
Suite 1228, Chicago, Ill.

Uniwersytet De Paul Urządza
Dziś Wieczorem Bal Formalny

Panna Janina S. Szekiucka, Przewodnicząca Komitetu

I ■■■
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“Polska właśnie przeszła ta­
ką katastrofę, w czasie której 
zbiory, jak również i zapasy 
żywności zostały zupełnie zni­
szczone. Oprócz tego przelud­
nienie województw środko­
wych, spowodowane deporta­
cjami miliona Polaków z woje­
wództw zachodnich, powię­
ksza grozę katastrofy”.

W województwach central­
nych, nazwanych przez Niem­
ców “Gouvernement Centrale” 
— stanowiących 27 procent

Dr. Majchrowicz 
Zawiadamia o 

Zmianie Adresu
Dr. M. W. Majchrowicz, dobrze 

r znany tt^Ahretrysta, dla większej 
wygody swych pacjentów, prze­
prowadził swe biura z numeru
4644 South Ashland Avenue do
4645 South Ashland Avenue, czyli 
na drugą stronę ulicy nad apteką.

W sprawie egzaminacji ócz po­
lecamy udanie się do Doktora M. 

IW. Majchrowicza, którego godzi­
ny są od lej do 8ej dziennie, w 
sobotę od lOej do 6ej.

,r»
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Bez Pokryw Z Pokrywami
Wyrabiane z grubej stali i ema­

liowane jak drogie meble t. zw. 
"bake enamel” w kolorach orzecho­
wym. dębowym, mahoniowym, białym 
lub kremowym. Upiększą wąsz dom 
i ochronią kosztowne dekoracje.

Mają wierzchnią pkrywę na zawia­
sach a wewnątrz blaszankę na wodę, 
która udziela potrzebnej dla zdrowia 
wilgoci i ściąga kurz siadający na 
ściany i meble.

Ceny fabryczne. W waszym wła­
snym domu pokażemy wykończony 
model i damy obliczenie darmo bez 
żadnej odpowiedzialności. Specjalnie 
niskie ceny kościołom, szkołom, szpi­
talom i innym instytucjom. Wyra­
biamy także do miary nowoczesne 
kabinety do kuchni po najniższych 
cenach w polskiej fabryce

RELIABLE SHEET METAL 
ENGINEERING COMPANY 
4334 South Knox Ave. Chicago

Telefon Lafayette 1133

Szekiucka dziel- ’ 
a niwie hum.- 
ujdziezy na poi- 
stronie miasta,

bierze czynny udział jako przewodni­
cząca komitetu zaproszeń i biletów 
wiosennego formalnego balu, który 
urządza Uniwersytet De Paul dziś 
wieczór- : o godz. 9:30 w Evanston 
Country Klubie mieszczącym się 
1501 Oak ulica, w Evanston, Ill. Mu­
zyka pod dyrekcją pana Roberta 
Tank. Bilety są po $3:50 od pary.

Pani Lorteto Hoyt, Dean of Wo­
men, przy Uniwersytecie De Paul 
oraz panienki: Leokadia Wojcie­
chowska, Janina Grabarska, Wirgi­
nia Pazdan, Janina Szekiucka, Ge- 
raldyna McNamąra i Wirginia Rup­
pert, członkinie panieńskiego zrze­
szenia Delta Sigma Alpha, zapra­
szają całą Polonię na dzisiejszą za­
bawę. Dzisiejszy bal jest ostatnią 
aferą szkolnego kursu handlowe­
go uniwersytetu DePaul, to też mnó­
stwo miłych niespodzianek czeka 
wszystkich uczestników tej zabawy.

’o rezerwacje prosimy telefonować 
fo panny Szekłuckiej — Armitage 
>453.

Dziś Ostatni Dzień 
Płacenia Podatku 

Realnościowego

Skarbnik powiatowy, John 
Toman, podaje do wiadomo- 
ściź że dzisiaj jest ostatni 
dzień płacenia podatków 
realnościowych i ktokol­
wiek spóźni się z uiszcze- 
nierrt należnej sumy, naraża 
się na dodatkowe dopłaty.

Dla wygody publiczności 
Ipiura skarbnika powiatowe­
go będą dzisiaj otwarte do 
godz. 4-ej po południu.

Poszukiwania
~' _____ •%*, ’

Stefan Gara, żołnierz polski inter­
nowany na Węgrzech, poszukuje 
swojego szwagra Jana Ochał, który 
przed wybuchem obecnej wojny za­
mieszkiwał w Filadelfii, Pa. Rów­
nież poszukuje on swojego kolegi Ja­
na Banach, ze Swoszowic, powiat 
Kraków, zamieszkałego gdzieś w 
Chicago. P. Gara prosi swoich przy­
jaciół o przysłanie mu gazet polskich 
gdyż żołnierzom polskim ostatnio 
poodbierano radio - odbiorniki i 
czas im się dłuży.

Adres do niego jest następujący: 
Stefan Gara, Ersekujvar, Gyujto ta­
bor, Kompania Policyjna, Hungaria.

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI 
jest organizacją narodową i społecz­
ną, utworzoną dla dobra wychodźtwa 
i wszystkich swych członków. Zapisz 
się więc do niego, jak najprędzej.

TRZY DNI TYLKO!
Wtorek — Środa— Czwartek 

4-5-6 CZERWCA
NAJPIĘKNIEJSZY 

FILM POLSKI

“ZNACHOR”
W Teatrze ROGERS 

2516 Fullerton Ave. 
(Blisko Western)

Teatr otwarty od 5-tej wieczorem

SPECJALNA OFERTA:
bardzo pomocne na reumatyzm i zaziębienia. A zwłaszcza po­
mocne dla tych pań które chcą stracić nadmiar tłuszczu. Także 
masaż twarzy. Kompletna obsługa już tak tanio, jak $1.25

A & C BEAUTY and HEALTH STUDIO
839 N. ASHLAND AVE. ANNA WIELGORECKA, i 
Telefon MONore 1692 Właścicielka I MASSAGE

NA WSZELKIE OKAZJE
ŻĄDAJCIE ZNAKOMITEGO PIWA

PIONEER
BREWING COMPANY 

Royal-Pioneer ★ Royal-Okocim * Polo
Dostarczamy w beczkach 1 flaszkach. Jeżeli wasz dostawca nie 

posiada na składzie piwa Pioneer

Telefonujcie BERkshire 8200
a my mu natychmiast dostarczymy.

Biuro i składy w Chicago:

5619 WEST FULLERTON AVENUE

na praco w'.liczka n 
ts ; i w kołach n 
nocno - zachodniej

Dziś 
Ostatni

Dzień
“Druga Młodość” i
"Antek Policmajster"

Już Jutro
Największy Patriotyczny Film Polski

"BOHATEROWIE POLSKI"
czyli “Bohaterowie Sybiru”

"SZCZĘŚLIWA TRZYNASTKA
Oraz Wesoła Komedia

W Polskim T1J E) T KT Division 
Teatrze JL j, JL JL JL W Milwauke

(Teatr otwarty od 10-tej rano)

Zabawa Odbędzie Się w Sobotę, Dnia 8-go Czerwca 
w Sali Związku Polek

STANISŁAWA STACHURA 
Czł. Kom., oraz Sekr. Prot. Gr. 

Gr. 2514 ZNP.

ma nazwa zabawy wiosennej zwanej 
“Kotylionową” świadczy o głębo­
kim przywiązaniu młodzieży związ­
kowej do tradycji polskich.

Komitet na czele z p. Jadwigą 
Karczmarek przew. przy dzielnej ko­
operacji prezesa F. Milanowskiego, 
J. Mysłowskiej, B. Milanowskiego, 
W. Kalinka, J. Bebak, C. Olech, E..i 
V. Bochnik, S. Stachura, A. Kiljań- 
skiej, p. Janiny Migałowej dyr. Z. 
N. P. i D. Ulatowskiej zaprasza Brać 
oraz Młodzież Związkową do najlicz­
niejszego udziału, z a p e wniając 
wszystkich, iż spędzą bardzo miły i 
wesoły wieczór w dobranym gronie 
towarzyskim.

Chicagowianie 
Złożyli $334,000 

f Na Czerw. Krzyż
Młodzież zrzeszona w Tow. Postęp 

Gr. 2514 ZNP. od dziś za tydzień, 
t. j. w sobotę, dnia 8-go czerwca u- 
rządza “Bal Kotylionowy” w sali 
Polek, pnr. 1309 N. Ashland ave., z 
której część dochodu przeznaczona 
na Fundusz Ratunkowy Polski.

Zabawa będzie obfitować w moc 
atrakcji i różnych niespodzianek. 
Komitet postarał się o doborową or­
kiestrę A. Kawalkowskiego, która 
będzie przygrywać skoczne polki, 
tanga i walce dla uprzyjemnienia 
żabawy miłośnikom tańców.

Przeznaczając część dochodu z da­
nej zabawy na Funrdusz Ratunko­
wy Polski, młodzież z Tow. Postęp 
Gr. 2514 ZNP. pragnie przyczynić 
się choć w skromnej mierze huma­
nitarnej akcji niesieniu pomocy na­
szym braciom i siostrom za ocea­
nem. Reszta dochodu przeznaczona 
jest na prowadzenie odczytów i wie­
czornic naukowych, które Tow. Po­
stęp w sezonie jesiennym urządza.

Młodzież Tow. Postęp na czele z 
swym dzielnym i szeroko znanym 
w kołach młodzieżowych prezesem, 
p. Franciszkiem Milanowskim, dała 
już niejednokrotny dowód, iż szcze­
rze przywiązana jest do spraw i tra­
dycji polskich, i szczerze pragnie 
współpracować nad polepszeniem 
bytu naszych rodaków w Polsce. Sa-

W obecnej kampanii za zbiórką 
funduszów na Czerwony KYzyż chi­
cagowianie złożyli dotychczas $334,- 
000 czyli że jedną trzecią wyznaczo­
nej na Chicago sumy jednego mi­
liona dolarów. Amerykański Czer­
wony Krzyż pragnie zebrać podczas 
obecnej kampanii dwadzieścia mi­
lionów dolarów. W dniu wczoraj­
szym większe donacje złożyli — Od­
dział Czerwonego Krzyża w Winetce 
$2,404.00, Hydrox Corporation $1,- 
000.00, pracownicy Chicago Rapid 
Transit Company $1,013.00, W. H. 
Calisbury Company i pracownicy 
$750.00, pani Samuel Marx $750.00 
i Goodman Manufacturing Company 
$500.00.

Klub Powiat Krosno
Złożył $50 Na F. R. P.

Klub powiat Krosno złożył oneg- 
daj $50.00 do Czerwonego Krzyża 
na ratunek naszych rodaków w Pol­
sce. Suma ta przedstawiała dochód 
z balu jaki klub urządził w dniu 13 
kwietnia. Członkowie Klubu Kro­
sno nie poprzestają na tym lecz w 
dalszym ciągu czynią zabiegi, aby 
przychodzić jak najskuteczniej z po­
mocą nieszczęśliwym naszym roda­
kom w Polsce.

Janina Frostówna i Feliks Sadowski.

Janina Frostówna i F. Sadowski Występują u Lenarda

>4

Znany baletmistrz opery warsza­
wskiej Feliks Sadowski i prima bal­
lerina Janina Frostówna, którzy w 
operze Straszny Dwór stworzyli 
przepiękny balet polski poczynając 
od przyszłego tygodnia, zaczną wy­
stępować w znanej polskiej restau­
racji na północno zachodniej stronie 
miasta, u p. Ignacego Lenarda, pnr. 
1166 Milwaukee ave. Występować 
oni będą przez trzy dni każdego ty­
godnia, a bogaty ich program skła­

dający się z różnych tańców naro­
dowych, powtarzany będzie każdego 
wieczora występu kilkakrotnie, po­
czynając od godziny 8:30 wieczorem, 
a kończąc po północy. Warto przeto 
•w przyszłym tygodniu pójść na sma­
czną kolację do restauracji Lenar­
da, a przytem podziwiać nadzwy­
czaj miłą parę tancerzy, którzy z pe­
wnością wszystkich bywalców re­
stauracji Lenarda swymi pięknymi 
tańcami w zachwyt wprowadzą.

Pożyczamy Pieniądze na Przebudówkę, Reperację Domów, na Budo­
wę lub Zakupno Domu — i to BEZ KOMISOWEGO.

Zgłoście się do nas a otrzymacie wszelkie informacje 
zupełnie darmo.

Spółka nasza istnieje przeszło 50 lat i tysiącom ludzi wyświad­
czyła wielkie usługi.

Pulaski Saving and Loan Ass’n
IM 56 S. Morgan ul. Telefony: Yards 3500-3501

Zawsze Pamiętajcie
Że opłaci się składać choćby najmniejsze 
sumy pieniędzy w naszej Spółce, gdyż ta 
płaci każdemu

od oszczędności przez co zabezpiecza Wam lepsze jutro.

UDZIELAMY POŻYCZKI

LOTNICY NIEMIECCY STRZELAJĄ DO KOBIET I DZIE­
CI UCHODZĄCYCH Z FRONTU

“Aeroplany Jak Wściekłe Rekiny Sieją Śmierć Między 
Bezdomnymi i Głodnymi Biedakami”

Elizabeth F. Adams, młoda 
Amerykanka, która pierwsza 
zgłosiła się jako ochotniczka do 
służby przy ambulansach we 
swoich rodziców, jak spokojny 
Francji, opisuje w liście do 
i piękny ,kraj Belgia stała się 
w krótkim czasie krajem 
zgliszcz, ruin, sierót i bezdom­
nych. List swój pisała w krót­
kich przerwach między swoją 
czynnością humanitarną a jazdą 
i często pomiędzy zdaniami są 
takie dopiski: “O, znowu pęka 
bomba niedaleko od nas”.

Młoda samarytanka błaga, a- 
żeby Ameryka dopomogła naro­
dom i ludziom, którzy nie z 
własnej winy cierpią. Pomocy 
tej nieszczęślwi koniecznie po­
trzebują.

List był przekazany do stano­

wego biura Amerykańskich 
Przyjaciół Francji, pod nr. 410 
South Michigan Avenue.

Pierwszą czynnością panny 
Adams było ewakuowanie dzie­
ci z wioski na północ od głów­
nych linij fortyfikacyjnych Ma­
ginota. Przyznaje się szczerze, 
że była tchórzem w sercu, lecz 
pracę swoją widać wykonała 
dobrze, bo otrzymała uznanie 
od panny Annę Morgan, założy­
cielki jednostki ambulansowej, 
i od jej przełożonej panny Do­
lan.

“Pamiętajcie, że jeśli cośkol­
wiek mi się przydarzy” — pisze 
panna Adams do swoich rodzi­
ców — “to jestem zadowolona 
z tego, że mi danem było tu słu­
żyć, bo jest to święta sprawa.”

Jak jej nakazano, ewakuację

dzieci przeprowadziła. Jeździła 
ze swoim ambulansem jedenaś­
cie razy poprzez odcinek, na 
którym co pewien czas padały 
bomby i pociski artyleryjskie.

“Niemcy bombardowali nasz 
ambulans” — pisze Amerykan­
ka — “choć ma na sobie znaki 
Czerwonego Krzyża. Gdybyścis 
wiedzieli, jaKie to uczucie, gdy 
widzicie nad sobą aeroplan, któ­
ry jak wściekły rekin rzuca na 
was bomby!”

Najlepszym dla niej sygnałem 
o zbliżaniu się niemieckiego 
aeroplanu były twarze uchodź­
ców na drogach zwrócone w gó­
rę. Trzeba było wtedy wywoły­
wać wszystkich ludzi z troku 
ambulansowego i kazać im kryć 
się po rowach. “Często niemiec­
cy lotnicy ostrzeliwali ich z ka­
rabinu maszynowego. Niemcy 
nie chcieli, żeby ci biedacy uszli 
z życiem. Usiłował ich wymor­
dować wszystkich bez wjątku, 
tych nieszczęśliwych tułaczy, 
bez domów, głodnych i obdar­
tych.”

Subwej Ma Być Oddany Do Użytku Publi­
cznego Przed Zakończeniem Roku 1941
PRACE SUBWEJOWE PRZYSPIESZONE ZOSTANĄ PO 

PRZYJĘCIU NOWEGO ORDYNANSU TRAKCYJ­
NEGO PRZEZ REFERENDUM W SIERPNIU

Koszt Budowy Subweju i Wyekwipowania Go w Konieczne 
Urządzenia Obliczany Jest Na Przeszło $68,000,00

statecznie przyjęte przez obie 
strony i przedłożone korpora­
cji finansowej. Komisja trak­
cyjna zastanawia się ostatnio, 
czy nie należałoby użyć do 
chicagoskiego subweju alumi­
niowych wozów, jakie wpro­
wadzono w życie ostatniego 
roku w New Yorku. Wozy te

Chicagoski ośmiomilowy sy­
stem subwejowy oddany zosta­
nie do użytku publiczności 
przed zakończeniem się jeszcze 
roku 1941, o ile, jak oświadczył 
wczoraj komisarz trakcyjny i 
subwejowy, Philip Harrington, 
proponowany unifikacyjny or- 
dynans trakcyjny zaaprobowa­
ny zostanie przez akcjonariu­
szy linij transportacyjnych, a 
po tym przyjęty zostanie przez 
mieszkańców miasta Chicago 
po rozpisaniu referendum w 
sierpniu.

Kopanie tunelu subwejowego 
zaczęto w grudniu 1938, r. i do 
dziś dnia 65 procent pracy jest 
już wykonanej i właściwy pod­
kop będzie gotowy z końcem 
tego roku. Miasto po przyjęciu 
nowego ordynansu trakcyjne­
go przez referendum przyśpie­
szy prace i rada miejska przy­
nagli kompanię do zakupienia 
450 nowych stalowych wozów 
subwejowych, oraz do zaopa­
trzenia już będących w użyciu 
455 stalowych wagonów gór­
nej kolei w automatycznie za­
mykające się drzwi.

Ordynans nowy domagał się 
będzie także zainstalowania 
sygnałów subwejowych, torów 
kabli i urządzeń stacyjnych. 
Miasto będzie musiało porobić 
połączenia między subwejami 
a górną koleją, zaprowadzić 
wentylację w podkopach sub­
wejowych i wszelką pracę 
plumbiarską.

Koszt pobudowania i wye­
kwipowania subweju, stosow­
nie do przedstawionych pla­
nów, przeniesie 68 milionów 
dolarów. Miasto z tego wpłacić 
ma $33,000,000 (poza uzyska­
ną donacją od PWA) z fundu­
szu trakcyjnego, a linie trans- 
portacyjne mają finansować 
koszta z pożyczki, jaką im u- 
dzielić chce Rekonstrukcyjna 
Korporacja Finansowa w su­
mie $25,000,000.

RFC dało ao poznania urzęd­

nikom kompanij, że udzieli po- są 80 stóp długie, gdy obecne 
życzki, o ile warunki unifika- wagony górnej kolei mają tyl- 
cyjnego ordynansu zostaną o- ko 48 stóp długości.

f ■■ ■■■— .... -

Policja Aresztuje Motorzystów, Którzy 
Mają Zbyt Hałaśliwe Klaksony i Syreny
W Myśl Ordynansu Miejskiego Winni Płacić Muszą Karę 

Pieniężną w Wysokości $2

W ciągu ostatnich dwóch, 
dni policja aresztowała ośmiu! 
hal aśliwych motocyklistów, 
zapowiadając, że kaifipania 
przeciwko głośnym syrenom, 
klaksonom i trąbkom prowa- > 
dzona będzie dalej w n■ 
miejskiego ordynansu, zabra­
niającego przeraźliwych środ­
ków ostrzegawczych przy 
wszelkiego rodzaju motorach. 
Za przekroczenie tego ordy­
nansu motorzystów czeka ka­
ra w wysokości $2.

Szef policji umundurowanej 
kap. David Flynn, oświadczył, 
że mieszkańcy nie chcą słu­
chać wszelakiego rodzaju trą­
bek i' syren. Ordynans przepi­
suje łagodną trąbkę, która ró­
wnie dobrze ostrzeże przecho­
dnia, co krzykliwa syrena.

Wszyscy motocyklowi poi- - 
cjanci, jakoteż policjanci pa­
trolujący ulice, otrzymali in­
strukcje wręczenia każdemu 
motorzyście, grającemu « 
dziani na - ■‘M
we*” aułem do .-ąm

Aresztowani zostali ostatnio 
następujący: Milton Gervais, 
4727 La Park ave.; Elaine El­
liott, 844 Madison ul.; James 
Washunas, 5025 So. Keeler av., 
Forest Parker, 406 South bou­
levard, Evanston; Wm. Gen­
genworth, 533 S. Winchester 
ave.; John Meschick, 5543 So. 
Peoria ul.; Martin Swanson, 
5543 So. Peoria ul. i Attilio Pir- 
rotta, 9158 Greenwood ave.

Aresztowani będą zarówno 
właściciele osobowych maszyn 
jak i troków.

SKŁADY MEBLI I RADIÓW

STANISŁAWA MERMELA
1730-32-34 W. 18-TA ULICA, BLISKO WOOD

TELEFON CANAL 2032
zapraszają wszystkich swoich odbiorców i całą Polonie na

WIELKIE OTWARCIE SWYCH SKŁADÓW
które zostały gruntownie, przerobione, powiększone i odnowione. 
Składy Mebli Mermeia oferują wyłącznie wyroby najlepszych fa­
bryk po niskich cenach za gotówkę lub na dogodne spłaty.
Składy otwarte w każdy wtorek, 
czwartek i sobotę do 10-ej wiecz., 
w inne dni od 9ej rano do 6ej 

wieczorem.

Prosimy Słuchać Codziennie 
Ogłoszeń Radiowych od 9 do 9:30 
Rano i w Niedzielę od 7 do 8 
wieczór ze Stacji WEDC.

Zwracamy Uwagę, że Telefon do Składów Mermeia jest 
CANAL 2032

Teraz 10% Oszczędzicie 
zamawiając 

przed 15-ym Czerwca 
miejsca na przedstawienia 

CHICAGO OPERA
COMPANY

Na Sezon od 2 Listopada 
do 14 Grudnia

TELEFONUJCIE: 
RANDOLPH 9229 

i zapytajcie o Panią Merrill

To są skutki czystego organizmu.
Zdrowie, Radość i Zadowolenie

CZYSTY organizm bowiem z które- 
go wszelkie trująco materia są 

usunięte z kiszek daje człowiekowi 
błogi spokój, wolny od różnych 
cierpień i niedomagań spowodowa­
nych właśnie tymi nieczystościami. 
Otóż UCCO HER1IOLESE jest bar­
dzo skutecznym środkiem na osią- 
gniecie tego celu. Spróbujcie!
Na sprzeda* w aptekach lub

Universal Medicine Co.
1901 Hervey Street, Chicago, Ill.

o

Stanisław J. Mondala
Kandydat regularnej partii demokratycznej 
na urząd SENATORA STANOWEGO (Wa- 
kans) z 27-go dystryktu senatórialnego.
Nazwisko jego STANLEY J. MONDALA 
będzie na osobnym balocie demokratycz­
nym, więc żądajcie balotu demokratyczne­
go, głosując na ten urząd.
Głosować na niego powinni wszyscy upraw­
nieni do głosowania w precynktach wcho­
dzących w 27-my dystrykt w następują­
cych wardach — 26, 27, 32 i 33-ciej.
Zróbcie krzyżyk przy jego nazwisku 
STANLEY J. MONDALA na osobnym ba­
locie demokratycznym—

W PONIEDZIAŁEK DNIA 3-G0 CZERWCA 1940 R.

Piknik Chóru Chopina
NR. I Z. S. P. W AM.

w Niedzielę, 2-go Czerwca, 
W OGRODZIE NOMAKO 

Przy Irving Park i Cumberland Road
8400 WEST—4500 NORTH 

Początek o godzinie lej po południu
Troki będą oczekiwać przy końcu Unii tramwajowej Irving Park Boulevard 

ORKIESTRA J. WOJCIECHOWSKIEGO


